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W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
pocztą 10 centów. —  Biuro Redabeyi i Adm i- 

nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
•rankowaó. —  RekJamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

ta z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 
z n i e 1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł.,

Prenumerata 
n ie  4 zł., m i e s i ę e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety I/wowśkiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ewierćroezni i miesięczni 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l -  
p ó ł r o e z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e

:a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier­
sza.

Inseraty przyjm ują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów- we Franeyi, w Paryiu 
wyłącznie ageueya pana A d a m a ,  Bue des St. 
Peres 81.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

•C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela Wojciecha 
Z a w a d ę ,  w Sobowie, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Sobowie; stałego nauczy­
ciela Maryana R u d n i c k i e g o ,  w Krakowie,, 
stałym nauczycielem VIII szkoły pospolitej 
męskiej w Krakowie.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książkę p. t. „Bajeczki J. I. Kra­
szewskiego z 6 ilustracyami Andriolego. Wy­
danie II. We Lwowie. Nakładem księgarni 
Hermana Altenberga“ , w poczet książek, 
dozwolonych na premia dla uczniów klas 
wyższych szkół ludowych.

Cena egzemplarza oprawnego w płótno 
1 zł. 20 ct. ___________

W  czasie od 17 do 26 maja b. r. stwier­
dzono z chorób zaraźliwych zwierzęcych:

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą :  
w Woli Korzenieckiej, Łodzince dolnej, Trój­
cy, Jawnie dolnej (pow. dobroinilski); Bie- 
licznej, Czyrnie, Beresie (pow. grybowski); 
Iwli, Mszanie (pow. krośnieński); Gawłuszo­
wicach, Woli mieleckiej (pow. m ielecki); Po- 
wroźuiku. Skrzętli (pow. nowosądecki); Ja­
cie, Przędzlu (pow. niski); Ostrowie (pow. 
przemyski); Łoniach (pow. przemyślański); 
Stobicznej, Dębicy (pow. ropczycki); Choj­
niku, Gromniku (pow tarnowski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Różyskach 
(pow skałacki).

P a r c h y  u k o n i :  w Siedliskach (pow. 
brzozowski).

R ó ż ę  w ą g l i k o w ą :  w Kostkowie ad 
Nielipkowice (pow. jarosławski).

O t r ę t :  w Brzeźcu, Chłopach (pow. 
rudecki).

W powyższym czasie wygasły:
Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  

w Przysietnicy, Wydrnie (pow. brzozowski);

Birczy (pow. dobromilski); Kamiennej, Bo- 
goniowicach, Florynce, Polanach, Cieniawie, 
Grybowie (pow. grybowski); Gliniku średnim, 
W oli dębowieckiej, Foluszu (pow. jasielski); 
Starej wsi, Mordaree, Limanowej, Siekierzy- 
nie, Zmiący, Sowlinach (pow. limanowski); 
Skopaniu (pow. tarnobrzeski); Grabiu (pow. 
wielicki).

P a r c h y  u k o n i :  w Dołżce (powiat 
kałuski); Krasiłówce (pow. tłumacki); Wi- 
eyniu (pow. złoczowski).

Z a r a z a  w ą g l i k o w a  w Dmytrowi- 
cach (pow. jarosławski).

Z c. k Namiestnictwa.

Lwów, 31 maja

Ostatniemi czasy oddano do pu­
blicznego użytku i ocenienia obszerne 
dzieło, zawierające sprawozdania au- 
stryackich inspektorów przemysłowych 
o icli działalności w ciągu roku 1889. 
Publikacya ta w niemniejszej mierze 
jak roczniki z poprzednich lat pięciu 
zawiera mnóstwo cennego materyału, 
który pozwala nam zapoznać się dokła­
dnie ze znajdującemi się w pojedyń- 
czych okręgach przemysłowych przed­
siębiorstwami, z mieszkaniami i sposo­
bem życia robotników, z zarządzeniami, 
przedsięwziętemi przez pracodawców w 
interesie ochrony bytu i życia roboczej lu­
dności, z usposobieniem zarówno pra­
codawców, jak robotników, z dodatnie- 
mi i ujemnemi stronami poszczególnych 
zakładów fabrycznych i warstatów, z 
właściwościami, zwyczajami i obyczaja­
mi tej i owej stolicy, a obok tego wszyst­
kiego daje pogląd na to, co zdziałali i 
osiągnęli inspektorowie w zakresie swe­

go urzędowania i jak spełniali ważne 
swe i trudne zadanie.

Przedewszystkicm zaznaczyć nale­
ży, iż coraz większe obudzą się zaufa­
nie nie tylko w kołach robotników, 
locz i pracodawców do instytucyi in­
spektorów przemysłowych, a że tak jest 
rzeczywiście, świadczy ta okoliczność, 
że roku ubiegłego w 4384 wypadkach 
udawali się do nich z różnego rodzaju 
zapytaniami i zażaleniami robotnicy, a 
w 1203 wypadkach pracodawcy. 0 ile 
zaś chodziło o zażalenia to w znacznej 
części interweneya inspektorów była u- 
wieńczoną pomyślnym skutkiem. Jest 
to tem więcej pocieszającem, iż zadanie 
inspektorów przemysłowych nie jest w 
takich razach zbyt łatwem, gdy bowiem 
robotnicy wymagają od nich niekiedy 
rzeczy niemożliwych i skorzy są do po­
mawiania ich o pewną względność dla 
przedsiębiorców, tym natomiast zdaje 
się, że inspektorowie nie liczą się z 
praktycznemi stosunkami i żądają tego, 
co jest niemożliwem ze względu na ko­
szta lub karność domową. Umieszczony 
na czele sprawozdań inspektorów ra­
port centralnego inspektora radcy dwo­
ru Migerki, złożony p. Ministrowi han­
dlu, podnosi, iż wicie uczyniono w ro­
ku ubiegłym w kierunku uchylenia nie­
bezpieczeństw dla życia i zdrowia ro­
botników. Pomimo to wszakże stan lo­
kali roboczych, mieszkań i sypialni nie 
odpowiada jeszcze wszelkim stawianym 
wymaganiom. Dla osiągnięcia zaś po­
żądanych wT tej mierze rezultatów, na­
leżałoby zaprowadzić możliwie częste 
rewizye i inspekeye; temu jednak stoi 
chwilowo na przeszkodzie nader ogra­
niczony zastęp organów dozorujących. 
Spowodowane przez przedsiębiorców 
liczne komisye, świadczą o pocieszają­

cym stanie przemysłu, który rozkwita 
coraz pomyślniej i wykazuje zakłady, 
zasługujące pod każdym względem na 
nazwę wzorowych.

W ciągu roku ubiegłego złożyli 
inspektorowie władzom politycznym 
6725, a więc o 3000 blisko więcej niż 
w roku 1888 opinij o nowo powstają­
cych lub wymagających przebudowy 
zakładach przemysłowych i odebrali 
3140 raportów o różnego rodzaju wy­
padkach, spowodowanych częścią lek­
komyślnością, niedbałością, brawurą i 
nieprzestrzeganiem wydanych przepi­
sów, częścią zaś brakiem odpowiednich 
zarządzeń ostrożności. Liczba nieszcze-O
śliwy cli wypadków, jakie doszły do 
wiadomości inspektorów w okresie sze­
ścioletniego ich urzędowania wynosi 
14.236. Inspektorowie zwrócili w ubie­
głym roku szczególniejszą uwagę na 
ścisłe przestrzeganie ze strony pra­
codawców tych przepisów, które ma­
ją na oku zabezpieczenie życia i 
zdrowia robotników, przyczem zauwa­
żali, że od czasu wprowadzenia obo­
wiązkowej asekuracyi, przepisy te by­
wają staranniej i sumienniej wykony­
wane.

Szczególniejsze zajęcie budzą daty, 
odnoszące się do bezrobocia. W  roku 
1889 zaszło tylko 69 wypadków bezro­
bocia, a przebieg wszystkich prawie 
był spokojny i bez smutnych następstw. 
Strejki te miały swe źródło przeważnie 
w kwestyi płacy.

Sprawozdania omawiają wiele je­
szcze ważnych przedmiotów, jak spra­
wę drobnego przemysłu, wychowanie i 
wykształcenie terminatorów, usunięcie 
szkodliwych zdrowiu i moralności wpły­
wów w warstatach, poruszają kwestyę 
sądów rozjemczych i t. d. Niepodobna
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A N G L I A  W S Z E G H M O Ż N A
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 

E d m u n d a  S. S a g a n o w s k i e g o .

C z ę ś ć  :Dx-u.g"a,.

Rozdział VII.

Dick traci sto funtów, hrabstwo — bal, 
a bohater — nadzieję.

(Ciąg dalszy).

Rogowski poczuł dreszcz zrazu zimny, 
potem gorący w całem ciele... C oś się sta­
ło — lub stać musiało! Wchodząc na pe­
ron , znalazł się przed hrabią A giucourt; o- 
bok niego stała baronetowa. Zdawało się Ka­
zimierzowi, że w tej chwili spojrzała na 
niego — raz tylko, i przenikliwie. Dwaj 
grooms wprowadzali z dziedzińca wierz­
chowce.

—  Monsieur, pozwól, że się zapytam — 
rzekł hrabia, wstrzymując Polaka — Czy 
znasz hrabiego deLajwona?

— Spotkałem go dwa razy w życiu, 
mylordzie.... odparł Kazimierz, śledząc twarz 
baronetowej — raz na obiedzie u pp. Trud- 
gerów, a ponownie, w pańskim domu, na re- 
eepcyi hrabiny.

_  Podobno to pański ziomek?
—  Podobno — odpowiedział Kazimierz.
—  Czy go pan nie znasz bliżej ?
— Nie. mylordzie.
— Monsieur de Lajwon zdaje się znać 

pana bardzo dobrze.... -  odezwała się lady 
Hailward z zimnym uśmiechem.

Kazimierz zarumienił się.... Myśl jakaś, 
przypomnienie pewnego wieczoru, lęk jakiś — 
jakieś nieokreślone przeczucie.... wszystko to 
zaburzyło mu krew równocześnie. Spojrzał 
jednak prosto w oczy baronetowej, odpowia­
dając :

— Monsieur de Lajwon może znać 
mnie, mylady, jako urzędnika banku Trud- 
ger, Trudger i S-ka. Rozmawiał ten pan ze 
mną dwa razy....

— Taaak.... aaale.... — przerwał w tej 
chwili nosowym głosem ukazujący się obok 
Agincourta Fryderyk de Montjoye -Snobbish- • 
widział pana poprzednio w domu.... to jest.... 
eee.... w przedpokoju mojego ojca.

To rzekłszy przeciągle, kandydat nieza­
leżny usiłował wmieśeió szkiełko w oprawę 
oka, przypatrując się wyniośle Polakowi, któ­
ry zadrżał chęcią zgruchotania go jedną 
garścią.

— Monsieur de Lajvon ina snać do­
skonałą pamięć — odparł z lodowatym spo­
kojem. — Ja przypominam sobie także, iż 
widziałem go w owym przedpokoju , gdym 
panu Snobbish przyniósł.... ultimatum na­
szego banku....

Na te słowa szefa sekcyi piątej , kan­
dydat poselski zbladł —  le c z , zwracając się 
do baronetow ej, rzekł tylko :

— C’est gomme che fous ai d it , my­
lady.... — i odszedł.

—  Ja dlatego tylko zapytałem się pa­
na o tego.... pana -  rzekł Agincourt, wido­
cznie nie rozumiejąc utarczki dwóch młodych 
ludzi — ponieważ zarzuca mnie on w Lon­
dynie bezustannie zaproszeniami na obiad. 
Przyjąłem raz.... bo był tam ten oryginalny 
grubas, Suleman basza — no, ale nie rozu­
miem, czemu le comte nie poprzestał na tem? 
Ja go nie proszę do mojego stołu !

— Tego nie umiem c i, mylordzie, wy­
jaśnić.... — rzekł pan Kazimierz i kłaniając 
się przed baronetową, przeszedł do halli.

Nie miał czasu zebrać myśli. Z biblio­
teki wyszedł bowiem równocześnie sir Port­
man, i, widząc młodzieńca, zagadnął g o :

— A cóż, panie Rogowski? kiedyż so­
bie pogawędzimy swobodnie ?

—  Gotów jestem każdej chw ili, sir 
Portmanie — odparł Kazimierz , nie dostrze­
gając żadnej chmurki na rumianej i uśmie­
chniętej twarzy baroneta.

—  Wiesz pan co!... — zawołał ten­
że. —  Jedź ze mną do Bridgewater! najle­
psza okazya do spokojnej rozmowy.... Zgoda?

Pan Kazimierz przystał.
„Musisz się widzieć z Dickiem — p r z e d  

y a c h  t e m !“ To zdanie dzwoniło mu w uszach, 
ono go napełniało zarazem bojaźnią i.... na­
dzieją!

Jedno z nich przestąpiło już próg wiel­
ki. Drugie się doń zbliżało.

Baron® powoził. Groom siedział z tyłu.
— Czy pan zamyślasz osiąść stale w 

naszym kraju ? —  zapytał baronet.
— O, bynajmniej! — odparł Kazi­

mierz. — Odziedziczyłem kawał ziemi w Ga- 
licy i, mam tam przeto gotową pracę.

— W ięc pan niedługo tu pobawisz ?
— Lat parę, może lat kilka. Rolnikiem 

nie jestem , a zaczynam kształcić się facho­
wo w firmie panów Trudger. Jeżeli potrafię 
ułożyć sobie przyszłość w ojczyźnie ze zdo- 
bywanemi dziś zasobami, to nie będę nigdy 
żałował lat tu strawionych.

—  A jeżeli cię tu cobądź przytrzy­
ma ?... — rzekł pytająco baronet — całkiem 
na pozór obojętnie.

— Cóżby mnie wstrzymać m ogło?...— 
odparł Polak drżącym głosem. Dodał zaś: —

I jakżeby mogło wstrzymać od powrotu do 
ojczyzny ?

— No, naprzykład, gdybyś się pan za­
kochał w jakiej córze zdradliwego Albio- 
nu.... — wtrącił sir Portman niedbale, ścina­
jąc batem wierzchołki przydrożnych krzaków.

— Musiałaby ona.... — z cicha rzekł Ka­
zimierz —  ojczyznę męża, swoją zrobić oj­
czyzną!...

Baronet cmoknął na konie, lecz nie po­
wiedział ani słowa.

Wracając z Bridgewater ku wiosce Bail- 
w ard, położonej za zachodnim stokiem pa­
górkowych lasów, rozmawiali o różnych rze­
czach , z częstemi w konwersacyi przerwami. 
Raz jedn ak , sir Portman odezwał się nagle, 
gdy już wyjeżdżali z lasu i widniał kościół 
parafialny :

—  Znasz pan moje zasady, dotyczące 
cudzoziemców w Anglii.... a przyznam ci się 
szczerze, że jesteś pan jedynym dotąd, wzglę­
dem którego nie czuję animozyi!

— Pochlebia mi to wyznanie — rzekł 
Kazimierz, siedząc jak na igłach — ale czy 
pan nie sądzisz, że wielu, bardzo wielu cu­
dzoziemców zdołałoby zasłużyć na twój sza­
cunek, gdybyś ich chciał poznać?

— Szacunek!... szacunku im nie od­
mawiam ! — zawołał baronet — ale wierz 
mi pan, że mam do ciebie nawet pewną sła­
bość! prawdziwą sympatyę!

—  Czy mogę spytać, co mi ją zje­
dnało?...

—- Pańska skromność i zmysł nieza­
leżności — odparł sir Portman wesoło. — 
Dwa przymioty rzadko spotykane u cudzo­
ziemców. Francuzi nie mają pojęcia o pierw­
szej ; Niemcy, o ile ich znam, stawiają w miej­
sce drugiej — śmieszną i wstrętną butę, 
która nie jest dumą, bo jest o tyle natrętną, 
ile pospolitą. Poznałeś pan u nas księcia 
Hessenberga....
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nam nad tern wszystkiem bliżej się tu­
taj rozwodzić, a szkic powyższy powi­
nien wystarczyć do obudzenia takiego 
interesu dla publikacyi inspektorów 
przemysłowych, na jaki bezwzględnie 
zasługuje.

SPKAWY IOSAKCHII
(Ruch przedwyborczy).

Na Morawach wiernokonstytucyjny ko­
mitet przedwyborczy ogłosił już odezwę wy­
borczą. W  odezwie tej podniesiono uporząd­
kowanie skarbu krajowego, jako zasługę da­
wnego sejmu. Dalej podniesiono kompromis 
niemieckich centralistów z przedstawicielami 
wielkiej własności i solidarność wszystkich 
niemieckich posłów, jako podstawę utrzyma­
nia przewagi niemieckiej w sejmie moraw­
skim. Odezwa kończy się wezwaniem do jedno­
litego działania przy wyborach i popierania 
tylko tych kandydatów, których poleci ko­
mitet. Natomiast czescy mężowie zaufania 
na Morawach mają dopiero się zebrać, a w 
komitecie wykonawczym dopiero wczoraj 
miano obradować nad treścią czeskiej ode­
zwy wyborczej.

Hlas berneński ogłasza otwarty list 
wyborców do p. Ministra Prażaka, w którym 
to liście ofiarują mu ponownie mandat do 
sejmu, pod warunkiem, iżby z całą energią 
stawał w obronie narodowych praw Czechów 
morawskich, gdyby zaś nie mógł tego uczy­
nić, aby wespół z innymi czeskimi posłami 
sejm opuścił.

Czesko-niemiecka ugoda.
Z Pragi donoszą o czwartkowem posie­

dzeniu komisyi ugodowej, które trwało od 
godz. 11 zrana do pół do 5 po południu na­
stępujące bliższe szczegóły: Po załatwieniu 
dwóch” pierwszych paragrafów przedłożenia 
o krajowej radzie kulturnej, dotyczących mia­
nowicie jej siedziby i składu oraz podziału 
na sekcye, odroczono dalsze obrady, bez za­
wiadomienia o terminie następnego posiedze­
nia. Według krążących pogłosek, komisy a 
nie zbierze się już w bieżącej sesyi, w któ­
rej mają się do poniedziałku odbywać co- 
dzień dwa posiedzenia pełne sejmu, celem 
załatwienia przedłożenia o krajowej radzie 
szkolnej. Gdyby jednak nawet tylko po jed- 
nem posiedzeniu odbywano, to te posiedze­
nia będą tak długie, że dla komisyi nie po­
zostanie czasu do obrad. W  skutek tego mo­
że komisya dopiero z początkiem jesieni 
podjąć swe prace na nowo. Nie można za­
przeczyć, że komisya wśród okoliczności bar­
dzo niekorzystnych, spowodowanych obstruk- 
cyjnem zachowaniem się Młodoczechów tru­
dnemu swemu zadaniu w miarę możności 
sprostała, w szczególności zaś podnieść na­
leży, że nie ograniczała się do pracy około 
jednego tylko przedłożenia. Co do przedło­
żenia o krajowej radzie kulturnej dała komi-

Baronet zamilkł na chwilę, jak gdyby 
zawahał się i namyślał, potem znów uśmiech­
nięty ciągnął dalej :

—  Podobno książę w wielkiem jest po­
ważaniu w naszych kołach najwyższych. Na­
leży się to, być może, jego pozycyi.... ale, 
widzisz pan , panie Rogow ski, my starzy i 
zacofani Anglicy — torysi zarówno jak 
whigs — mamy jedno tylko credo....

— Że cudzoziemcom do Anglii wara! — 
wtrącił Kazimierz.

— No, nie tak absolutnie ! — zaśmiał 
się Bailward. — Jednakże cała nasza potę­
ga spoczywa w dużej części na tem, iż się 
zadawalamy naszem całkowitem odosobnie­
niem — że, słusznie lub nie słusznie, ma­
my o sobie bardzo wysokie pojęcia —  że, 
jednem słowem : przeciętny anglo-sakson zna­
czy u nas daleko więcej, aniżeli jakiś tam 
udzielny panek zagraniczny.

Kazimierz uśmiechnął się z goryczą. 
Baronet to spostrzegł, bo dodał natychmiast:

— I tak być powinno.... w każdym na­
rodzie!

Tentent koni dochodził ich uszu z prze­
bytej już drogi. Kazimierz chciał obrócić się 
i zobaczyć, kto nadjeżdżał, gdy baronet za­
śmiał się swobodnie i rzekł:

—  Czy wiesz pan dla czego książę wy­
jechał z Bailward przed łowami?

Nie wiem, sir Portmanie....
— Bom nie przyjął zaszczytu , jakim 

mnie Jego Wysokość chciał obdarzyć: od­
mówiłem zostać jego teściem!... Hola! Perth- 
shire.... Ballycurragh! — cóż wy tu pora­
biacie ? r

Rogowski był świadom , że pojazd się 
zatrzymał, że przy mm ukazali się konno i 
stanęli: hr. Perthshire z Dickiem Trudge- 
rem , lord Ballycurragh z panną Florencyą 
Dangan — ale, na chwilę, rozmowy ich z ba-

sya wprawdzie jeno ramy, jednak pod­
czas obrad miały stronnictwa sposobność za­
znaczyć swoje stanowiska i zapatrywania na 
owe przedłożenie.

Rozprawa czwartkowa w komisyi miała 
także przeważnie rzeczowy charakter. Niemcy 
okazali w obec poprawek czynionych przez 
Staroczechów i reprezentantów wielkiej wła­
sności usposobienie nader ustępcze, a Schmey- 
kal korzystał ze sposobności, ażeby w imie­
niu swego stronnictwa zaznaczyć wyraźnie, 
że jest ono gotowe do przyjęcia wszelkich 
możliwych i odpowiednich wniosków. Zacho­
wanie się Młodoczechów — jak zaznacza 
Presse —  staje się coraz bardziej cynicznem. 
Przewódca tego stronnictwa Gregr oświad­
czył we czwartek całkiem bez ogródek, że 
przyrzeczenie poselskie dane wyborcom zna­
czy u niego więcej jak słowo dane komu­
kolwiek, czyli wzywał poprostu Staroczechów 
do złamania danego słowa. Książę Ferdy ■ 
nand Lobkowitz protestował energicznie prze­
ciw temu wyrażeniH się Gregra, z którego 
można powziąć wyobrażenie, jakieini teorya- 
mi posługiwać się będą Młodoczesi w peł­
nym sejmie.

Zresztą sposób, w jaki sobie poczynali 
w komisyi, był wprost dziecinny. Posiedze­
nie komisyi rozpoczęło się o godzinie jede­
nastej, a już przed dwunastą wniósł Yasclia- 
ty zamknięcie posiedzenia. Przyjaciele poli­
tyczni p. Yaschatego wysilali się formalnie 
w pom ysłach, ażeby tylko odroczyć albo przy­
najmniej przewlec rozprawy w nieskończoność 
—  i posunięto żart tak daleko, że Kutschera 
pozwolił sobie zaproponować, ażeby nad je ­
dnym z wniosków odraczających otworzyć 
rozprawę formalną.

Z tego wszystkiego, jak już powiedzie­
liśmy, można wnosić, jak rzeczy pójdą w naj­
bliższych dniach w pełnej Izbie sejmu cze­
skiego.

Młodoczesi zamierzają przedewszystkiem 
wywołać długą rozprawę formalną, ponie­
waż jak powiadają w swem sprawozdaniu 
mniejszości, większość komisyi naruszyła w o- 
bec uich porządek dzienny i oni chcą tę 
sprawę w obec plenum sejmu wyjawić. 
Ponieważ są nadto bardzo liczne wnioski 
miejszości, przeto należy się przygotować na 
to że szczegółowa rozprawa przybierze bar­
dzo wielkie rozmiary i załatwienie przedło­
żenia o krajowej radzie szkolnej tylko z 
wielkim trudem przyjść może do skutku. 
Mimo tych spodziewanych trudności, w ko- 
'ach sejmowych decydujących objawia się 

silne postanowienie załatwienia przedłożenia 
tego choćby największym kosztem pracy.

Zwierzenia ks. Bismarcka.
Friedricksruhe, dzisiejsze miejsce po­

bytu dawniejszego kanclerza niemieckiego, 
nie przestaje być Mekką dla sprawozdawców 
najrozmąiszych pism i rozmaitych narodo­
wości. Żelazny książę, który za czasów swej 
potęgi bynajmniej” łaskawem nie spoglądał 
okiem na gazeciarzy i nie obchodził się 
z nimi zbyt łaskawie, dzisiaj nietylko sadza 
ich za swym stołem, poi i karmi obficie, 
ale co ważniejsza, prowadzi z nimi długie

ronetem nie słyszał, słów nie rozumiał.... 
Rozumiał to jedno, że baronet nie bez po­
wodu zabrał go z sobą do Bridgewater, nie 
bez powodu chw alił.jego „skromnośći zmysł 
niezależności!“ Nie bez powodu też wyznał 
sir Portman tak otwarcie.... j e m u ,  cudzo­
ziemcowi, urzędnikowi bankowemu — j e m u ,  
swemu gościowi — powód nagłego wyjazdu 
udzielnego księcia!

Dopiero , kiedy Dick trącił go szpic­
rutą , oprzytomniał. W jeżdżali wszyscy ra­
zem do wioski.

—  Na co ten koń luzem? —- spytał 
Kazimierz, widząc osiodłanego wierzchowca, 
którego uzdę Dick przyczepił do swego 
siodła.

— Co tobie jest? — spytał tenże. — 
Blady jesteś jak ręcznik! Nie słyszysz, co 
Pertshire m ów i? W idzisz, wyjechaliśmy w 
piątkę tędy do zatoki, a na tem oto „bab­
skiem bydlęciu....“

— Mister D ick !! — zawołała Floren- 
cya. zbliżając się.

— Oh, I  sa a y ! przepraszam panią!... 
na tym rumaku siedział Snob.

„Snob“ —  było skróceniem familijne­
go nazwiska pana Fryderyka de Montjoye- 
Snobbisha.

—  Wyjechaliśmy zaledwie z parku, 
puściliśmy się ot takim samym , jak teraz ,
truchcikiem — aż tu za nami.... boja  z hra­
bią byłem o sto kroków naprzód — krzyk
i śm iech! Snob zleciał z tego kota i ani
rusz — nie chciał już wleźć na siodło choć 
bydlę czekało na niego cierpliwie.

Śmiech ponowny baroneta i panny Flo- 
rencyi przyjął tę relacyę Dicka.

(Ciąg dalszy nastąpi).

rozmowy, wytacza przed nimi swe skargi i 
rozwija swe poglądy polityczne.

I oto znowu gawędził w tych dniach 
długo i szeroko z korespondentem paryskiego 
Petit Journal, który z tej rozmowy podaje 
obszerne sprawozdanie.

Korespondent zaznacza przedewszyst- 
stkiem, iż Bismarck nie żywi żadnych na­
dziei, nie oddaje się złudzeniom, nie zasła­
nia się swoją przeszłością i nie przyjmuje 
zbytecznych pocieszeń co do przyszłości. Je­
żeli wkrótce po swoim upadku uczuwał 
gwałtowny gniew, to dziś pozbył się go zu­
pełnie. Zachowanie jego jest zdecydowane. 
Lecz poddając się losowi, nie może ukryć 
holu z powodu ustania zwykłych codziennych 
zajęć. „Przez 44 lat — powiedział książę —  
starałem się pozbyć nawyknień szlachcica 
wiejskiego. Teraz zatem trudno mi będzie 
stać się znów rolnikiem. Polityka trzymała 
mię wswych objęciach i nie wypuszcza. Od 
chwili wyjazdu mego z Berlina zaniechałem 
wszelkiej korespondencyi politycznej. Pozo­
stał mi tylko jeden sposób zabijania czasu, 
a mianowicie spacerowanie po lesie. Nie 
gniewam się na mego młodego pana, pragnie 
on szczęścia ludzkości, a w jego wieku jest 
to zupełnie naturalnem. Mniej może wierzę 
w możebność i powiedziałem mu, że mię to 
bynajmniej nie dziwi, że taki mentor, jak 
ja., nie podoba się mu. Stary koń roboczy i 
młody wyścigowy — to uie szczególna para. 
Lecz polityka, to nie kombinacya chemicz­
na, politykę robi się z ludźmi. Życzę cesa­
rzowi, aby mu się powiodły eksperymentu. 
W  obec cesarza znajduję się w położeuiu 
ojca, z którym syn źle się obszedł, a który 
pomimo to, że niesłychanie nad tem boleje, 
mówi :  Wszystko jedno, dzielny to młodzian! 
Gdym był młodszym, nie odstępowałem ani 
na krok mego króla, co mi umożebniło wal­
czenie przeciw wszelkim wpływom. Teraz 
jestem stary i nie mogę jeździć krok w krok 
za monarchą, który tak dalekie podejmuje 
podróże. Nieuniknioną zatem koniecznością 
było to, że doradcy, którzy bliżej niego byli” 
osiągnęli moim kosztem jego zaufanie.

Pocieszam się tem , że korona w Niem­
czech jest silną. Ód roku 1862 pracowałem 
nad powiększeniem jej potęgi, aby zapewnić 
jej bezpośrednią i niezależną akcyę. Pan je ­
steś republikaninem, lecz pojmiesz, że w pań­
stwie monarehieznem taka organizacya jest 
najlepszą. Nie jestem nieprzyjacielem parla­
mentarnej kontroli i prasy. Nadzór jest 
niezbędny, w przeciwnym bowiem razie 
nadużycia byłyby uieuniknioue. Lecz uie 
należy mieszać ról. Król powinien być pa­
nem swoich spraw; a ponieważ tak to urzą­
dziłem, cesarz mógł tak łatwo innie po­
zbyć się.

Nie dziwi mnie to, że niejeden w Niem­
czech uczuł coś na kształt ulgi w sercu, 
skoro się o mym upadku dowiedział. Kto 
był długo ministrem, ma zawsze wielu nie­
przyjaciół. Sądzono mnie zresztą zawsze naj­
ostrzej we własnym kraju. Prasa francuska 
odznaczała się w tej mierze pewnem umiar­
kowaniem, za co jej wdzięczny jestem. 
Stronnictwa w Niemczech cieszą się, że 
ciężaru mej ręki na sobie nie czują. Nie 
gniewa się z powodu mego upadku i cen­
trum, chociaż się może teraz gorszych oba­
wia rzeczy.

Następcę mego, generała Caprm cenię 
bardziej, niż kogokolwiek innego. Jest on 
dobrym generałem, może nawet najlepszym 
naszym generałem, szkoda tylko, że wstąpił 
na pole polityki.

On sam wyraził się o tem, że wstąpił, 
jakby do ciemnej komory. Nie będzie on 
zresztą mógł zaprowadzać zbyt wielkich zmian 
w mej polityce, W  przemawianiu za udzie­
leniem kredytu na wojsko, posługiwał się 
dawnemi memi argumentami, w tych samych 
prawie słowach wyrażonemi. Zmienić coś­
kolwiek w polityce zewnętrznej nie podobna 
wcale. Wyjeżdżone koleje są tak głębokiemi, 
że wóz państwowy zboczyć z nich nie może. 
Sytuacya Europy jest teraz zresztą wyborną, 
na horyzoncie nie ukazują się żadne chmury, 
w perspektywie widać tylko pokój.

Francuzi mniemali w r. 1875, że im 
zagrażała wojna, czyniłem jednak z mej 
strony wszystko, co mogłem, aby jej zapo- 
biedz. Moltke nie przeszkadzał mi zresztą 
nigdy w tej mierze; ten lub ów z podwła­
dnych oficerów odzywał się tylko w duchu wo­
jennym.

Ks. Bismarck zaręczał, że Niemcy nie 
potrzebują nadto co już posiadają, ani owych 
trzech milionów Holendrów, ani bałtyckich, 
ani polskich prowincyj, ani czego bądź in­
nego. Byłem już przeciwnym aneksyi- części 
Szlezwigu, gdzie mieszka 150.000 Duńczy­
ków. Zmuszono mnie do tego.

Co do Strassburga, to ten uważałem 
zawsze za potrzebny Niemcom. W roku 1867 
pisał do mnie król wirtemberski, że w razie 
zatargu z Erancyą byłoby mu trudno pozo­
stać w przymierzu z Prusami, ze względu 
na atak, na jaki od strony Strassburga jest 
wystawionym Zabrania Metzu żądali woj­
skowi. Ale teraz jesteśmy też nasyceni i nie 
będziemy się o nic więcej na niebezpieczeń­
stwo narażać.

Są ludzie, którzy obwiniają mnie 0 
zamiar rozbicia Austryi, aby zagarnąć offe 
9 czy 10 milionów Niemców. Jest to niedo; 
rzecznością. Takie dwa miasta, jak WiedeP 
i Berlin nie mogą się mieścić w jedneffl 1 
tem samem państwie. Byłoby to nierozsąd' 
kiem i dla tego nie nastąpi to nigdy.

Wypadki na Bałkanie nie obchodź? 
Niemiec, tylko Rossyę, Włochy, Austryę > 
Anglię. Mniemałem więc zawsze, że się na11! 
w te sprawy nie wypada wdawać, co też ’ 
w układzie naszym z Austryą zanotowauo- 

_ W sprawach Karolin i wysp Saiuc 
ańskich starałam się juniknąć wszelkich za' 
targów.

Dążenia socyalistów uważa Bismarck 
za urojenia, których nikt zaspokoić nie możN 
a wszelkie zbytnie ustępstwa moga tylko 
zaostrzyć ich apetyt i pożądliwość.

W yraził potem nadzieję, że mimo 
zwiększenia się wzajemnych uzbrojeń uio 
przyjdzie do wojny między Francyą a Niem­
cami. Przypominał on sobie z przyjemnością 
Thiersa, chwalił Freycineta i mniemał, że 
lud francuski nie pragnie wojny,-i że mniej' 
szość wojenna nie zdoła porwać za sobą po- 
kojowo usposobionej większości.

Mówił dalej, że nie znał nigdy wale- 
czniejszego cesarza nad Wilhelma I, żył też 
na dobrej stopie z cesarzem Fryderykiem 
III, skończył zaś rozmowę oświadczeniem, 
że skoro mu się sposobność nadarzy, przyj­
mie mandat do parlamentu, ale nie na to, 
żeby utrudniać zadanie swemu następcy, 
tylko, aby bronić tych idei, jakiemi zaważę 
był ożywiony.

Proces Panicy i jego wspólników
Z Sofii donoszą drogą prywatną: Od­

czytanie wyroku w procesie Panicy i współ- 
oskarżonych (który podaliśmy wczoraj) za­
jęło dobre pół godziny. Panica był zupełnie 
spokojny. Gdy usłyszał wyrok, skazujący go 
na karę śmierci, usiłował się nawet uśmie­
chać. Następnie ze zwieszoną głową siedział 
obojętnie do końca posiedzenia. Gdy odczy­
tano wyrok, uwalniający sześciu jego towii 
rzyszy, Panica zbliżył się do nich i kolejno 
każdego uściskał. Uwolnieni zostali natych­
miast wypuszczeni ua wolność. Matejew'wy­
chodząc zawołał do Panicy „do rychłego wi­
dzenia.11 Wówczas twarz Panicy spoważniała 
i patrząc dobitnie na Matejewa radził mu 
ażeby na przyszłość był rozsądniejszy i nie 
dał się wciągnąć do podobnej sprawy. Prze­
wodniczący uwiadomił Panicę, że wolno mu 
w ciągu 7 dni zgłosić odwołanie od wyroku. 
Pomimo, iż działo się to późną nocą, sala 
przepełniona była publicznością.

K K O I I K A

Iavów, 31 maja.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielió z prywatnej Swej szkatuły gminie Ma-
tysówka, w powiecie rzeszowskim, na budowę, 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— Wydział krajowy udzielił uczniom
akademii górniczej w Loeben : Julianowi Fa 
biańskiemu, Maksymowi Miszke, Feliksowi Pie- 
strakowi, Janowi Sieniewiczowi i Konstantemu 
Słotwińskiemu, każdemu z nich po 30 zł. za­
siłku na wycieczkę naukową dla zwidzenia ko­
palń górniczych w Styryi, Karyntyi, Tyrolu, 
Czechach i Bawaryi.

Dalej udzielił Wydział krajowy dr. Fran­
ciszkowi Bandrowskiemu, asystentowi przy ka­
tedrze technologii chemicznej w Politechnice 
lwowskiej, zasiłek w kwocie 40 zł. na wycie­
czkę naukową wspólnie ze słuchaczami Poli­
techniki, przedsięwziąć się mającą do Pragi i 
Pesztu.

— Na liczcie danej przedwczoraj wie­
czór w krakowskim Grand-hotelu przez profe­
sorów i docentów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
na cześć profesorów tegoż Uniwersytetu a po­
słów do Rady państwa: Bobrzyńskiego, Chot- 
kowskiego i Madeyskiego, rektor Korczyński w 
pierwszym toaście podniósł ich zasługi publicz­
ne, które tem samem spływają i ua Uniwersy­
tet. Prof. Madeyski, dziękując, podniósł, że pro­
fesor Uniwersytetu Jagiellońskiego wybrany po­
słem przez to samo, że jest profesorem tegoż 
Uniwersytetu, ma już ułatwionem stanowisko 
w życiu publicznem, a głos jego zapewnione 
znaczenie, pił więc na cześć Uniwersytetu w 
ręce rektora. Prof. Rydel, wspomniawszy o 
związku, który łączy Koło polskie w Wiedniu 
z Sejmem, wniósł zdrowie posłów seimowych 
w ręce prof. hr. Tarnowskiego, podnosząc jego 
zasługi w Radzie szkolnej. Prof. hr. Tarnowski 
odpowiedział toastem na cześć Koła polskiego 
i jego zasłużonego prezesa Jaworskiego, który 
to toast przesłano p. Jaworskiemu telegraficz­
nie. Prof. Bobrzyński zaznaczył, jak ciężko jest 
profesorowi dla obowiązków parlamentarnych o- 
puszczać naukę i katedrę, biorąc jednak przy­
kłady z dziejów naszego Uniwersytetu, wska­
zał, iż Uniwersytet ten, obok rozwoju nauki i
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^/kształcenia młodzieży, uważał zawsze za za­
cn ie  swoje zabierać głos w sprawach publicz­
nych. Profesorowie-posłowie zapewniają też Uni­
wersytetowi jego związek z życiem i potrzeba­
mi kraju i ułatwiają pracom jego naukowym 
bezpośredni wpływ i praktyczny kierunek. U- 
czta dzisiejsza jest dowodem, że zapatrywanie

dzieli ogół profesorów Uniwersytetu, uważa­
jąc za najwyższy swój cel rozwój nauki dla 
dobra naszego narodu i kraju. Prof. ks. Chot- 
kowski, nawiązując do tych słów i uzasadnia­

jąc je wymownie, zakończył staropolskiem „ko- 
chajmy się11. Zebranie w którem udział wzięło 
°koło sześćdziesiąt osób, przeciągnęło się w pod­
niosłem usposobieniu do godziny 11.

—  Robotnicy warstatów kolei Pań­
stwowych w Stryju, wnieśli do dyrekcyi tej - 
fce kolei, z własnej inicyatywy, rodzaj adresu 
loja,lności, w którym proszą dyrekcyę o obronę 
ich dobrej sławy, podkopanej przez krążące 
fałszywe wersye i podszepty. Oświadczają oni 
mianowicie, że z czasopismem Robotnik, ani 
leż z kosmopolitycznym ruchem robotniczym nie 
mają nic zgoła wspólnego ; przyczem stwierdzają,

stryjskie towarzystwo robotnicze „Rodzina" 
Właśnie się przyczyniło do sprowadzenia nie­
których zbałamuconych umysłów na prawą 
drogę. Robotnicy warstatów kolei Państwo­
wych —  powiada adres •— dokładają starań 
jedynie w tym celu, by zarówno pracodawcom 
swoim, jako też krajowi stać się użytecznymi. 
W końcu proszą w obec ciągle jeszcze obiega­
jących fałszywych wersyj, stanowi ich uwłacza­
jących, o zaznaczenie ich prawdziwych uczuć 
w dziennikach krajowych. Dyrekcya ruchu c. k. 
kolei Państwowych stwierdza przy tej sposo­
bności, dając świadectwo prawdzie, iż robotni­
cy kolejowych warstatów w Stryju, w ostatnich 
czasach, a w szczególności i dnia 1 maja b. r., 
zachowali się zupełnie przyzwoicie,' czem dali 
dowód, iż w dobrze zrozumianym własnym in­
teresie ze wszystkiemi życzeniami i zażaleniami 
należy odnosić się do właściwej władzy, która 
los robotników — na co mieli i mają dowo­
dy — ma w troskliwej pieczy. — Adres robot­
ników stryjskich przedłożyła dyrekcya wyższej 
władzy.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego
Dyrekcya zaprasza wszystkich członków chóru 
mięszanego na nadzwyczajną próbę w ponie­
działek. dnia 2 czerwca, o godzinie siódmej wie­
czór do sali Towarzystwa.

— Na festynie akademickim nastę­
pujące panie objęły sprzedaż losów : Abrahamo- 
Wa, Bałłabanowa, Baranowska, Barańska, Ba­
ronowa, Benoniowa, Bieńkowska, Bischofowa, 
inżyn. Bleimowa, Blizińska, Baziewiczowa, Czaj 
kowska, Czemeryńska, Długoszowska, Dulębo 
wa, Bron. Dylewska, Dzikowska, Elektorowi- 
czowa, Peiglowa, Godlewska, Goldmanowa, Gry- 
ziecka, Gostyńska, Gubryuowiczowa, Stacho- 
wicz-Grekowa, Hellerówna, Jampolerowa, Jano- 
wiczowa, Jurystowska, Jamińska, Kamienio- 
brodzka, Kędzierska, Koczyndykowa, Koeveschó- 
wna, Koeplowa, Kolheppowa, Kubicka, Lecho­
wa, Librewska, Liptayowa, Loewensteinowa, 
Łaszowska, Łuczkiewiczowa, Marchwicka, Mar- 
szałkiewiczowa, Mecherzyńska, Michalska, Mło­
dnicka, Mogilnicka, Moszyńska, Niedzielska, 
Noskowska, Nurkowska z panną Bartmańską, 
Parnasowa, Pawlikówna, Piątkowska, Piętako- 
Wa, Piłatowa, Poh, Pohorecka, Pysznikówna, 
Rastawieeka, Raszkowska, Sahankowa, Schaffo- 
Wa, Dunka de Sajo, Sękowska, Skwarczyńska, 
Souvestrowa, Srokowska, Starzyńska, Tańczuko- 
wa, Theodorowiczowa, Tillowa, Waniczkowa, 
Weiglowa, Zagórska, Zipperowa.

— Z „Sokoła“. Przypominamy, że fe­
styn „Sokoła11 odbędzie się na górze Zamko­
wej w razie sprzyjającej pogody dnia 1 czerw­
ca, względnie dnia 5 czerwca. Osobny komitet 
dokłada usilnycli starań, by festyn wypadł jak 
flajświetniej, zajmując się gorliwie ułożeniem i 
Wykonaniem nader urozmaiconego programu, 
którego jednym z głównych punktów będzie 
loterya fantowa, w bieżącym roku w wiele 
Istotnie cennych przedmiotów uposażona. Miłą 
pamiątką uczestników festynu będzie „Jedno­
dniówka11, na którą złożyły się pióra: Alberta 
Wilczyńskiego, Aurelego Urbańskiego, Platona 
Kosteckiego, Stanisława Rossowskiego, M. Ro- 
docia, Adolfa Stronera, Adolfa Kiczmana, Anto­
niego Świątkiewicza, Romualda Teodorowicza, 
dr. Aleksandra Vogla, dr. Barańskiego-Osta- 
szewskiego, Władysława Wszelaczyńskiego, Jó­
zefa Abgarowicza i wielu innych. Dla urozmai­
cenia zamieszczono oprócz winiety tytułowej 
Rarciszewskiego, rysunki Br. Tepy i Wacława 
Reppena, oraz kompozycye fortepianowe, mia­
nowicie „Czołem11 polonez p. Rolla, kapelmi­
strza pułku nr. 30, poświęcony „Sokołowi11, 
tudzież „Hejże druhy11 mazur i „Sokolica11 
Polka francuska, skomponowana przez p. Fran­
ciszka Barańskiego. Nie wątpimy, że publicz­
ność jak najliezniejszem zebraniem się poprze 
hsiłowania Towarzystwa, na poparcie w całej 
Pełni zasługującego.

—  P oża l’. Dziś po godz. 11 przed poł. 
Wybuchł z niewiadomej przyczyny pożar w 
kadzie zapałek Leiby Salomona Schneidera, 
hfzr placu Krakowskim pod 1. 9. Z powodu 
Szabasu skład był zamknięty, a niebezpieczeń- 
fitwo spostrzeżono dopiero w chwili, gdy kłęby 
Sąstego dymu zaczęły się wydobywać przez 
s*czeliny drzwi i okien na zewnątrz. Straż

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 cz

ogniowa miejska, zawiadomiona o wypadku przy­
była na miejsce natychmiast i w krótkim cza­
sie zażegnała niebezpieczeństwo, zlewając pło­
nące paki z zapałkami wodą, i usuwając inne 
nie zajęte jeszcze ogniem. Jakkolwiek wiele 
materyałów usunięto ze składu, przecież szkoda 
jest znaczna i nie była ubezpieczona.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 31 maja 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr stoi w 
mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 30, di godziny 12 w południe 
dnia 31 maja 1890 r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku południowo-wschodni, co do siły mier­
ny (2'0), stan nieba zmienny, powietrze wilgo­
tne (69 prc. wilgotności względ.), opad: deszcz 
chwilowy, wysokość opadu 0-2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—15'7°G, najwyższa 19’8°C dziś o godzinie 
12, najniższa -f-10'4°C w nocy.

Dziś rano około godziny 9 i 10 rosił 
deszcz nieznaczny; zresztą było przeważnie po­
godnie.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
775 do 770 mm. w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm.

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 30 maja, do godziny 12 
w południe dnia 2 czerwca b. r . : Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny, co do siły mierny 
(2 — 4), średnia temperatura w tym czasie pod­
niesie się do -fl8 '0 °C , stan nieba będzie zmien­
ny, względna wilgotność powietrza pozostanie 
około 70 prc.; opad: deszcz chwilowy, powie­
trze niespokojne. Chwilami pogodnie.

—  Wybuch gazów. Dnia 16 bm. na­
stąpiła w kopalni wosku ziemnego L. Laut- 
manna w Dźwiniaczu, powiecie bohorodczań- 
skim, w szybie nr. 11, z głębokości 114 me­
trów gwałtowna erupeya suchych gazów. Je­
szcze dwie lub trzy minuty przed wybuchem, 
pracujący na dole robotnik, Jędrzej Nowak, 
który niestety zginął, sygnalizowął wyciąganie 
napełnionego kibla, nie donosząc o żadnem 
zwykle spostrzedz się dającem większem na­
gromadzeniu się gazów. Cały budynek nadszy- 
bowy został zburzony, wał linowy, ważący o- 
koło 400 klg., wyrzuciły gazy nad dach, a wy­
parte ze 114-metrowej głębokości bryły ka­
mienne, ważące po 10 do 15 kilogramów, mnó­
stwo ziemi (około 6 m2) porozrzucały na prze­
szło 50 metrów naokoło. Lutnie wentylacyjne 
blaszane leżą pomięte jak szmaty w około szy­
bu. Znajdujący się na powierzchni robotnicy 
prawie cudem zostali ocaleni. Dochodzenie, 
przeprowadzone bezzwłocznie, nie wykazało ni­
czyjej winy.

— Sprowadzenie zwłok Mickiewi­
cza. Celem naradzenia się, w jaki sposób mie­
szkańcy miasta Lwowa mają uczcić pamięć 
Adama Mickiewicza, z powodu sprowadzenia 
zwłok Jego na ziemię ojczystą, odbędzie się 
dnia 2go czerwca b. r. o godzinie 6 po połu­
dniu publiczne zgromadzenie w wielkiej sali ra­
tuszowej.

—  Szlachetna ofiara. Dzienniki war­
szawskie dowiadują się, iż osoba z nazwiska 
dotąd nieznana ofiarowała 10.000 rubli srebrn." 
na założenie instytucyi hygienicznej w War­
szawie, mającej uczcić pamięć Chałubińskiego 
Nad sposobem zużytkowania tego funduszu, jak 
donosi M edycyna , obraduje grono lekarzy.

— Setna rocznica urodzin. Dnia 21
b. m. p. Walenty Przedecki, właściciel ogro­
dów i posesyi w gminie Brudno pod Warsza­
wą, ukończył sto lat wieku. Liczna rodzina, 
składająca się z dzieci, wnuków, prawnuków i 
dwojga pra-prawnucząt, uroczyście obchodziła 
dzień urodzin swego patryarchy. Sędziwy sta­
rzec w otoczeniu rodziny wysłueliał wotywy 
w kościele Najśw. Maryi Pauny i otrzymał 
błogosławieństwo kapłańskie. Najmłodszy syn 
jubilata, p. Roman Przedecki, jest kapitanem 
okrętu kupieckiego, który znajduje się obecnie 
w Australii. Syn, pamiętając o dniu urodzin 
ojca, a nie mogąc przybyć, przesłał z Melbourne 
telegram.

W  Samarze, zmarła w kwietniu 125-le- 
tnia staruszka, A. T. Rrygunkowa. Zmarła, 
jak donoszą pisma miejscowe, zachowała do o- 
statniej chwili jasność myśli, pamięć doskonałą 
i zdolność pracy. Najmłodszy syn owej staru­
szki liczy 98 lat wieku i jest bardzo rzeźkim 
starcem. Pozostałe potomstwo składa się z 10 
wnuków i prawnuków.

— Ze S])01’tu. Na hipodromie w War­
szawie , gdzie właśuie rozpocząć się mają wy­
ścigi konne, /, większych stajen pojawiła się 
już stajnia Józefa hr. Potockiego z Antonina, 
złożona z sześciu folblutów, między któremi 
pierwsze miejsce zajmuje przeszłoroczny zdo­
bywca cesarskiej nagrody, pięcioletni „Melbour­
ne11; dalej znany już na torze syn „Przedświta11 
pięcioletni „Bosco11 i pełnoletnia „Little Quenn“ , 
biegająca w gładkich biegach i z płotami. Re­
sztę stajni stanowią trzylatki: „Don Ramiro11,
„Robroy11 i „Reduta11. Klacz „Sarbacanne11, 
której obawiano się najbardziej w wyścigach z 
płotami, wycofaną już została z toru i zaliczo­
ną jako matka do stada. Trenerem stajni anto-

irwca 1890.

nińskiej jest jak dawniej, Hillman, a dżokejem 
Bulford.

Stajnia braci Reszków posiada najwięcej 
dwulatków, gdyż aż sześć sztuk ma przygoto­
wanych do jesiennych gonitw w Moskwie. Prócz 
tego ma steeple-chasera wałacha francuskiego 
pół krwi „Le lleron11 i pięć trzy- i czterolat­
ków. W biegach dżentlemeńskich koni tej stajni 
dosiadać będzie p. St. Rzewuski.

Największe stajnie wyścigowe: semicka 
p. L. Grabowskiego i moczydłowska L.hr. Kra­
sińskiego, dotąd jeszcze nie zaprezentowały się 
na torze warszawskim.

— Ze sportu. Na wyścigach w W il­
nie w dniu 22 b.m. w pierwszym biegu „Mo­
nopol11 p Jana Ursyn-Niemcewicza został zwy­
cięzcą w biegu z „Bohunem11 hr. Ledóchow- 
skiego. „Tirard11 pp. Wotowskich i hr. Ledó- 
chowskiego, stanął pierwszy u mety w drugiej 
gonitwie z „Dear-Boyem11 p. St. Niezabytow- 
skiego. W trzecim biegu pierwszy stanął u 
mety „Samozwanieo11 hr. Ledóchowskiego/ W 
ostatnim wreszcie po wycofaniu „Adelaidy11 br. 
Wrangla, nad „Czajką11 odniósł zwycięstwo 
„Niemen11 ks. Eristowa, pochodzący ze stadni­
ny hr. Ledóchowskiego.

— Kronika podróży. Z Afryki dono- 
•szą Ealiszaninowi, iż pan Stefan Scholz- 
Rogoziński, mieszkający stale na Fernando-Poo, 
po szczęśliwie uskutecznionem wejściu z mał­
żonką swą na szczyt Pik-Clarensu, zamierza 
obecnie przedsięwziąć również w towarzystwie 
p. Rogozińskiej nową wyprawę w głąb wyspy. 
Celem tej wyprawy jest zbadanie zupełnie do­
tychczas nieznanego dla nauki geografii wiel­
kiego jeziora słodkiej wody, a którego, stosownie 
do zapewnień krajowców, nie widział żaden je ­
szcze Europejczyk.

— Zima na Syberyi trwa dotąd w 
całej sile. Z Tobolska pod dniem 25 maja te­
legrafują do Gońca Urzędowego: Niebywała 
panuje tu wiosna; dotąd mróz codzień trzyma; 
zamiecie są częste; śnieg pokrywa pola ; bydło 
pada z braku paszy. Dziś urządzono w mieście 
procesyę i nabożeństwo dla uproszenia o ciepło 
i odwrócenie grożącej klęski.

— Napad. W nocy na 20 b. m. doko­
nano napadu w celu rabunku na dwór we wsi 
Kołacinek, gminy Mroga-Dolna, pow. brzeziń­
skiego w Królestwie. W dworku tym mieszka­
ła staruszka, wdowa, właścicielka majątku Ko­
łacinek, pani Kochanowska, z wnukiem i wnu­
czką. Pięciu zbrodniarzy wtargnęło w nocy 
przez wyłamane okno; zabili tępem narzędziem 
staruszkę, strzelali następnie do wnuczki jej, 
która jednak zdołała zbiedz, a kiedy następnie 
przebudzony wnuk Kochanowskiej, siedmnasto- 
letni chłopiec, wyszedł z fuzyą i strzelił, na­
pastnicy zabrali stolik z pieniędzmi i uciekli. 
Rozbity stolik znaleziono następnie w ogrodzie. 
Wnuczka pani Kochanowskiej w jednym z na­
pastników poznała byłego karbowego, odprawio­
nego przez Kochanowską w r. z. i odezwała 
się: „Chojnacki, co wy robicie?11 Napastnik w 
odpowiedzi kazał strzelać do niej jednemu ze 
swych towarzyszy. Lecz ten zdołał jedynie o- 
smalić prochem twarz napastowanej, nie tra­
fiwszy jej kulą. Karbowego aresztowano.

— Strejk obłąkanych. Donoszą z Pa­
ryża: W tutejszym wielkim zakładzie dla umy­
słowo chorych wydarło się z cel swoich 14 
szaleńców. Z dzikiem wyciem rzucili się na do­
zorcę, którego tak ciężko pobili, że upadł krwią 
zbroczony i nieprzytomny. Następnie udało się 
im zdobyć brzytwy, noże, laski i siekiery, po- 
czem grozili śmiercią każdemu, ktokolwiek sta­
rał się zbliżyć do nich. Zarekwirowano wojsko, 
które z najeżonemi bagnetami weszło na dzie­
dziniec, musiało jednak się cofnąć, gdyż widok 
żołnierzy pobudzał furyatów do większej jeszcze 
wściekłości Wreszcie sprowadzono dwie sikawki 
ogniowe i poczęto strumieniami wody oblewać 
nieszczęsnych. To poskutkowało wkrótce. Po­
rzucali narzędzia zabójcze na ziemię i cofnęli 
się do swoich cel.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

-p - Smiecli i łz y . Poezye Franciszka 
K onarskiego. Lwów, nakład G ubrynow icza i 
Schm idta, 1890 str. 171.

W prześlicznej edycyi, ozdobionej bardzo 
ładną winietą tytułową, wyszedł ten zbiorek 
wierszy i ucinków, pisanych przez autora w 
różnych czasach i pod wrażeniem rozmaitych 
okoliczności, a wyszedł w najpoetyczniejszym 
ze wszystkich miesięcy w roku, bo w pięknym 
miesiącu maju, ulubieńcu poetów i wszelkich 
dusz poetyckich. Nosi on też na sobie to pię­
tno świeżości i wdzięku — jeśli nie w formie, 
która zresztą usuwa się z pod wszelkich za­
rzutów, to w treści i w pomysłach, które są

świeże i pełne oryginalności. Ten charakter 
właśnie wyróżnia go szczęśliwie od wielu in­
nych zbiorów i zbiorków, ochrzczonych mieniem 
poezyi, ale widocznie tylko z ceremonii, gdyż 
pierworodnego grzechu nie zmył z nich jeszcze 
chrzest z kastalskich zdrojów. Do rozbioru je­
dnak utworów pana Konarskiego należy przy­
stępować z wszelką ostrożnością, gdyż autor w 
wierszu o królu Midasie zastrzegł się z góry 
przeciw „srogim Zoilom11 i każe im przed wy­
daniem sądu „pomacać się za uszy11, aby snać 
nie zdarzyło się im to, co przytrafiło się nie­
fortunnemu królowi Frygijskiemu za zbyt po­
chopny sąd jego o grze bożka Pana i Apolla. 
Obawy jednak nie ma, gdyż czasy króla Mida- 
sa minęły bezpowrotnie, a sąd nasz o zbiorku 
p. Konarskiego nie narazi nas na tak hańbiącą 
karę. Mówiliśmy, że dużo w nim oryginalności 
i to też przedewszystkiem wyróżnia go i zale­
ca. W obszerniejszych wierszach, jak w wy­
bornej „Gramatyce społecznej11 w nieocenionych 
„Plecach11, „Trzech Budryskach11, „Basi i Jon- 
tku“ , „Koralach11, w pysznym co do pomysłu 
wierszyku „Jakoś to będzie11 jest humor pra­
wdziwy, jest życiowa prawda i to zacięcie o- 
ryginalne, krzeszące sobie krzyżową sztuką dro­
gę na Parnas, że mimowoli wierzysz, że autor 
z takim animuszem zdobędzie sobie na nim po- 
czestne miejsce. Drobniejsze wiersze przypomi­
nają ucinki Legatowicza, choć ich zapewne au­
tor znać nie mógł, gdyż po większej części 
krążą one dotąd w odpisach lub kryją się w 
„silva rerum" szlachty zaściankowej na Litwie. 
Oto dla przykładu jeden wierszyk zatytułowa­
ny: „Szermierkom gęsiego pióra11.

W salonie na ten temat zeszła raz rozmowa.
Czy słusznie, by dzierżyła pióro białogłowa?
Na to ozwie się jakaś satyryczna dusza:
— Pióro dobre dla kobiet, lecz u kapelusza.

Nazwa „poezyi11 może nie właściwie o- 
znacza charakter tej książeczki. Jest to wy­
łącznie prawie zbiorek satyrycznych wierszy i 
ucinków, które do miana poezyi to chyba mają 
prawo, że są pisane w formie, której pod wzglę­
dem wersyfikacyi nic zarzucić nie można, a pod 
względem treści, do najlepszych współczesnych 
satyr zaliczyć je należy.

P . Jan Łoś, wychowaniec Uniwersytetu 
petersburskiego, mianowany został w tymże 
Uniwersytecie docentem przy katedrze języków 
słowiańskich.

Wystawy w  W ie r n i
i i .

(Wystawa austryackiego Ministerstwa rolnictwa.
Pawilon przemysłu domowego).

W  szeregu licznych pawilonów na 
obecnej leśno-rolniczej wystawie, najwięcej 
bezwątpicnia budzi zajęcia i należy do naj­
okazalszych pawilon austryackiego Minister­
stwa rolnictwa, w którym uwidoczniono 
w sposób systematyczny i nader gustowny 
to wszystko, co wchodzi w zakres działalno­
ści tego centralnego urzędu. Napisy na po­
jedynczych przedmiotach wystawy ułatwiają 
szybkie oryentowanie się i czynią niemal 
zbytecznem posiłkowanie się katalogiem.

Wystawa Ministerstwa rolnictwa po­
dzieloną jest na sześć głównych grup. Pier­
wsza z nich obejmuje to wszystko, co ma 
bezpośrednio związek z rozwojem kultury 
rolnej i niszczeniem szkodliwych owadów. 
Najrozmaitsze plany, rysunki, mapy i mo­
dele dają nam dokładny i pouczający obraz 
wszelkiego rodzaju melioracyj, nawodnień, 
zabudowania potoków górskich, kanałizacyj 
w interesie rolnictwa, przekopów, wreszcie 
uprawy wina. Obok przedstawiono plastycz­
nie w znacznem powiększeniu i we wszyst­
kich stadyach rozwoju owady winniczne, 
których ofiarą pada w Austryi corocznie, jak 
wykazuje tabela, około 26.500 hektarów 
winnic.

Druga główna grupa zawiera przed­
mioty, dotyczące pośredniego popierania i 
rozwoju kultury rolniczej, a tutaj dominuje 
przedewszystkiem dział oświaty i nauki rol­
niczej. Mnóstwo znajdujemy tu przedmiotów, 
tablic, planów, modeli, dzieł naukowych itd. 
mających związek z nauką roślin produk­
cyjnych, inżynieryę rolniczą, fizyologią zwie­
rząt i chowu bydła, dalej z chemiczną i me­
chaniczną technologią, geodozyą, leśnictwem 
i t. p. Zasługuje tu także na uwagę zbiór 
surowych materyałów i odpadków przemysłu 
lolniczego. Z okazyi wystawy tego działu, 
zarządziło Ministerstwo rolnictwa wygoto­
wanie monografii o szkołach agronomicznych 
i leśnych w Austryi, porueząjąc opracowanie 
tej wielce pouczającej publikacyi, radcy 
sekcyjnemu baronowi Hohenbruckowi i wice- 
sekretarzowi ministeryalnemu, Zimerauerowi. 
Jest ona prawdziwą ozdobą wystawy a za­
warte w niej tabelaryczne zestawienia uła­
twiają pogląd na całość. Z tych to zestawień 
można się przekonać o wzmagającej się cią­
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gle od roku 1868 liczbie szkół fachowych,
0 wzrastającym bezustannie napływie uczniów, 
wreszcie o gorącem zaopiekowaniu się Rządu 
zakładami rolniczemi i leśnemi, które dzięki 
temu, posiadają obfite gabinety i inne środki 
pomocnicze.

W trzeciej i czwartej grupie znajdują 
się przedmioty, mające związek z zabudo­
wywaniem potoków górskich i leśnictwem 
skarbowem. Okolone zielonemi roślinami i 
drzewkami jodłowemi stanowią liczne wyso­
kie na kilka metrów modele i naśladowane 
wiernie według natury, plastyczne obrazy, 
przedmiot ogólnego zainteresowania.

Ile trudu i pracy wymaga zabudowa­
nie potoków górskich , jaką walkę zmuszo­
ny jest staczać człowiek z nieokiełznanemi 
żywiołami w górach , o tein przekonywają 
nas modele częścią rozpoczętych, częścią już 
uskutecznionych robót. Liczne mapy zawie­
rają plany, niezliczone fotografie przedstawia­
ją widoki tych okolic, z których podjęto nie­
słychanie mozolne dzieło zabudowań.

O leśnictwie skarbowem, które obej­
muje ogółem 1,375.275 hektarów, dają jasne 
pojęcie plany, karty, tablice, modele i t. d. 
Pomieszczony w tym dziale zbiór wszystkich 
gatunków drzew, znachodzących się w la­
sach państwowych , niemniej próby kamieni 
świadczą o bogactwie tej dziedziny posiadło­
ści. Ponieważ w owych posiadłościach znaj­
dują się także liczne jeziora i stawy, więc 
zarząd la3Ów państwowych zwraca baezną 
uwagę na rybołówstwo i dąży wszelkiemi środ­
kami do podniesienia tej gałęzi gospodar­
stwa. Mnóstwo sztucznie zakonserwowanych 
ryb świadczy o obfitości ich rodzajów, za­
mieszkujących stawy i jeziora.

O prawodawczej działalności Minister­
stwa rolnictwa pouczają nas dwie ostatnie 
grupy, gdzie zbiór ustaw tegoż centralnego 
urzędu zajmuje kilkanaście tomów. Tutaj 
znajdują się między innemi karty, przedsta­
wiające" wynik komasacyj, dalej hydrografi­
czne karty Austryi, wreszcie graficzny po­
gląd na rozstrzygnięte w ostatnim okresie 
dziesięcioletnim procesy i spory w sprawach 
gruntowych.

W  specyalnej wystawie wiedeńska aka­
demia rolnicza przedstawiła zajmującą ko- 
lekcyę medali, preparatów, zbiorów, instru­
mentów i podręczników naukowych tegoż 
zakładu.

Urządzeniem i uporządkowaniem wy­
stawy Ministerstwa rolnictwa zajmował się 
radca ministeryalny dr. Lorenz a ogólnym 
jest głos, że z zadania swego wywiązał się 
znakomicie.

W  wysokim stopniu zwraca ogólną u- 
wagę wystawa p r z e m y s ł u  d o m o w e g o ,
1 ona to gromadzi największą stosunkowo 
liczbę ciekawych.

Przeglądając się licznym nagromadzo­
nym tu strojom, podziwiać zaprawdę potrze­
ba i pomysł i wykonanie, pracę i pilność 
niesłychaną.

Stosunkowo mała ilość rozlicznych ga­
łęzi przemysłu została wierną tradycyi. Je­
dne jedyne wyroby sukna i płótna a oraz 
wyroby z drzewa pozostały takie, jakie były 
przed laty kilkudziesięciu. Każdy z ludów 
wyrabia je takie, jak je przekazały tradycya, 
zwyczaje i potrzeba. Styryjskie domowego 
wyrobu sukna, jakkolwiek sztywne, są bar­
dzo poszukiwane dla nadzwyczajnej trwało­
ści, a płótna styryjskie, ładnie haftowane 
znalazły już zbyt w największych nawet do­
mach. Do tego przyczyniło się głównie, to­
warzystwo zachęty w Aussee, które położy­
ło wielkie zasługi około rozwoju styryjskie­
go przemysłu domowego. Nasze drelichy z 
Andryszowa, zajmują niepoślednie miejsce w 
tym dziale. Derki z Toustego w rozlicznych 
gatunkach rywalizować mogą gatunkiem, 
kolorytem i rysunkiem z najpiękniejszemi 
modnemi zagranicznemi wyrobami. Koce, 
płótna niebieskie i dywaniki z Krainy do­
brze świadczą o postępie tego przymysłu, 
który jednak niestety wielkich dochodów nie 
przynosi. Ogólne zdumienie wywołują wyro­
by ślusarskie z Świątnik, oraz wyroby ko­
szykarskie z Wiązownicy, posiadłości ks. Je­
rzego Czartoryskiego i wyroby tnajoliki z 
Kossowa

Jako komentarz do wystawy przemysłu 
domowego, pojawiło się dzieło, wydane sta­
raniem komitetu pod tytułem: „Przemysł do­
mowy w Austryi", zredagowany przez radcę 
dworu Exnera.

Dzieło to zasilali swemi pracami o Sty- 
ryi i Karyntyi hr. Henryk Attems, o Krainie 
Muznik, o Górnej Austryi i Salzburgu kie­
rownik szkoły fachowej w Ebcnsee Greil, o 
Tyrolu Koruauth, o Morawii Rosmael, o Ga- 
licyi hr. Włodzimierz Dzieduszyeki, a o Bu­
kowinie Romstorfer.

Dziś rozpoczyna się i trwać będzie do 
4 czerwca wystawa koni z Galicyi, Czech, 
Morawy, Szląska, Bukowiny, Górnej Austryi 
i krajów alpejskich.

Szkody zrządzone skutkiem częściowe­
go spalenia pawilonu dla przemysłu cukro­
wego, oszacowano okrągło na 18.000 złr.

Pamiętniki tĘtwiii arabskiej.
(Memoiren einer arabischen Prinzessin, v. Emi­

lie Ruete, 2 tomy Berlin).

III.
(Ciąg dalszy).

Nie bardzo to łatwo było dostarczyć 
sobie tych wszystkich wspaniałości. W  tych 
czasach mało było jeszcze magazynów w Zan- 
zibarze, i żadnego przemysłu. Niewolnicy 
szyli i ozdabiali suknie. Niektóre panie nie 
wzdragały się także pracować wraz z niemi 
nad haftami i koronkami.

Hindostańscy rzemieślnicy zamieszkujący 
wyspę, zajmowali się wyrabianiem przedmio­
tów złotniczych. Reszta klejnotów i wszyst­
kie materye na kostiumy, były przywożone 
z bardzo daleka.

Do Sejjid-Salda należał ciężki obowią­
zek dostarczania przedmiotów do stroju dla 
rodzinnych harem ów: dla własnych żon, 
wraz z dziećmi i niewolnikami, dla żon sy­
nów, wnuków, prawnuków, dla zięciów, sy­
nów i wnuków zięciów wraz z ich dziećmi 
i niewolnikami. Posyłał także podarunki ro­
dzinom swoich licznych potomków, pożenio­
nych w Omanie i tłumowi biednych kre­
wnych w Arabii. Słowem kilkaset kobiet do 
ubrania, i jakich kobiet! bez żadnego inne­
go zajęcia oprócz myśli o strojach. Kwestya 
pomad miała znaczenie sprawy państwa, bo 
niezadowolenie w haremie nie należy do rze­
czy, któreby lekceważyć można. Spiski rodzi­
ły się po za zakratowanemi oknami haremu 
jak w tragedyi; będziemy mieć jeden taki 
przykład poniżej.

Stary sułtan miałby już dość do robo­
ty, gdyby ograniczył się tylko na udzielaniu 
hurtownem putrzebnjmh i zbytkownych przed­
miotów, ale s a r a r i  i ich córki nie pozwa­
lały mu traktować tej rzeczy w tak łatwy 
sposób. Od niego spodziewały się one otrzy­
mać nową materye modnej barwy, przedmiot 
jakiś niezwykły, a może bajeczny, wymarzo­
ny w wyobraźni Abisynki. Ten nadzwyczajny 
człowiek cudów czasem dokazywał Rok ro­
cznie odpływała z Zanzibaru flota, nałado­
wana afrykańskiemi produktami. Jak tylko 
statki wypłynęły na pełne morze, kierowały 
swoje żagle ku rozmaitym punktom świata. 
Jedne żeglowały do Marsylii lub Anglii, in­
ne do zatoki Perskiej, do portów Indyj lub 
Chin. Każdy kapitan był zaopatrzony w szcze­
gółową listę sprawunków, najbardziej fanta­
stycznych , które miał polecenie nabyć za 
pieniądze uzyskane ze sprzedaży ładunku. 
Biada temu, który nie umiał wyszukać tego, 
co było nie do znalezienia!

Powrót floty, stanowił ważny doro­
czny wypadek. Była to chwila wielkich 
pragnień rywalizacyi bez iniary i gorżkich 
zazdrości. Skoro tylko okręty zawinęły do 
portu i zostały wyładowane, eunuchy porząd­
kowali podarunki pod dozorem starszych có­
rek sułtana. Księżniczka z bajki, skazana na 
rozplatanie motka jedwabiu, nie miała cięż­
szej nad to pracy. Z jednej tylko cyfry, mo­
żna powziąć niejakie o tern wyobrażenie. Do­
brze urodzona Arabka, potrzebuje na rok per­
fum za 500 dolarów. Byłoby nadto utrudza- 
jącem , gdyby kto chciał obliczać ile podo­
bna suma, pomnożona przez wszystkie b ib  i, 
s a r a r i  i ki  b i b  i rodziny sułtana, przed­
stawia słoików, flakonów, saszetów, esencyj, 
pudrów i proszków, olejków i pomad z am­
bry, piżma, jaśm iuu, geranium , róży, wer­
beny, rezedy, w anilii, lewandy! I ten oto 
cały transport trzeba było podzielić nie krzy­
wdząc i nie faworyzując nikogo. Następowa­
ły potem materye, które się rozdawały sztu­
kami ; koronki i wszystko to, co kobieta mo­
że wymyśleń,aby tern naszyć ubranie i upię­
kszyć się; klejnoty, zabawki dla dzieci, dro­
biazgi, cacka ulubione przez wschodnią fan 
tazyę, pożyteczne przedmioty zamawiane przez 
praktyczne osoby ; pieniądze, przeznaczone 
na drobne wydatki: jak podarunki, jałm u­
żny, honorarya dla kabalarek w różek, dla 
jasnowidzących, dla czarodzieja zażegnywa- 
jącego choroby i czarownicy, wypędzającej 
złego ducha.

Nareszcie! już wszystko gotowe. Część 
towarów, mających się przydać późuiej, za­
niesioną została do skarbca. Pierwszy dzień, 
przeznaczony na rozdawanie trwało ono 
trzy dni lub cztery — został już wybrany i 
ogłoszony Niepokój, radość i niecierpliwość 
panują w haremach, a ranek tak bardzo o- 
czekiwany nie jedną twarz pokrywał cieniem 
frasunku. W  Bet-il-Sahel świt zastawał 
już cały pałac w ruchu, którego bramy o- 
blężone były przez kobiety z rodziny, mie­
szkające po za obrębem pałacu. Etykieta 
arabska zakazywała im jawić się na ulicach 
miasta w dzień biały, udawały się też w 
drogę jeszcze przed świtaniem. Wschodzące 
słońce złotem i purpurą oświetlało strojne 
te grupy, wchodzące w bramy pałacu, aby 
go nie opuścić aż w nocy. Przyjmowane 
były przez najgorliwszego z niewolników 
sułtana, przez Sarda Nubijczyka z siwą bro-

1 <lą. Sejjid-Said lubił tego starego sługę, 
wiernego i posłusznego. Dzieci nienawi­
dziły go, a ich matki podzielały ich uczu­
cia, bo Sald niechętnie je  przyjmował. Tc 
wizyty na świtaniu do rozpaczy go przypro­
wadzały. Słychać było, jak mruczał pod n o­
sem, biorąc olbrzymie klucze w rękę, „że już 
przeszło godzinę musi stać na swoich słabych 
nogach, aby ciągle otwierać bramę tym pa­
niom". Dzieci mściły się nad nim, chowa­
jąc mu klucze. Poczciwiec szukał ich po 
niezliczonych pokojach pałacu, mrucząc gnie­
wnie, co nie polepszało jego humoru.

Otwierał nareszcie i przybyłe niewia­
sty wchodziły na dziedziniec miejskiego pa­
łacu, w porównaniu z którym dziedziniec w 
Bet-il-Mtoni wydawał się świątynią milcze­
nia i pokoju. Księżniczka Salme widziała 
raz w jednej operetce w Niemczech obraz, 
który jej w „małych rozmiarach" przypo­
mniał dziedziniec w Bet-il-Sahel podczas 
dnia. Podobieństwo to jest zaiste chlubnem 
uznaniem dla operetkowych teatrów niemie­
ckich, bo nie łatwo to przedstawić nawet 
w „małych rozmiarach'* obraz takiego zgieł­
ku i zamięszania. W  jednym rogu stała 
rzeźnia. Rzeźnicy mordowali bydlęta według 
muzułmańskiego rytuału, powtarzając za ka­
żdym razem : „Wirai ę Boga M iłosiernego!“ 
W wigilię świąt i festynów, krew ofiar roz­
lewała się jak dywan purpurowy, ku niewy­
powiedzianemu oburzeniu Hindusów, przy­
chodzących w interesach do pałacu. Nieco 
dalej było miejsce przeznaczone dla małych 
dzieci, które siedziały z niańkami, po wię­
kszej części murzynkami. Jeszcze dalej, ku­
chnia rozłożona pod gołem niebem, pod je ­
dną z kolumn ; było tu miejsce najbardziej 
ożywione. Popychano się tam, policzkowano, 
przewracano, bito, a wychodziły ztamtąd 
potrawy iście godne podziwu. Woły, krowy, 
barany, kozy i gazele piekły się tam w ca­
łości. Widziano tam nieraz ryby takich roz­
miarów7, że trzeba było dwóch silnych mu­
rzynów, aby je  unieść. Małe ryby przyjmo­
wano tylko całemi koszami, a drób tuzina­
mi. Mąkę, ryż i cukier sprowadzono tylko 
hurtownie, w workach, a masło, które przy­
chodziło w stanie płynnym z Północy, ku­
powano w ogromnych dzbanach". Całe sze­
regi ludzi przesuwały się, zuesząc tu wiel­
kimi koszami jarzyny i owoce i rzucając je 
bezładnie na ziemię, ztąd połowa owoców 
przepadała zgnieciona. Mnóstwo' też snuło 
się tu cyrulików, praktykujących pod gołem 
niebem, wodziarzy, zaaferowanych eunu­
chów. Przybywający torowali sobie przejście 
jak mogli do wielkich schodów7; tłum jednak 
był tu tak ściśnięty, że trzeba było czasami 
pół godziny, aby je przejść w połowie.

Uroczysta godzina decydująca o cało­
rocznych tualetaeh, wybiła nareszcie. Tłum 
eunuchów biegnie po towary a ostatnia mi­
nuta oczekiwania zdaje się trwać wieki całe. 
Upragniona chwila nadchodzi, jak wszystko 
inne na świecie, upragnione lub groźne; nad­
chodzi i —  przemija. Krzyki, płacze, śmie­
chy;  rozwijanie i przeglądanie, zapytania i 
biegania; rozruch staje się szalony, ho obe­
cnie chodzi o zamianę kawałków swojej ma- 
teryi, frendzli, koronek na inne, aby uro­
zmaicić swoje zbiory i upstrzyć stroje. Z ie­
mia pokryta rozrzuconemi sztukami materyi, 
różnemi drobiazgami, a siedzące kobiety 
uzbrojone w nożyczki, krają zawzięcie. Za­
wody i rozpacze wyrażają się podczas tego 
w słowach bez ogródki. Trzeba dwóch tygo­
dni, aby harem przybrał znowu swoją zwy­
kłą postać.

Sułtan kończył wypróżniać swoje ma­
gazyny wraz z upływem wielkiego postu. 
Wiadomo że Ramazan, trwa trzydzieści dni, 
podczas których zakazanem spożywać jaki 
bądź pokarm, dopóki słońce jest na niebie. 
„W olno wam jeść i pić, mówi Koran, aż do 
chwili, kiedy możecie już rozróżuić białą 
nitkę od czarnej. Od tego momentu zacho­
wujcie ścisły post aż do samej nocy". 
W mieście Zanzibarze wystrzał armatni 
oznajmiał wiernym rano i wieczór, że można 
już odróżnić czarną nitkę od białej : „Ten, 
który pożywa — dodają P a m i ę t n i k i  — 
przestaje jeść w tej chwili. Ten, który ujął 
szklankę, aby po raz ostatni zaspokoić pra­
gnienie, stawia ją, nie skosztowawszy". Aż 
do samego wieczora, dobry muzułmanin „nie 
powinien własno wolnie połknąć nawet śliny". 
Obejście się bez wody przez czternaście lub 
piętnaście godzin z rzędu, pod tein rozpalo- 
nem niebem, nie małą jest pokutą.

Post mahometan nie jest jednak w 
praktyce zbyt przerażającym. Zamożny wcho­
dzi w układy z niebem. Wyższa klasa w Zan­
zibarze podczas postu karnawałuje. W ielcy 
tej ziemi pamiętają dobrze co wyrzekł Pro­
rok o poście : „Bóg chce abyście się dobrze 
mieli, nie chce waszej krzywdy". Spią więc 
w dzień a bankietują w nocy. Haremy Sejjid- 
Saida nie miały przyczyny zachowywać się 
surowiej jak inni; noce Raraazanu przecho­
dziły tam w rozkoszach.

Wieczorem, pierwszym posiłkiem były 
owoce a w ślad za tem szedł obfity obiad, 
który swoją drogą był tylko początkiem ban­
kietowania aż do wschodu słońca. Śpiewaczki 
przychodziły nucić swoje płaczliwe pieśni,

a deklamatorzy recytowali wiersze w obec 
podnieconego audytoryum, które ani nit 
chwilę nie przestawało jeść i pić. O północji 
nowy strzał armatni budził armię kucharzy 
i kuchcików, ognie rozpalały się na dzie" 
uzińcu, a kuchenne zapachy napełniały g*' 
lerye, oświetlone tysiącem kolorowych latarni- 
Pomiędzy trzecią a czwartą godziną poda' 
wano kolacyę, czyli suhur. Niańki budziły 
małe dzieci, śpiące tu i owdzie na rogożach 
i dywanach, i zasiadano napowrót do stoł11 
aż do chwili, gdy wystrzał armatni nie za­
trzymał ręki, niosącej do ust ostatni kaw»' 
łek. Cały harem najedzony i zadowolony, 
kładł się w ubraniu, według arabskiego z w)'" 
czaj u, i przesypiał upał dzienny.

Pomimo takich osłod, koniec wielkiego 
postu oczekiwany bywał z jednaką niecier­
pliwością przez bogatych jak i przez ubogich) 
bo sprowadzał on podarunki, rozdawanie jał­
mużny i ogólne zabawy. Ramazan kończ)' 
się w chwili, gdy nowy księżyc daje się wi­
dzieć, a jest to chwila bardzo krótka, ponie­
waż księżyc na nowiu zachodzi razem ze 
słońcem. Jak tylko dzień miał się ku schył­
kowi. wszystkie oczy w Zanzibarze szukały 
ledwie widocznego rożka na horyzoncie. Po­
syłano niewolników, aby wyłazili na najwyż­
sze drzewa kokosowe w pobliżu. Właściciele 
lunet oblężeni bywali przez tłumy pożycza­
jących. Kiedy ramazan, który co roku o je­
denaście dni wcześniej nadchodzi, wypadł 
podczas gdy niebo z powodu dżdżystej por)' 
ciągle pokryte było chmurami, zadawalano 
się pewnie widzeniem księżyca oczami— 
wiary. Wystrzał armatni witał oswobodzi- 
cielą, i ogromny okrzyk radości wznosił się 
z miasta ku niebu, napełniając powietrze we­
sołością. Jezdni spieszyli galopem nieść do­
brą nowinę wsiom okolicznym. Szukano się 
w mieszkaniach, i na ulicach, by sobie wza­
jemnie winszować, zamienić życzenia i prze­
baczyć urazy.

Następna noc ogromnie niespokojna 
bywała w haremach. Każda niewiasta miała 
przygotowane w największej tajemnicy trzy 
tuałety nowe na trzy dni świąt, a niecier­
pliwe nie czekały, aż ciemności się roz­
prószą , by się ustroić. O czwartej godzi­
nie rano były już pod bronią. Podeszwy u 
n ogi dłonie świeżo wysmarowane h e u n e u ń  
błyszczały pięknym pomarańczowym kolorem. 
Całe ciało tak wyperfumowane, że można 
było dostać zawrotu głowy. He perfum 
wówczas spożytkowuje się w Zanzibarze, 
to przechodzi pojęcie. „Kobieta z Żabo- 
edu , mówi księżniczka Salme , tak samo 
wierzyć by nie chciała, ile wypija się piwa 
w Berlinie podczas św iątZielonych". Sarari 
i kibibi wychodziły na korytarze i biegły 
jedna do drugiej nacieszyć się zadziwie­
niem, zachwytem i wściekłością przyjació­
łek i rywalek. Można sobie wyobrazić, ja­
kiem! spojrzeniami się obrzucały przy spot­
kaniu. Już przed siódmą godziną pałac wy­
glądał cały jak sala balowa olbrzymia, w 
której zbity tłum ledwie się mieścił. Sejjid- 
Said szedł na nabożeństwo do meczetu. 2 
powrotem, podawał rękę do pocałowania i 
kierował swoje kroki do skarbca, wraz i 
ukochaną swoją córką, piękną Chole i ol­
brzymem Djohar, dowódcą eunuchów. Chole, 
przezwana Gwiazdą poranną, była cudem 
Zanzibaru, perłą pałaców cesarskich, źrenicą 
w oku ojca. Piękność jej była skończoną, 
urok bogini, a humor słodki, swobodny. Suł­
tan ubóstwiał ją i powierzał jej klucz od 
skarbca, dając tem dowód niebywałej łaski- 
Tak wielkie względy, urok tak nieprzeparty 
jaki roztaczała, nie mogły zostać bez zawi­
ści ; niewinna Chole była przedmiotem sro­
gich nieprzyjaźni. Nierozwaga ojca dopełni­
ła miary. Sejjid-Said chciał w sposób jawny 
dać jej dowód swojej miłości i ofiarował jej 
dyadem brylantowy. Po jego śmierci, Chole 
została otrutą.

W chodzili we tro je , przeprowadzani 
oczami zazdrosnych. Sułtan, w swojej 
wspaniałomyślności, pytał sarari i księżni­
czki, czego by sobie życzyły. Chole, niezdol­
na do pamiętania uraz, pomagała jego pa­
mięci, a Djohar wypisywał imiona na przed­
miotach. Niewolnicy noszący podarki, odno­
sili je  często napowrót, z dodatkiem zuchwa­
łych słów odmowy. Sejjid-Said odbierał 
odrzucone przedmioty i dawał inne : „I 
w ten sposób, otrzymywano prawie za­
wsze to, czego żądano." Sułtan jednak ma 
tego dnia, jeszcze co innego do spełnienia- 
Rozdaje on także podarunki mężczyznom w' 
rodzinie; wszystkim wielkim wodzom azyft' 
tyckim i afrykańskim, którzy znajdowali się 
w Zanzibarze; wszystkim urzędnikom pań­
stwa . wszystkim żołnierzom i oficerom, 
wszystkim majtkom i ich kapitanom , rząd­
com swoich czterdziestu pięciu plantacyj, 
w końcu wszystkim niewolnikom, których 
liczba wynosiła przeszło 6 lub 8 tysięcy. Na­
turalnie , że prezenta były zastosowane do 
rangi obdarowanych; niewolnicy naprzykład 
dostawali proste materye. „Nie jestżeto go' 
dnem podziwu —  woła w zachwycie księ; 
żniczka Salme — czyż można znaleść dość 
słów zachwytu nad inteligencyą, porządkie# 
i domyślnością tego patrjarchy, który musia* 
się zaopatrzeć w różne podarunki dla 15.0(N



osób, mieniając je  za zęby słonia, gwoździki 
gumę i ziarna? Dowód to najlepszy jak zna­
komitym gospodarzem był mój o jciec!"

(Oi%g dalszy nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, odbędzie XXV. nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 1 czerwca b. r., 
o godzinie 4 po południe w sali kasyna miej­
skiego. Porządek dzienny: Sprawozdanie rady 
zawiadowczej o usiłowaniach zarejestrowania 
zmian statutu, uchwalonych przez XXIII walne 
zgromadzenie, oraz wniosek w sprawie zmiany 
poręki. Ref. dr. Tadeusz Skałkowski

T a r g  z b o ż o w y . * )
Dnia 31 maja 1890.

Lw6w, pszenica 7 '— do 7’75, żyto 
do 6*50, jęczmień 0*— do 7*50, owies 

obroczny 7-— do 7*50, rzepak 1 5 —  do 16*70, 
groch 6'— do 12’ — , wyka 6‘ — do 7' — , bo­
bik — •— do — ’— , hreczka — •— do — • —, 
kukurudza — *— do — * —, chmiel za 56 kilo 
— ■— do — • —, koniczyna czerwona 3 2 '— do 
45-— , koniczyna biała — *— do ■—*■—, koni­
czyna szwedzka do — * —.

Stagnaeya . handlu. Ceny tylko nomi­
nalne.

*) Przedruk wzbroniony

OSTATIIA POCZTA

Wczoraj wieczorem odbyła się w gma­
chu sejmowym poufna konferencya zapro­
szonych przez Wydział krajowy osobistości 
ze świata finansowego, celem zasiągnięcia 
fachowej opinii o ewentualnych projektach 
finansowych w następstwie przyjętej ugody 
indemnizacyjnej. W  konferencyi tej wzięli 
również udział członkowie Wydziału krajo­
wego.

Narada miała charakter ściśle poufny.

N a j j. P a n  udzielił przedwczoraj przed­
południem ogólnych posłuchań i raczył przy­
jąć między innymi prezydenta wyższego Są­
du krajowego w Krakowie tajnego radcę 
Z b o r o w s k i e g o ,  biskupa-sufraganagr.kat. 
kapituły w Przemyślu ks. Juliana K u j ł o w -  
s k i e  g o  i austro-węgierskiego posła w Bel­
gradzie generała Thómmla.

N a j j .  P a n  rozpoczął wczoraj inspek- 
cyę pułków piechoty rozlokowanych w Wie­
dniu.

Najd. Arcyksiążę W i l h e l m  przybył 
w tych dniach na letni pobyt do Baden.

P. Minister hr. Kalnoky złożył przed­
wczoraj po południu półgodzinną wizytę 
księżnej Czarnogórskiej Milenie.

Dotychczasowy poseł serbski przy Najw. 
Dworze p. Petronjewic, który świeżo został 
mianowany posłem w Petersburgu przybędzie 
dopiero w ciągu lata do Wiednia celem wrę­
czenia Najj. Panu listów odwołujących go z 
posady w Wiedniu.

Prekonizacya nowego arcybiskupa wie­
deńskiego ks. dr. Gruschy odbędzie się d 20 
czerwca w Rzymie.

Nowy arcybiskup salcburski ks. Haller 
i biskup-sufragan dr. Kujłowski złożyli przed­
wczoraj w ręce nuneyusza msgr. Galimber- 
ti’ego przysięgę na wierność i posłuszeństwo 
Stolicy św. Wieczorem odbył się w nuneya- 
t.urze na cześć obu dostojników obiad ga­
lowy.

Komendant korpusu we Lwowie gene­
rał kawaleryi ks. L. W  ind  i ach g ra  tz  przy­
był we czwartek do Wiednia.

Z Wiednia donoszą, iż sejm czeski zo­
stanie z pewnością w poniedziałek wieczo­
rem odroczony. Projekt o dotacyi dwóch miljo- 
nów guldenów z funduszów krajowych na 
regulację Wełtawy przyjdzie pod obrady 
dopiero po załatwieniu przedłożenia o po­
dziale krajowej Rady szkolnej.

W Izbie węgierskiej dep. Koloman Thaly 
zamierza uczynić wniosek w sprawie uroczy­
stego obchodu tysiącletniego istnienia wę­
gierskiego państwa.

W edług doniesień z Paryża, aresztowa­
ni poddani rossyjscy należą do tero- 
rystów. U uwięzionej panny Bromberg zna­
leziono 15 bomb gotowych. W mieszkaniu 
Orłowa, w małym hotelu przy ulicy des

i Nys, znaleziono długie rurki i proch. Orłów 
; żył bardzo tajemniczo, od nikogo nie odbie­

rał listów, nikogo nie przyjmował, sam go­
tował sobie pożywienie. Kiedy niekiedy tyl­
ko odwiedzali Orłowa przyjeżdżający do Fran- 
cyi cudzoziemcy. Oprócz broszur i pism, 
znaleziono około 60 fotografij rossyjskich so- 
cyalistów. Jako szefa terorystów poczytują 
aresztowanego z żoną Reichleina.

Ambasador angielski w Paryżu oświad­
czył panu Ribot, ministrowi spraw zagranicz­
nych, iż rząd angielski przyjmuje warunki 
Francyi co do konwersyi dłu tu egipskiego.

TELEGRAM GAZETY L f  O M I E J
Kraków, 31 maja. {Tel. pry w.) 

Dziś w południe odbyło się publiczne 
posiedzenie Akademii. W wielkiej sali 
posiedzeń na estradzie zajęli miejsce : 
zastępca Najd. Protektora P. Mini­
ster dr. Dunajewski, prezes dr. Majer, 
sekretarz generalny lir. Tarnowski i 
tegoroczny prelegent dyrektor Włady­
sław Łuszczkiewicz. Po obu stronach 
estrady zasiedli na krzesłach akademi­
ckich członkowie Akademii. W pierw­
szym rzędzie krzeseł zajął miejsce P. 
Namiestnik Kazimierz hr. Badeni, obok 
księcia-biskupa krakowskiego, dalej pre­
zes sądu wyższego, rektor Korczyński, 
delegat Namiestnictwa, radca Dworu 
dyrektor Englisch, prezes sądu krajo­
wego. Salę zapełniła doborowa publi­
czność.

JE. p. Minister dr. Dunajewski 
zagaił posiedzenie podniosłą przemową, 
na którą odpowiedział prezes dr. Majer. 
Kończąc swe przemówienie zwró­
cił się prezes do p. Namiestnika, jako 
reprezentanta władzy rządowej w kraju, 
dziękując Alu za życzliwe popieranie 
spraw Akademii.

Po przemowie prezesa zdał sekre­
tarz generalny hr. Stanisław Tarno­
wski sprawę, z ruchu naukowego i 
administracyjnego w roku ubiegłym. 
Bzekł on na wstępie:

„O zmianie najważniejszej, jaka 
zaszła w składzie Akademii, mówić 
zbytecznie, wszyscy o niej wiedzą; tu 
zgromadzeni widzą ją naocznie; z wła­
snych zaś ust nowego, drugiego z rzędu, 
wiceprotektora Akademii usłyszeli, jak 
on to stanowisko swoje pojmuje; z ust 
prezesa, jak Akademia zmianę tę przyj­
muje. Piękny to zaiste widok i nie 
mała otucha, że synowie tego kraju 
podnoszą się w znaczeniu i wpływie. 
Znak, że nie brak soków żywotnych 
w tym gruncie, z którego wyrośli, a 
może i wróżba, że stopniowo i niezna­
cznie, ale idziemy przecie w górę 
wszyscy i z czasem do wysokiego 
w świecie miejsca dojdziemy".

Następnie dyrektor Władysław 
Łuszczkiewicz, miał znakomicie pod 
względem naukowym wypracowany 
wykład: „0  architektach zakonnych
XIII wieku w Polsce i ich dziełach".

W końcu sekretarz Akademii od­
czytał listę kandydatów na członków 
Akademii, oraz sprawozdanie z konkur­
sów i nagród.

Wydział filologiczny proponuje na 
członka czynnego krajowego p. Włady­
sława Łozińskiego, konserwatora za­
bytków we Lwowie; na członka czyn­
nego zagranicznego: Włodzimierza Spa-, 
sowicza, adwokata w Petersburgu; na 
"złonka-korespondonta krajowego: dr. 
Maksymiliana Kawczyńskiego, profesora 
seininaryum nauczycielskiego we Lwo­
wie.

Wydział matematyczno-przyrodni­
czy proponuje na członka czynnego kra­
jowego : dr. Władysława Zajączkow­
skiego, profesora Szkoły politechnicznej 
we Lwowie; na członków czynnych za­
granicznych: dr. Pasteura w Paryżu; 
p. Schiaparelli, dyrektora obserwato­
rium astronomicznego w Medyolanie; 
sir K. Thomsona, profesora Uniwersy­
tetu w Gtlasgowie i R. Yirchowa, prof. 
Uniwersytetu w Berlinie.

Z fundacyi Barczewskiego przy­
znała Akademia nagrodę za dzieło ma­
larskie Henrykowi Siemiradzkiemu (za 
Fryne w Eleusis); nagrody za dzieło 
historyczne Akademia w tym roku nie 
przyznała ze względu, że w r. 1889 
nie ukazała się żadna praca znaczniej­
szych rozmiarów o tej wartości nauko­
wej, któraby się zbliżała do wartości 
prac dotąd premiowanych. Dlatego w 
myśl ordynacyi tej fundacyi nagroda 
historyczna została przeniesioną na rok 
1890, bądź to dla zwiększenia nagrody, 
która naówczas przypadnie, bądź dla 
udzielenia w roku przyszłym dwóch na­
gród.

Kraków, 31 maja. (Tel. pr.) 
Pan Minister Dunajewski i Pan Na­
miestnik Badeni przybyli tu -wczoraj 
wieczór z Wiednia, powitani na dwor­
cu przez prezesa Akademii dr. Majera, 
Stanisława hr. Tarnowskiego, prof. 
Zolla oraz naczelników władz. 0 go­
dzinie 6 dziś odbędzie się w Grand- 
Hotel obiad, dany przez członków Aka­
demii na cześć p. Ministra Dunajew­
skiego jako zastępcy Najd. Protektora. 
W obiedzie wezmą także udział P. Na­
miestnik, książę-biskup krakowski, rad­
ca dworu Korytowski.

P. Minister Dunajewski wyjechać 
ma we wtorek do Wadowic.

Ze Lwowa przybyło na posiedze­
nie kilku członków akademii pp.: Pię­
tak, Piłat, Piekosiński, Szaraniewicz i 
Wojciechowski.

Wiedeń, 31 maja. Najj. pan zło­
żył wczoraj księciu regentowi bawar­
skiemu, Luitpoldowi, wizytę pożegnal­
ną, która trwała 10 minut, poczem
książę rewizytował Najj. Pana. Na­
stępnie złożył książę innym członkom 
Najw. Domu cesarskiego wizyty poże­
gnalne.

Wiedeń , 31 maja. ( Tel pryw.)
Według Corr. de l’ Est Sejm ga­
licyjski będzie zwołany na wrzesień.

Wiedeń, 31 maja. {Tel. pryw.)
Otworzony będzie osobny targ niero­
gacizny galicyjskiej tia tutejszym cen­
tralnym targu bydła.

Wiedeń, 31 maja. Pol. Corr. do­
nosi z Petersburga: Książę Neapolu 
przybył do Petersburga powitany przez 
cara i w. książąt. W pałacu zimowym 
witały włoskiego następcę tronu carowa 
i wielkie księżne, poczem odbył się na 
cześć gościa obiad dworski.

Praga, 31 maja. Sejm odrzucił 
wniosek Juliusza Gregra, o odroczenie 
ustawy o nadzorze szkolnym, i wszedł 
w rozprawę szczegółową nad tą usta­
wą. Namiestnik wskazał potrzebę zła­
godzenia istniejących antagonizmów i 
zwracał uwagę na dzieło ugody, stwo­
rzone przez mężów około dobra swojej 
narodowości wielce zasłużonych, wre­
szcie na zgodę stronnictw krajowych, 
objawioną w obec dokonanych punkta- 
cyj ugody. Rząd, którego programem 
jest pojednanie Indów, zainieyował ak- 
cyę ugodową w chwili, kiedy nabrał 
przekonania, że stronnictwa życzą so­
bie ugody, i że postanowienia mężów 
zaufania faktycznie zrealizowane być 
mogą. Kwestyę, o ile stronnictwó nie­
zgody wywołało właśnie wśród żywio­
łów umiarkowanych uczucie potrzeby 
zjednoczenia się na wspólnym gruncie— 
tę kwestyę chce namiestnik pozostawić 
na uboczu. Tylko ten jest prawdziwym 
patryotą, kto pragnie załatwienia i u- 
kończenia sporu powstałego pomiędzy 
dwoma szczepami, mającemi równe in- 
teresa i ożywionemi jednakim patryo- 
tyzmem. Stronnictwa dały słowo na 
punktacye ugodowe; każde z tych po­
stanowień jest krokiem dalej na drodze 
stworzenia uporządkowanych stosun­
ków, jest krokiem zbliżającym do wza­
jemnego zaufania. Dążenia tych, któ­
rzy podjęli walkę z niemieckimi swy­
mi braćmi i z najlepszymi mężami z 
łona swej własnej narodowości, mogą 
doprowadzić tylko do odosobnienia 
narodu czeskiego i do tego, że z 
grobu, który oni sami sobie kopią,

powstanie zwycięzka opozycya. Na­
miestnik wątpi, ażeby przedłożone 
punkta ugodowe mogły były dojść do 
skutku, gdyby się było Młodoczechów 
wciągnęło do pertraktacyj ugodowych. 
Namiestnik wskazuje dalej na wstąpie­
nie Niemców do sejmu, bez wszelkich 
gwarancyj, i dziękuje im za to. Zaufali 
oni słowu męskiemu, a Czech nie ła­
mie swego, słowa. Wystawa krajowa 
roku przyszłego będzie oczekiwanem 
dziełem pokoju i rezultatem ugody.

Praga, 31 maja. {Tel. pryw.) 
Posłowie większych posiadłości zaprze­
czają, jakoby hr. Taaffe powiedział do 
jednego z nich, że obojętną jest rzeczą, 
czy ugoda przyjdzie za 3 albo 4 lata 
do skutku. Hr. Taaffe powiedział je­
dynie, że podczas gdy wszystkie inne 
przedłożenia ugodowe będą mogły w 
bieżącym roku wejść w życie, prze­
dłożenie o podziale powiatów według 
narodowości, jako wymagające prac 
przygotowawczych, dopiero za 2 albo 
3 lata będzie mogło być w zupełności 
wykonane.

Wiesbaden, 31 maja. Wiadomość, 
jakoby namiestnik Alzacyi ks. Hohelohe 
bawił tu w odwiedzinach u cesarzowej 
Eugenii jest bezpodstawną. Namiestnik 
bawił tutaj przedwczoraj w interesach 
prywatnych.

Peszt, 31 maja. Izba deputowa­
nych odrzuciła 219 głosami przeciw 
8O gł. projekt ustawy lranyi'ego o re­
wizyt ustawy o s woj sz czyż nie/

Peszt, 31 maja. Deputacyi robot­
ników państwowych fabryk maszyn, o- 
świadczył minister Baross, że w obec­
nych stosunkach nie może’przyznać ro­
botnikom ani podwyższenia płacy, ani 
redukcyi czasu pracy.

Peszt, 31 maja. Dziennik urzę­
dowy donosi: Starszy żupan Szalavszky 
mianowany został sekretarzem stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych.

Poznań, 31 maja. Ks. arcybiskup 
Dinder umarł.

Warszawa, 31 maja. {Tel. pr.) 
Wydalono ztąd znowu 84 obcych pod­
danych a w tej liczbie 20 pruskich a 
25 austryackich obywateli.

Petersburg, 31 maja. {Tel. pr.) 
Wypracowany przez Ministerstwo spraw 
wewnętrznych projekt ograniczenia wol­
ności żydów w handlu i wyznaczeńia 
im stałych siedzib w większych mia­
stach, przedłożony został do decyzyi 
cara. Spodziewają się, że projekt zo­
stanie odrzucony, silne bowiem wpły­
wy przeciw niemu działają.

Monachium, 31 maja. Urzędow- 
nie donoszą, że minister oświaty Lutz 
podał się do dymisyi ze względu na 
nadwątlone zdrowie.

Monachium, 31 maja. Książe 
regent powrócił do Monachium.

Bukareszt, 31 maja. W Izbie 
deputowanych wniósł minister robót 
publicznych przedłożenie z żądaniem 
kredytu na urządzenie dworca i po­
granicznej stacyi cłowej w Burdugeni 
w miejsce dworca i stacyi w Itzka- 
nach.

Berno, 31 maja. Rada związkowa 
uchwaliła ustawę związkową o wyda­
waniu zbrodniarzy. Ustawa ta zawiera 
postanowienie, że zbrodniarze i prze- 
stępcy polityczni nie mają być wyda­
wani obcym rządom, natomiast mają 
być wydawani przestępcy i zbrodnia­
rze zwykli, nawet w takim x*azie, jeśli 
osłaniają się pobudkami politycznej 
natury. Szwajcarya zastrzega sobie 
prawo zbadania każdego poszczególne­
go wypadku i stawia warunek, że wy­
dani przestępcy nie mają być z powo­
dów politycznych surowiej niż inni 
karani.

San Francisco, 31 maja. Pociąg 
kolejowy kursujący między Pakland a 
San Francisco wbiegł na otwarty most 
w Webster, skutkiem czego lokomoty­
wa wraz z tenderem i pierwszy wagon 
wpadły do wody. Dotychczas wydobyto 
z wody 13 trupów.

Odpowiedziałuy Redaktor Adam  K reehow ieek i.



Nfe iMsłanc.
Weisse Seidenstoffe von 60 kr.
bis fl- 11.45 per Meter — glatt und gemustert 
(circa 150 verseh. Qual.) vers. roben- und stiiek- 
weise, porto- und zollfrei das Fabi ;k-Depot G. 
Henneberg (k. u. k. HoflieferanD, Ziirich. Muster 
umgebena, B 'iefe kosten 10 kr. Porto. 1792

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz speeyalny do chorób 3020

płuc, g-str̂ ła. i ngsa
ordynuje od 3— 5, plac Maryaeki 1. 8. Telefon 284.

Dr. Meller
okulista i operator szkoły wiedeńskiej 1 ber­
lińskiej, były asystent i następca cesarskie­
go radcy dr. Lindnera, ord. od godz. 9 do 

12 przed i 3 do 5 po południu. 2547 
Lwów, ulica Jagiellońska L. 6.

Ciągnienie dnia 16 czerwca 1890.

TT J O  * * *

3°|o los? ZaKł. Hreil. zlemsK. anslr.
Główna wygrana zł. 50.000.

)°|
l°J

sprzedaje poniżej kursu dziennego albo też w 
ratach miesięcznych po zł. 5, gdzie po złoże­
niu pierwszej r»ty wszystkie wygrane już na­

leżą do nabywcy.
Promesy na te losy z Banku „Mercur“ 

we Wiedniu po zł. 1.50.

August Sehellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie.
W ydawnictwo Gazety losow a! „N A D Z IE J A 11 

prenumerata roczna na prowiucyę zł. 1.80

Pedaję do publicznej wiadomości, ’ ź 
długów syna mego Adama płacić nie będę, 
gdyż jest małoletni 8521

Julian Mickiewicz.

Do Wielmożnych Panów : Franciszka i Michała 
Czarniakowskich.

W ielm . Panowie!
Przeczytawszy z uwagą, przedłożone mi przez 

W ielmożnych Panów dokumeuta, dotyczące stosunku 
Ojca panów śp. pana Adama Czerniakowskiego ze 
śp. hr. Maciejem StarzeńBkim, nabrałem przekonania, 
że śp. pan Adam Czarniakowski, cieszył się przez 
długie lata, już po rozwiązaniu obopó'nyeh interesów, 
poważaniem i życzliwością lir. Macieja Starzeńskiego, 
a zatem nie jest prawdopodobnem, aby kiedykolwiek 
nadużył zaufania swego dawnego jurysdatora na 
swoją korzyśó i że w sprawie zakupna stert w Hni- 
liey, prze/emnie w ulotoem pisemku dotkniętej, nie 
popełnił nic takiego, coby Jego dobrej sławie s z k o - 
dliwem byó m ogło. Oświadczenie to daję tem chę­
tniej, że przekonawszy się o prawdzie, skonstatowaó 
tego się me waham, nie mam także nic przeciwko 
tem u, aby to moje oświadczenie doszło do wiado­
mości publicznej.

Lwów, 29 maja 1890.
Tomisław Rozwadowski.

W  teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 24 maja 1890.

Pierw3zy gościnny występ panny HELENY 
MARCELLO artystki teatru wielkiego w 

Warszawie.

HRABINA SARA
dramat w 5 aktach J. Obneta. Tłum. 

Z. Sarneckiego.
Początek o godzinie pół do 8-mej.

W niedzielę wieczór „Ciurkiewicz czy 
Dziurkiewicz“ fraszka sceniczna w 3 

aktach Adolfa Abrachamowicza.

~  PRZYJECHALI DO LW OW A 
dnia 31 maja.

Hotel Zorza.
Pp. J. Kosi ski z Rzeszowa, Dr. A. 

Serafiński z Bochni, Dr. M. Straszewski z 
Krakowa. H. Marcello z Warszawy.

Hotel Europejski.
Pp. A. Wechsler z Wiednia, S. Kier-

ski z Dobromilu, C. Sozański z Liska, D. 
F. Majer z Czerniowiec.

Hotel Francuski.
Pp. L. Redlich z Wiednia, S. Schwarz 

z Wiednia.

Ces król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych.
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja: 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAW OW A g • 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio­
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko we wtorki i piątiri; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B e łżca ;

Odjazd ze Lw ow a: 
ku STRYJOW I 5 m. 50 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego,! Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 

 Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna;

w kierunku do STANISŁAW OW A 9 m. 16 
I przed południem pociąg pospieszny do 
| Stanisławowo, Czerniowiec, Jass, Bu­

karesztu i Husiatyna; 
g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 

do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczaw y; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątk' ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we w torki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociafi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowa:
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy p o ­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny —  o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany —  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy.

Odchodzą ze Lw ow a:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy —  o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny —  o g. 

 8 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

{ j f l p i t  l f o w s M e j  I z b y  b a f ld lo ie j  i  p r z e m y s ło w e j .
Lwów, dnia 3 0 . maja 1890.

1 . Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
K ol.lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa. *  
Bauku hip. galic. po 200 zł. wa. §. 
Bauku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . zast. za 100 zł. N 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

» » ó Pr- w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Bank' kraj. 4'/s pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g*

„ 4 pr. w. a. o
„  .  , 5  pr. los. w 37 1. -g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los.411/,  1 .2  
» » » 4 /* Pr* » » 52 *
w » n 4 Pr* n ii 56

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi es 

L isty ułi żne g. Z . Sr. wł. (dawniej g 
5 pr.) 21/ ,  pr. wa. w likwidacyi •* 
3 . L isty  d łu żn e z» 100 zł.

Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. i 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. O bligi za 100 zł. 
Indemuiz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred.

i włość. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pozyozki kr. z r. 1^73 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/« pr. wa.
5. L osy  miasta K altowa

,  „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat holenderski . . ' .  . .
Dukai cesarski ............................
Nepoleondor . . .  . . .
Półim peryał .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

,  „  papierowy . .
IO j  m arek niem ieckich

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr . ct
1^4 — 196 —
230 — 233 —
302 — 306 —

— — 216 —

101 30 102 —

106 65 107 35
99 — 99 70

100 60 101. so
98 30 99 —

100 60 101 30
95 35 96 05

100 15 100 85
94 60 95 30

57 — 60 —

47 — 50 —

104 10 104 80
92 20 92 90

100 75 — —

104 50
98 10 98 80
22 50 24 50
— — 34 —

5 49 5
5 52 5 62
9 30 9 40
9 65 9 75
1 32 1 42
1 35 1 37

57 25 57 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 maja 1890.

1. D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ............................................
lu ty -s ie rp ień ............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip i e c ......................................
kw iecień -październik ............................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „  1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „  1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr....................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, pc 120

zł 5 pr........................................................
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.

89.10 
89 05

89.30
89.25

89.95 89.15 
89.90 90.10

131.50 132.50 
139 25 139.75 
144,35 145.— 
180. -  181 — 
1 8 0 . -  18 !.—
148.50 150. -

101.45 101.65 
109.55 100.75

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................................  104.80 105.80
Galicyi . * ............................................  104.50 105 50
Niższej A u s t r y i .......................................109. — — .—
S ie d m io g r o d u .............................................— .—  — .t—
W ęgier za 100 zł. wa. 4 pr....................  89.— 89.70

3. Afccye.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 140.75 15* 25
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 301 7 > 304 25
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 586.- -  590 —
Gal. banku hip. po 200 z ł................................. —  — .—
Gal. banku d. hau.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. — .—  — . —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 225.75 226.25 
Bank austro-węgierski a 600 z i. . . 965.— 967.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrzo . 6 25 69.25 
Aust. Tow. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 343.— 347.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — .— — .—
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 /1 5 .—  2720.-- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 żł. m. k. 195.25 195.75
Lwów-Cfprn ko! L no 200 zł. a. w 230.75 230 25

n a n u
Gal. Tow. kred.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 226.— 227.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131.50 132.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197 25 197.75

4 . Listy zastawne losowane.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem 41',  pr.
w złocie w 50 1.......................................  100.50 101.10

-  „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—
Gal. zak  kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6 pr. — .—  — .— 

.  „  „ „ » w 20 1. 7 pr. — .—  - . —
,  w 36 1. 6 pr. ' 8 50 99.90 

w. a. po 4 pr. . . 99.90 99.90 
„ „ „ ,  po 5 pr. . , 100.50 101.50
» » » » Po 5 pr. w
37 latach z w ro tn e .................................  100.50 101.50

Banku kraj 41/, pr. wa. los. w 511/, 1. 99.—  99.60 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ......................  100.25 — .- -
Gal. bauku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.— 107.50
Banku aust. węg. 4V, pr..........................  100.30 101.—
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 102.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 101.50 —.—

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.50 104.50 
Tow. kol. żol. Preszów-Tarnów (w. ei.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—  — .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.75 101.75

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.40 102.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 300 zł. 4 ‘ /j pr. . . . . . .  100.—  100.05
dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 10005 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 83.— 83.60

z r. 1884 . . 91.70 92.40
z r. 1866 . . — .—  — .—
z r. 1872 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102 50 103.39

6. L o s  y.
Instr. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. wa. 134.50 185.—
Clarego po 40 zł. m. k.............................  57.75 58.75
Tow. iegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 127.— 129.- — 
Kegl«9ieha po 10 zł m. k......................— — — .

jołacą ż|dają

22.50

57.50 
19.— 
12.10

2 3 . -  
6 2 . -  
58 50 
19.25 
(240

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł, m. k.............................
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» « » po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

no 10 zł. w. a...........................................
Salma po 40 zł. m. k................................
St. Geuois po 40 zł. m. k........................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

-  „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— — .—
Berlin za 100 mark. w. p. u. . . i — .—  — .—
Frankfurt za 100 mark. w. p. u. . . — .—  — .—
Hamburg za 100 m irk. w. p. n. . . — .—  — .—
Londyn za 10 ft. szt.................................... 117 — 117.35
Paryż za 100 fr..................................  46.55 — 46.62.50

20.— 21.— 
62.—  82 50 
62. 62.50
27.—  29.— 

145—  1 4 9 .-  
67.50 68.59 
39.75 40.75

K n r s  z ł o t a .

5.57—  5.59 - 
5.55—  5.57.-

9.34. -  9.35. -

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnej wagi . . . .

K o r o n a .......................................
2 0 -fra n k ów k a ............................
-tossyjski półim peryał . . .
Talar zw iązkow y.................................— .— .----------- .—
S r e b r o ..................................................— .— .-----------.__. —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany knrs wiedeński, 
dnia 30 maja 1890.

Jednolity dług państwa w banknotach 
u B „ w srebrze

Renta w z ł o c i e ............................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku austro-węgier.......................

„ „ kredyto wego wiedeńskiego
Londyn .............................................................
N a p o le o n d o r ..................................................
Dukat cesarski men......................................
100 marek n ie m ie ck ic h ............................

zł. ct.
Ś9 os
89 75

109 20
101 10
966 —
305 50
116 70

9 3 LI,
5 56

57 40

■ »  %  f l  X !  M  U  JŁ H L  KR 2K K »  W  W .

Licytacyc.
L. 12559 (3516 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­
daje do powszechnej wiadomości, że w ce­
lu zaspokojenia pretensji Mojżesza Fisch- 
mana w kwocie 10 zł. 15 ct. aw. zpn. 
przeprowadzi w dniach 19 czerwca i 18 
lipca 1890 zawsze o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjną publiczną sprzedaż realności wy- | 
kazem nip. 1. 17 księgi gruntowej gminy 
Czułowice objętej dlużniczki Kseńki Pater 
własnej z tem, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
n,yżej tej że, zaś na drugim terminie za ja - 
tfą bądź cenę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności 80 zł. aw.

Wadyum 8 zł. wa.
u- Sr warunków licytacyjnych w y­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższe] re^mości można przejrzeć w ts 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Łuszpiński c. k. no~ 
taryusz w Komarnie.

Komarno, dnia 9 stycznia 1890.

L. 1054 (3475 2 —3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano dnia 4 czerwca 1890 powy­
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 2 lipca 1890 
nawet poniżej takowej, licytacja realności 
1. 20 w Siółku tj. jednej mewydzielonej po­
łowy posiadłości objętej wyk, hip. nr. 1 i 
całej wyk. hip. nr. 2 ks. gr. Siółka objętej 
posiadłości dłużnika Mikołaja Bojko vel 
Bojkiewicza własnej, na rzecz c. k.̂  uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościań. w li­
kwidacji we Lwowie pto 126 złr. 31 ct. zpn- 

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

j wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
: registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
; wia się kuratorem p, W incentego Czecho­

wicza w Wojniłowie.
Wojniłów, 14 marca 1890.

L. 486 (8459 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Marcina Nowaka w kwocie 45 złr. ; 
zpu. w dniu 14 lipca 1890 j w dniu 14 
sierpnia 1890 w Sądzie o godz. 9 rano re­

alność pod lk. 31 w Trąbkach przez pu­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1127 złr.
Zakład 113 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Śądu.

O tem zawiadamia Sąd interesowanych 
tych którymby rezolucja licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła lub którzyby po dniu 
30 października 1889 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora notaryusza Kazimierza Przy- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 24 kwietnia 1890.

L. 225 (3473 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 18 lipca 1890 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 sierp­
nia 1890 nawet poniż,ej takowej, licytacja 
realności według wykazu hip. 1. 535 w Bu­
sku położonej dłużnika Łukasza P-ohudy 
własnej na rzecz Baria Szafla pto. 54 zł. 
60 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 70 zł. aw.
Wadyum 7 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciągj tabularny wolno przejrzeć w tus.

registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 
hipotecznych po dniu 26 listopada 1889 
wpisanych, ustanawia się kuratorem p. J an a  
Reicherta w Busku.

Busk, dnia 18 marca 1890.

L. 2122 (3511 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej Jakóba Feue- 

ra przeciw Izakowi Koegler o zapłacenie 
40 zł. zpn. odbędzie się publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika wyk 
bip I. 83 w H irodnicy prłnżonej w dwóch 
terminach dnia 14 lipca 1890 i dnia 14 
sierpnia 1890 o 8 godzinie przed południem 
w Sądzie tutejszym.

Ceną wywołania kwota 150 zł. wa.
Wadyum 15 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub 
wyżej a na drugim nawet niżej ceny wy­
wołania.

Resztę warunków przeglądaąć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 31 marca 1890.



L' 5968 (3494 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

r^ ie jszem  rozpisaną na dnie 6go czerwca 
1 °  lipca 1890 zawsze o 10 godz. rano w 
Stachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż połowy maję- 
mości lw. bip. 578, 579 całej majętności 
jwh. 1479 połowy majętności Iwh. 1480 ca- 
‘ycb majętności 1481, 1482, 1812, 2129 
gminy kat. Sokal dłużników Katarzyny Pa­
szkowskiej, Grzegorza Prokopowicza, Anto-; • T. _ „ rr„„.„„at a i Ma.

Cenę wywołania stanowi wartość po- . Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- wyk. hipot. 1. 129 objętej Piotra Artyno- 
sych realności przy udzieleniu poży- j ezny sa w Sądzie. I wieza * Maryi Artymowicz własnej, na rzecz

i _• ! „  , —  n. Walentv ! e. k. uprzyw. galic zakładu kredytowegowyższych J.COilUUOVi £/* j  — ___
czki przyjętych w kwocie 400 zł. i realno­
ści te na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
nawet poniżej tej ceny najwięcej ofiarują­
cemu sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół opisania przej­
rzeć możua w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby• - - :~1™ r)„in

UCJU W114Ul LU Ul OJ ÔJOi UUł.<j/uavłjiw ~ J - _
ustanowiono kuratora Michała Borowskiego
z Podhajec.

Podhajce, 20 marca 1890.

(8416 3— 3)

ai&y Prokopowicz, Jana Tomczaka i M a-j .........
flanny Czarneckiej własnych, celem zaspo- ; możliwie po dniu 16 lutego 1890 jako dniu 
kojenia pretensyi Majera Rappaporta w i wystawienia wyciągu hipotecznego do hipo- 
1Jości 886 zł. 79 ct. wa. z pn. i teki weszli i tych wszystkich którymby
, Cenę wywołania stanowi cena szacun- j uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła
*owa odrębnie sprzedać się mających maję- '
t&ości w ilości 220 zł. 13 ct., 713 zł. 9 ct.
267 zł. 50 ct., 846 zł. 17 ct., 244 zł. 90 ct„
160 zł. 18 ct. i 481 zł. 49 ct. wa.

Wadyum zaś kwoty 22 zł., 1 zł. 30 ct.,
71 zł. 30 ct., 26 zł. 70 ct., 84 zł. 60 ct.,
24 zł. 40 ct., 16 z ł , 48 zł, 10 ct.

W  pierwszym terminie nabyć można 
każdą z powyższych majętności tyk o  za 
fienę wyższą lub nie niższą od ceny sza- 
uunkowej, na drugim zaś terminie i poni-
^ej  ceny tej.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i
resztę w całości przytoczonych warunków
licytacyjnych przejrzeć można w registra-
krze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. W ejdą w 
Sokalu.

Z  c. k. Sądu powiatowego.
Sokal, dnia 27 kwietnia 1890

L 2955 ‘ ”  (3491 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz­

pisuje n niejszem celem spieniężenia majątku 
nieruchomego do masy upadłej Hilela Zwer- 
ćlinga należącego przymusowy publiczny 
przetarg:

a) 1 j4 części realności w Złoczowie 
.. ctnnnwiacei ciało

L. 3514
W  sprawie egzekucyjnej Chaima Jan- 

kla Wachera przeciw Saulowi Haberowi o 
zapłacenie 10.000 zł., odbędzie się publi­
czna egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
wyk. hip. 1. 943 w Jasienowie polnym p o ­
łożonej w dwóch terminach dnia 14 lipca 
1890 i dnia 14 sierpnia 1890 o 8 godzinie 
przed południem w Sądzie tutejszym.

Ceną wywołania kwota 18.916 zł. wa 
Wadyum 1.892 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną 

zostanie realność za cenę szacunkową 
lub wyżej, a na drugim nawet niżej ceny
wywołania.

Resztę warunków przeglądnąć można
w registraturze sądowej.

C k. Sąd powiatowy- 
Horodenka, dnia 31 marca 1890.

L. 6146 (3147 3 - 3 )
Dnia 22 lipca 1890 i 26 sierpnia 1890 

każdym razem o 10 rano, odbędzie się publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 176 w Iwko- 
wy położonej, taż samą liczbą wyk. hip. 176 
■ ; ------ wlfor7vnv M iś własnej.

C Zn y Są W o ą u a i c .
Kuratorem niewiadomych p. Walenty

Sorysiewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Ciężkowice, dnia 30 marca 1890.

L. 669 (3512 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 

j daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
| tensyi Rachmiela Sterna w kwocie 148 zł. 

wa. z pn., dozwolił przymusową sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym i. 525 gm i- 
uy Kozowa objętej Stanisława Depty recte I
Raj czy k własnej. i

Sprzedaż ta odbędzie się dnia 3 czer­
wca 1890 każdym razem o godz 10 przed 
południem, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej, na drugim terminie i niżej
ceny wywołania.

Cena wywołania 2809 zł.
Wadyum 280 zł. 90 ct.
Kuratorem wierzycieli jest pan Jurko

e. k. uprzyw. galic zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi, dla wydobycia 
sumy 165 zł. z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Reszta warunków, akt i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Włodzimierz Wiczyński 
z Janowu.

Janów, dnia 31 marca 1890.

Puśta z Kozowy.
Resztę warunków i ekstrakt tabularny

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Kozowa, dnia 31 marca 1800.

L. 5078

L. 151 . (3492 2— 3)
Dnia 26 czerwca i dnia 17 lipca 1890 

zawsze o godzinie 10 przed południem od­
będzie się w Sądzie tutejszym licytacya 
realności pod 1. 97 w Wielkopolu położonej 
wyk. hip. 1. 37 objętej Michała Czabana 
własnej, na rzecz c. k. uprzyw. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacyi dla wydobycia 28 rat po 9 zł. z pn. 

Cena wywołania 268 zł.
Wadyum 26 zł, 80 ct. 

j Reszta warunków, akta i wyciąg hipo- 
I teczny mogą być przejrzane w tusądowej 

(3506 2— 3) | registraturze.

ULV IV.
Janów, dnia 31 marca 1890.

r* ^  .a) 1|4 części realności w Złoczowie i wy porozonej, tą/, ..„
Pod 1. k. 569 położonej, stanowiącej ciało i tejże gminy objętej, Katarzyny Miś własnej, 
hip. objęte wyk. hip. 1. 1017 ks.gr. gminy j na rzecz Józefa Misia celem zaspokojenia
miasta Złoczowa z przedmieściami Szlaki i sumy 250 zł. wa. z pn. 
i Gliniańskie; s Cena wywołania 407 zł. 43 ct.

b) 2.12 części realności w Złoczowie . Wadyum 41 zł.
położonej, stanowiącej ciało hip. objęte wyk. j Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny
hip, 1. 15 ks. gr. gminy miasta Złoczowa j i warunki licytacyjne przeglądnąć można 
z przedmieściami Szlaki i Gliniańskie na ; w registraturze.
dniu 23 czerwca i 21 lipca 1890 o godzi- | Kuratorem niewiadomych wierzycieli
nie 10 rano w zabudowaniu Sądu tegoż z j ustanowiony jest p. Antoni Kurlata c. k. 
tern, że części realności tych na pierwszym , notaryusz w Brzesku, 
terminie tylko za lub wyżej ceny wywoła- j C. k. Sąd powiatowy,
nia, w drugim zaś terminie nawet niżej ; Brzesko, 26 listopada 1889.
tej ceny sprzedane zostaną. j

Cena w yw ołania  ad a) 340 zł., a wa­
dyum 17 zł., zaś ad b) 1035 zł. 162/s et.
a wadyum 52 zł.

Wyciągi hipoteczne protokół oszaco- 
 nrjotarun wolno

TA •„ 1 9 , ™  „,/orwca i 17go lipca 1890 j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
O irn H y S  '0  rano odbędzie się w tutej- \hipotecznych jest Włodzimierz Wiczyński

:* * •  , ‘ T Asprzedaż realności pod 1- &' w » ieicu P° ;
łożonej wyk. h ip. 3 0 2  ks grunt, gminy 1 -----------------
Sielec objętej na Bazylego ec j ' k_ Sąd powiatowy w Wieliczce zawia-
z yle o ^  Si elec ki ego Skreberowieza przeciw ' darnia, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
n S n i e m n  Bazvlemu Sieleekiemu Dziurdz 1 powiatowej kasy oszczędn. w W ieliczce prze-
nieletniemu Bazyiemu o  ^  z ; ciw  Tom aszowi Sułek pto 16 zł. 65 ct. z
(ZaHCCena° szacunkowa w yw ołania  wynosi ! pn w dniach 28 czerwca i 2 sierpnia 1890

ł ! w ®-6zie o godzinie 9 rano realność pod
Wadyum 30 zł. 70 ct. ! 1. S8 w Rzeszotarach przez publiczną licy-
TAzy pierwszym terminie rezlność tyl- , t.eye sprzedsn, b ę fa e

k„ z ,  lub ly z e j ceny w ,w o t a . ; ,  przy, dru- : C ™ ą  w yw oh n ,. 650 zi.
o i m  n a w e t  poniżej takowej sprzedaną będzie. . . .
8 Resztę warunków licytacyjnych wolno Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. resztę warunków licytacy. przeglądnąć wol- 

Niewiadomym wierzycielom ustana- no w registraturze sądu.
1 i  fldwnkata dr Brylińskiego C. k. Sąd powiatowy.

I T b s t J t M M  adwokata Juityna K ita. w I Wieliczka, d u i. 28 kwietnia 1890.

Samborze. « .  d .I. ! L . 5686 “ ~  (8514 2 - 3 )
Sambor, U  10 m aj. 1890. K = e _po-

L. 11816 (3370 3— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu l5go lipca 1890 
, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 sier- 

pnia 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
! realności lk. 411 whl. 814 gminy Wierzbowiee

spadkowej Hafii Dubej własnej, na1

A y c i i  u i^vwcv/łi« w j: - -
Wania i resztę warunków przetargu wolno 
przeglądnąć w tus. registraturze.

O tem zawiadamiamy strony i wierzy- i masy ,.t  „ ___
cieli hipotecznych c. k. Prokuratoryę skarbu | rzecz Mendla Bochnera pto 40 zł z pn 
we Lwowie, c. k. główny urząd podatkowy j Cena wywołania 670 zł. 
w Złoczowie, zaś z życia i miejsca pobytu 1
niewiadomego wierzyciela hipotecznego Chai- I 
ma Leibę Kolin jak niemniej wszystkich j’  ■  1 QBQma ijeinę aunu j<»-.   tl
tych którzyby po dniu 22go sierpnia 1889
prawo rzeczowe na sprzedać się mających 
częściach tych realności uzyskali, lub któ­
rymby obecna lub też późniejsza w sprawie 
tej licytacyjne) wydać się mająca uchwała 
albo wcale nie albo wcześnie doręczoną być

yywołanii 
Wadyum 67 zł.

C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 22 lutego 1890.

12529

—  7 ° L . —  J  --------------- r

daje do wiadomości że na zaspokojenie 
fB515 2— 3) pretensyi Towarzystwa kredytowego Union

L. 7710 ‘ (2873 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się na 

prośbę Mosesa Kliigera celem zaspokojenia 
; wierzytelności 142 zł. po strąceniu 35 zł. pu- 
j bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 150 w' 3 ’ ----------- V ~  i /aiafo to Kil-lbo wcale nie albo wcześnie doręczoną oyc , _________

nie mogła z tym dodatkiem, że ustanowiono . Synowódzku wyżuym położonej ciała tabu-
dla nich kuratora w osobie adw. dr. Weso- j larnego niestanowiącej Nykoły Michajłeńka
łowskiego z podstawieniem adw. dr. Kafliń- ! własnej w dwóch terminach 16 lipca i 13
skiego w Złoczowie. j sierpnia 1890 każdym razem o 10 godzinie

Złoczów, dnia 12 kwietnit ' ' :
.   r   —

1890. J  rano pod warunkami.
Cenę wywołania stanowi kwota 526 zł.
Zakład 52 zł. 60 ct.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny szacunkowej, oa drugim
L. 3638 (3118 3 - 3 )

Dnia 29 lipca 1890 i 2 września 1890
o 10 rano, odbędzie się publiezna sprzedaż j za iuu wjłcj TOUJ  ----------- —
realności wyk. hip. 36 księgi gruntowej j i niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze 

i.;.i...- Msilrarnń-i dana zostanie.

529 iouiu  « r - - - — j -  --------^------   j ------- o - ---------
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- w larnopolu w kwocie 302 zł. 83 ct. wa. z 

daje do powszechnej wiadomości, że w celu pn, dozwolił przymusową sprzedaż 2/6 czę- 
zaspokojenia pretensyi Mojżeszha Fischmana ści realnością wykazem hipotecznym 1. 1099 
w kwocie 4 zł. 50 ct. wa z pn., przepro- gminy Kozłów objętych spadkobierców Ru- 
wadzi w dniach 19 czerwca i 17 lipca 1890 brną Ampera własnych, 
zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjną pu Sprzedaż ta odbędzie się w Sądzie
bliczna sprzedaż niewydzielonej poLwy po- dnia 23 czerwca i 23 lipca 1890 każdą ra- 
siadłości wyk. hl. 34 księgi gruntowej gm i- zą o godzinie 10 przed południem a to na 
ny Podolce objętej dłużnika Wasyla Kalino- pierwszym terminie tylko wyżej lub za. na 
wicza z tem, że na pierwszym terminie ta drugim terminie i niżej ceny wywołania, 
połowa realności tylko za cenę wywołania Cena wywołania 300 zł.
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie j Wadyum 30 zł.
za jakąbądź cenę sprzedaną będzie. i Kuratorem jest p, Franciszek Sobol

Cenę wywołania stanowi wartość sza- , z Kozowy. 
cunkowa tej połowy realności w kwocie ■ Resztę warunków, i ekstrakt tabular-
59 zł. wa. i ny wolno przejrzeć w tus. registraturze.

Wadyum 6 zł. wa. Kozowa dnia 19 listopada 1889.
Resztę warunków licytacyjnych, wy- ; -------------

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- : L. 2307 (3513 2— 3)
wyższej połowy realności, można przejrzeć ; C. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 
w tus. registraturze. ; daje do wiadomości, że na zaspokojenie

Kuratorem niewiadomych wierzycieli pretensyi Union Towarzystwa kredytowego 
hipotecznych jest p. Łuszpiński c k. nota- : w Tarnopolu w kwocie 182 zł 85 ct. wa. 
ryusz w Komarnie. : zpn. dozwolił przymusowa sprzedaż parcel.

Komarno, dnia 9 stycznia 1890. ! gruntowej 1. 2771 wykazem hipotecznym 1.
’ i 846 gminy Kozłów objętej Issera Safiera

8823 (3484 2— 3) własnej,
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje j Sprzedaż ta odbędzie się dnia 23 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzytel- czerwca i 23 lipca 1890 każdą razą o go- 
ności przyznanej w sumie 50 zł. w. a. z dżinie 10 przed południem a to na pierw-

.......................  ’ ’ („rmlnio firlb-n wTr̂ oi lnh nęt no firn.

realności wya. mp. ou 0-------  „ , . .
gminy Przyborów objętej Adama Makaroń- daną zostanie.
skiego własnej, na rzecz Towarzystwa zali- Resztę warunków przejrzeć można w 
czkowego w Brzesku celem zaspokojenia registraturze sądowej, 
sumy 226 zł. Skole, 25 stycznia 1890.

Cena wywołania 1552 zł. 6 ct.
Wadyum 156 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w
registraturze. i -*-y~ —  - r - 7 r ----------- „

Kuratorem niewiadomych wierzycieli j siadłości^ objętej wyk. hip. 1. 177 i połowy
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no- ] posiadłości iwh 178 gminy Roztoki, W oj-
tarvusz w Brzesku. j ciecha Hybla własnej na dniu 29 lipca i

j na dniu 9go września 1890 każdym razem
o godz. 10 rano

Cena wywołania 1609 zł. i 20 zł. 50 ct. 
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej. 
Resztę aktów przejrzeć można w re-

L. 3437 (3397 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 

i przeprowadzi na rzecz Józefa Bindigera pto 
i 160 zł. zpn., publiczną sprzedaż całej po-■ . .  . .  I 1 • l 4 iNrt ♦ _ łl _

i l o ś c i  p r ^ y z u a u B j w  s u u u c  w  u*.* — -  _______
naieżytościami dodatkowemi, dozwoloną zo- ; szym termtnie tylko wyżei lub za na 3rn
stała sprzedaż egzekucyjna 7/8 części r e a l- ; gim  terminie i niżej ceny wywołania

i P.pna. w v w n ła ,n ia  1 0 0  z ł .

taryusz ..
C. k. Sąd powiatowy 

Brzesko, dnia 10 października 1889.

L. 2423 “ (3457 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach j 

ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie pre- j gistraturze 
tensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego w ■
Krakowie w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie j 
się w Sądzie tutejszym egzekucyjna sprze- < 
daż realnośei pod 1. k. 290 w Podhajcach 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
i realności pod lk. 90 w Siółku położonej, 
wyk. hip. 437 księgi grunt, gminy kat.
Siółko objętej, dłużników Macieja i Klary 
Trockich własnej, w drodze publicznej licy­
tacy i w dniach 3 lipca 1890 i 4 sierpnia 
1890 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem w zabudowaniu sądu tutejszego

C. k. Sąd powiatowy 
Limanowa, 23 kwietnia 1890.

L. 858 (3154 3 - 3 )
W dniach 6 sierpnia i 9 września 1890 

o godzinie 10 rano odbędzie tutejszy Sąd 
egzekucyjną licytacyę realnośei Iwh. 87 ks, 
gr. gm kat. Siekierczyna pto 12 zł. 65 ct. 
wa. z pn , ex majori 25 zł., na rzecz Mar­
kusa Zeilendera w Tuchowie.

Cena wywołnia 97 zł. wa.
Wadyum 9 zł. 70 ct

S l/di Cl OJJl UXj\XQ,lA j jlm.iv . j ~ t,
ności w Tarnowie na Podgwizdowie pod j 
n. k. 51, 53 położonej do dłużników Ciny ' 
Heckerowej, Ryfki z Heckerów Arnholdowej, 
Chany Beili Heckerowej, Nechy Heckerowej, 
Hudesy Estery Heckerowej, Samuela Arn- j 
holda, Gezla Blasbalga i Mariem Blume I 
Blasbalgowej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch termi­
nach, a mianowicie w dniu 27go czerwca j 
1890 i w duiu 1 sierpnia 1890 każdym ra- ’ 
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2576 zł. 88 ct. wa. poni­
żej której w terminie pierwszym 7/8 części 
realności sprzedane nie będą, w drugim 
terminie nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek
najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 258 zł. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczuy 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi-

1 ~  ̂ tt7 nryn

Cena wywołania 10Ó zł.
Wadyum 10 zł.
Kuratorem wierzycieli jest p. Franci­

szek Sobol z Kozowy.
Resztę werunków i ekstrakt tabularny 

molno przejrzeć w tus registraturze. 
Kozowa, dnia 31 grudnia 1889.

straturze c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 14 maja 1890.

L 152 (3493 2 - 3 )
Dnia 26 czerwca i dnia 17 lipca 1890 

zawsze o godzinie 10 przed południem o d ­
będzie się w Sądzie tutejszym licytacya 
realności pod 1„ 122 w Janowie położonej

L. 15039 " (3535 1 - 3 )
W  e. k. Sądzie powiatowym w Kału- 

j szu odbędzie się dnia 10 czerwca i 8 lipca 
1890 każdą razą o godzinie 10 przed połu­
dniem cerem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie a mianowicie 14 rat 
po 6 zł. 50 ct. i reszty kapitału 71 zł. 5 
ct. zpn. przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę realności w Rypiance pod 1. 
k. 39 położoną wykazem nr. 137 na Nyko- 
łę Metryka zapisaną, z tem, że na pierw­
szym terminie sprzedaż tej realności za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie także i poniżej takowej nastąpi. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. aw. 
Wadyum zaś 20 zł. aw.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze.
Kałusz, dn a 31 grudnia 1889,

iauuuunwuiu -
„Gweta Lwowska“ Nr 124 z dnia 1 czerwca 1890



L. 14123 (3534 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się duia 10 czerwca i 8 lipca 
189 0 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie a mianowicie 6 rat 
pożyczkowych po 13 zł. i reszty kapitału 
41 zł. 53 ct. aw. zpn. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności Se- 
mania Petrów, Hrynia Petrów, i Wasyla Pe- 
trów w Jaworówce położonych wykazem 
nr. 74 i 75 objętych, z tem że na pierw 
szym terminie sprzedaż tych realności za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś terminie także i poniżej takowej nastąpi.

Ceny wywołania stanowią .-
a), za ciało hipoteczne 74 kwota 50 zł.
Wadyum zaś 5 zł.
b). za ciało hipoteczne 75 kwota 150 zł.
Wadyum zaś 15 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tu sądowej registraturze.
Kałusz, dnia 31 grudnia 1889.

L. 3390 (3533 1 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Elia­

sza Wasyluka 100 zł. odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie dnia 20 czerwca i dnia 21 
lipca 1890 licytacya realności nietabularnej 
Anny i Barbary Gałuszki własnej pod 1. 
115 w Jarosławiu na Głębokiem położonej, 

Cena wywołania wynosi 420 zł. 
Wadyum 42 zł.
Warunki licytacyi, akt opisania i o- 

szacowania realności dostarczy registratura.
C. k. Sąd powiatowy.

Jarosław, 19 kwietnia 1890.

L. 4866 (3536 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się dnia 24 czerwca 1890 i 
dnia 5 sierpnia 1890 każdym razem o godź. 
10 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kred włość, w likwid. we Lwowie 
w kwocie 48 zł. 84 ct. przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytaeyę realności pod 
1. k. 42 położenej w Mysłowie wyk. hip. L 
91 objętej Fedora Hryciuka własnej, z tem, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
drugim także poniżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wynosi 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warnnków i wyciąg tabularny i 

można przej.zeć w registraturze.
Kałusz, 28 kwietnia 1890.

k'vukuiaie sa na-

Podręcznik winien być zastosowa

zwierząt gospodarskich do użytku średnich, 
szkół rolniczych.

Warunki udziału w 
stępujące:

i
uym ściśle do potrzeb średniej szkoły rol­
niczej, tak co do treści, jak co do rozmia­
rów, mianowicie z pominięciem anatomij i 
flzyologii, podać ogólną naukę hodowli 
wraz z nauką żywienia i szczegółową hodo 
wlą bydła rogatego, owiec, koni i trzody 
chlewnej.

2. Całość podręcznika nie może prze­
kraczać 15 arkuszu druku.

3. Pracę nadesłaną oceniać będzie ko­
misya złożona z pp. Konstantego Pawli­
kowskiego właściciela dóbr Ozudcą Kazimie­
rza Pankowskiego profesora krajowej wyż­
szej szkoły rolniczej i administratora fol­
warku w Dublauach i dr. Jędrzeja Walento- 
wicza docenta weterynaryi przy c. k. Uni­
wersytecie Jagielońskim w Krakowie i przy 
krajowej średniej szkole rolniczej w Czer­
nichowie.

4. Autor podręcznika uznanego przez 
powyższą komisyę za najlepszy a przynaj­
mniej w ogóle dobry, otrzyma z funduszu 
krajowego nagrodę w kwocie (500) pięciu 
set zł. wa. z zachowaniem prawa własno­
ści dziełka.

Termin ostateczny przedłożenia płacy 
oznacza się na 1 czerwca 1890.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz Wielkiem Ks. Kra- 

kowskiem.
We Lwowie, dnia 10 maja 1890.

Kuratele.
L  i 5061 (3455 3— 3)

Ołeksę Kryckaluka z Wierzbowca na 
podstawie uchwały c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z dnia 19 października 1889 1. 
12272 uznano marnotrawcą i ustanowiono 
dlań kuratora Jusypa Hryźluka z Wrerz- 
bowca.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 29 listopada 1889.

g'1
zł.
hr

i , 4969 (3441 3 - 3 )
Maciej Bryndecki z Koszyc wielkich 

uznany został marnotrawcą,
Kuratorem jego jest Jan Sajot. 

k. Sąd powiatowy miejsko delegowany, 
Tarnów, 22 kwietnia 1890.

! iż w skutek prośby opiekunki małoletnie?0 
\ Waleryana Antoniego 2 imion K o tk o w s k ie ' 

('zamianę prawazastawu dla sumy 1 OOOu 
zpn na dobrach Hawłowice dolne Sff1®' 

odna i Rozborz okrągły uzyskanego w P**' 
wo zastawu egzekucyjne dla niej jako n'e' 
wiadomej z pobytu kurator w osobie adw. t®' 
te.jszego adw. dr. Skórskiego z substytucy? 
dr. Dolińskiego ustanowionym został.

Jest tedy rzeczą kurandki z mianoW8) 
nyra kuratorem tem pewniej się porozumie® 
lub też sądowi innego zastępcę wymienić 
ileże w razie przeciwnym skutki swego 2®' 
niedbania sama sobie przypisać będzie 
winną.

Przemyśl, 23 stycznia 1890.

C L. 10781 (3393 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

zawiadamia Hersza Notowicza, którego obe' 
cnie miejsce pobytu sądowi nie jest znanem, 
że w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państw8 
przeciw niemu o 118 zł. 51V2 ct. celem

L. 467 (3551 1 - 3 )
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Bohorodczanach w skutek dobrow ol-1 
nej rezygnacyi opróżnionej, jako też posady : 
przez przeniesienie możliwe otworzyć się ; 
mającej rozpisujemy niniejszem konkurs wzy- j  
wając kompetentów, ażeby swe należycie • 
udokumentowane podania do dnia 18 czerw-1 
ca br. w tutejszej c. k. Izbie notaryalnej i 
wnieśli.

C. k. Izba notaryalna. i
Lwów, dnia 17 maja 1890.

Księgi gruntowe.
L.

L. 1577 (3538 1
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 200 
zł. wa. zpn. na rzecz Sary Rosenmann od­
będzie się w tym Sądzie dnia 30 czerwca 
1890 i dnia 4 sierpnia 1890 o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna li­
cytacya realności nr. 289 w Mikulińcach 
wykazem hipotecznym 1. 198 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Mikulińce objętej 
śp. Wasyla Grzybek własnej, na pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny wywołania lub 
za takową na drugim terminie zaś i niżej 
ceny wywołania za jakąkolwiekbądź cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 530 zł.

Wadyum 10 procent tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi­

poteczny przeglądnąć można w registraturze 
Sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabu­
larnego prawa zastawu nabyli niemniej 
tych, którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła ustanawia się kurato­
ra Michała Kosteckiego w Mikulińcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 31 marca 1890.

3920 (3541)
Zawiadamia się interesowanych, że 

arkusze posiadania dla gminy kat. Ławoez- 
ne złożone zostały w tut. sądzie do przej­
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tychże 
3) i wnoszone być moga do dnia 14 ezerwaca 
' ' 1890.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, dnia 28 maja 1890.

Upadłości.
L. 21483 (3550 1 - 3 )

W sprawie konkursowej Rubina Kur- 
zera zatwierdzono tymczasowego zarządcę 
masy adw. Dr. Adolfa Menkesa i zamiano­
wano jego zastępcą Dr. Rafaela Bubera.

W e Lwowie, 17 maja 1890.

1536 (3507 2 -  3)
Tutejszy sąd obwodowy zniósł kurate- 

ustanowioną nad Michałem Kostkowi- ; wręczenia mu rezolueyi hipotecznej tutejszo 
czem z Poręby radlnej z powodu marno- : sądowej z 29 kwietnia 1889 1 3611 T da1'
trawstwa. ; szych w tej sprawie zapaść majacych rezo-
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany, i lucyj tutejszo sądowych, kuratorem jego tu- 

Tarnów, dnia 8 lutego 1890. j tejszego adw. Dr. Bryka ustanowił.'
___________  Kolbuszowa, 29 marca 1890.

L. 876 (3505 2 - 3 ) 1  ___________
Podaje się wiadomości, że Jaśko Bo- I L. 7179 (3509 2— 3)

dnar syn Piotra z Koniuch został uznany i C. k. Sąd powiatowy w Brodach za-
umysłowo niedołężnym. j wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po-

Jego kuratorem ustanowiono Jakima j bytu Taubę Baraff iż" Salomon Natan czyli 
Chantur. j Zygmunt Margulies wniósł pod dniem 8
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany im aja 1890 1. 7179 przeciw niej pozew o

W Brzeżanach, dnia 9 grudnia 1889. , uznanie wpisanego na rzecz jej w stanie
dłużnym realności wyk. hip. 30 ks. gr. dla 
gminy katastralnej Brody objętej prawa 
sześcioletniego mieszkania i używania tej 
realności wraz z prawem zastawu dla pre- 
tensyi 1860 rubli sr. jako z góry uiszczo­
nego czynszu i odszkodowania w kwocie 
310 rubi. sr rocznie, za przedawnione, że 
na pozew ten wyznaczony został do rozpra­
wy ustny termin na dzień 11 czerwca 1890 
o 10 godz. rano w B. nr. II., i że dla niej 
mianowany został kuratorem Dr. Gross 
adw. w Brodach któremu pozew wymienio­
ny doręcza się.

Wzywa się zatem Taubę Baraff, by 
temu kuratorowi do obrony praw swoich po­
trzebną informacyę udzieliła lub sądowi in­
nego zastępcę wskazała inaczej następstwa 
zaniedbania tego soma sobie przypisać bę­
dzie musiała

Brody, dnia 9 maja 1890.

L. 2258 (-3540 1— 3)
Michała Jaśniuka z Mosówt małych 

uznaje się marnotrawcą, a kuratorem tegoż 
mianowany Wasyl Wasylma.

C. k. Sąd powiatowy, 
w Rawie, dnia 16 marca 1890-

Wyroki prasowe.
L. 3683 (3528)

WT Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy dla spraw kar­

nych w Stanisławowie jako Trybunał pra­
sowy orzeka na mocy §§. 489 i 493 p. k. 
oraz §. -36 ustawy prasowej że- treść arty­
kułu w nr. 217 tutejszego czasopisma 
„Kurjer Stanisławowski“ z 25 maja b r. 
pod tytułem „Kronika, curiosum językowe" 
począwszy od słów: „kolei rządowej doka­
zywał11 aż do słów „po cichu11 zawiera zna­
miona zbrodni obrazy Majestatu z § 63 u. 
k. i zbrodni obrazy członków domu cesar­
skiego z § 64 u. k. i zatem zarządzona 
przez ck. Prokuratoryę Państwa w dniu 25 
bm. i zaraz wykonana konfiskata tegoż ar­
tykułu owego czasopisma jest usprawiedli­
wioną, dalsze jego rozpowszechnianie zakazu­
je się, a cały nakład tego artykułu ma być 
zniszczony.

Stanisławów, 28 maja 1890.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 6412 (3525)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

twierdził dokonany .dnia 5 maja 1890 wy­
bór adw kraj. Tracthenberga zarządcą masy 
konkursowej Józefa Grunberga, a Dr. Sta­
nisława Haczewskiego tegoż zastępcą. 

Kołomyja, dnia 10 maja 1890.

L. 225 (3517 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
W ieliczce od Tekli Bilskiej w kwocie 8 zł. 
32 ct. i t. d. w dniach 28 czerwca i 8 sier­
pnia 1890 o godzinie 9 rano sprzedaną bę­
dzie realność pod lk. 65 w Rzeszotarach.

C. k. Sad powiatowy.
Wieliczka, dnia 28 kwietnia 1890.

L. 37 K o n k u r s a .
(3486 3 - 3 )  

C. k. Sąd powiatowy potrzebuje zaraz 
pisarza wprawnego w manipulacyi sądowej 
z szybkiem i czytelnem pismem.

Wynagrodzenie do 25 złr. miesięcznie. 
_ Ogłoszenia z świadectwemi do ck. 

sędziego powiatu.
Limanowa, 26 maja 1890.

(3545)L. 20710
Wydział krajowy Królestwa Galicy! 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Kaakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
na ułożenie podręcznika nauki hodowli

L. 144 (3530)
Jan Reichert i Mikołaj Woźniakiewicz 

uchwałą ck. Sądu obwodowego w Złoczowie 
z dnia 19 kwietnia 1890 1. 3232 ustanowie­
ni zostali pierwszy zawiadowcą a drugi za­
stępcą zawiadowcy masy konkursowej towa­
rzystwa kredytowego dla rolnictwa, handlu 
i przemysłu.

C. k. komisarz konkursowy 
Busk, dnia 16 maja 1890.

L. 7118 (3526)
C. k- Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do ogólnej wiadomości, iż ze wzglę­
du,j że Samuel Feil, Szymon Weingarten, 
Aba Finkelstein, Mina Speichler, Jakób 
Finkelstein i Majer Jakób Finkelstein w y­
kazali się cessyami, że wszystkie dotąd do 
mas rozbiorowych Aby Finkelsteina i Ber­
narda Speichlera zgłoszone pretensye na 
własność nabyli nadto zawiadowca tej ma­
sy wykazał zupełne zaspokojenie zgłoszonej 
wierzytelności wysokiego skarbu jako też 
zaległych podatków zgodnie z prośbą stron 
interesowanych i wszystkich wierzycieli ma- 
salnych, na wniosek p. komisarza konkur­
sowego wprowadzone tusądową uchwałą z 
10 sierpnia 1889 J. 9637 postępowanie kon­
kursowe do całego majątku nieprotokołowa- 
nych kupców Aby Finkelsteina i Bernarda 
Speichlera na zasadzie §. 155 ustawy k o n - j  

kursowej niniejszem się znosi.
Stanisławów, 17 maja 1890.

L. 6737 (3498 3 - 3 )
Sanocki Sąd powiatowy m. dlg. zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Kal- 
mana Kripsa, iż w sprawie pow. Towarzy­
stwa zaliczkowego w Sanoku przeciw niemu 
pto 115 zł. 38 ct. termin do rozprawy na 
dzień 29 maja 1890 wyznaczono, kuratorem 
jego Dr. Flakowicza w Sanoku ustanowiono 
i temuż pozew do 1. 4819 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sanok, dnia 15 morca 1890.

L. 7180 “  (3510 2 -3 1
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawiada­

mia niewiadomego z życiai miejsca pobytu E. 
Auspitze, iż Salomon Nathan czyli Zygmunt 
Margulies wniósł przeciw niemu pod dniem 
8 maja 1890 1. 7180 pozew o uznanie pre- 
notowanej na rzecz jego  w stanie dłużnym 
realności wyk. hip. 30 ks gr, gminy kata­
stralnej Brody objętej pretensyi w sumie 
1350 talar, za przedawnioną, i że na ten 
pozew rozprawa ustna na dzień 11 czerwca 
1890 o 10 godzinie rano w B. II. wyzna­
czoną została i pozwanemu kuratora w oso­
bie Dr. Grossa adw. w Brodach ustanowio­
no i temuż pozew doręczono.

Wzywa się zatem E. Auspitza, by te­
mu kuratorowi do obrony praw swoich po­
trzebną informacyę udzielił, lub innego za­
stępcę sądowi wskazał, inaczej następstwa 
zaniedbania tego sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Brody, dnia 9 maja 1890.

L, 5731 
C. k.

L. 3476
C. k. Sąd powiatowy w

(3499 8 -  
Sokołowie

(3503 2 - 5 )  
Sąd obwodowy w Tarnopolu 

tjako instancya tabularna zawiadamia z ży- 
| cia i miejsca pobytu niewiadomych Feliksa 
| Dunieckiego i Macieja Górskiego, że na 

3) ! prośbę Kornela Mikołaj ewicza do 1. 5731/90 
o wykreślenie zaprenotowanego dla nich ww

złożenia, praw zawiadamia. 
Sokołów, 9 maja 1890.

sporze sumarycznym Lane Verstandiga w i stanie biernym dóbr Filipkowce w wyk. hip. 
Sokołowie przeciw niewiadomemu z miejsca i L. 86 karta C. poz. 1, 2, 8 i 5 prawa za- 
pobytu Uscherowi Weinmanowi ze Sokoło-I stawu dla sumy 13342 złp. 14 marek wraz 
wa o zapłacenie 100 zł. ustanawia kurato- { z procentami 5/100 od dnia 30 lipca 1781 
rem Pana Jarosława Aweyde ck. notaryusza i i kosztami 107 złp. 10 groszy wyznaczył 
w Sokołowie, termin do audyencyi wyznaczo- j sąd termin nadzień 12 czerwca 1890 godz. 
ny na dzień 11 Czerwca 1890 o godzinie jj  11 przedpołudniem w biurze 13 celem u- 
9 rano. \ dowodnienia, że termin do usprawiedliwie-

O ozom się Uschera Weinmana celem } nia tej prenotacyi ieszcze otwarty, lub że
i pozew usprawiedliwiający wcześnie wnieśli,
\ gdyż inaczej proszone wykreślenie dozwolo-

____________ j n e m  będzie; tudzież że celem strzeżenia
L. 10130 (8392 3 - 3 )  \ praw ich wyznaczył im w tej sprawie na

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy j kuratora adw. Dr. Łoszaiowa ź zastępstwem 
zawiadamia Majera Orgia, którego obecne j adw. Dr. Zarzyckiego,
miejsce pobytu Sądowi nie jest znanem, że j Tarnopol, dnia 3 maja 1890.
w sprawie egzekucyjnej Skarbu państwa ! ___________
przeciw spadkobiercom Szymona Zeliga Or- j L. 1403 (3529 1— 3)
gla o 166 zł. 21 */a ct wa. celem wręczenia! Niewiadomego z miejsca pobytu Karo- 
mu rezolueyi tabularnej tutejszo sądowej z ; la Uiiasza zawiadamia się, że tut. powiato- 
15 czerwca 1887 1. 1087 i dalszych w tej \ we Towarzystwo zaliczkowe wniosło prze- 
sprawie zapaść mających rezolueyi tu te jszo -■ ciw niemu padanie intabulacyjne i że tako- 
sądowych kuratorem dlań tutejszego adw. dr. j we ustanowionemu kuratorowi dr. Flakowi- 
Bryka ustanowił. j czowi doręczono.

Kolbuszowa, 29 marca 1890. \ Z e. k. Sądu powiatowego miej. del.
_ _ _ _ _ _  j Sanok, dnia 3 lutego 1890.

L. 764 (3349 3— 3) j
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- j 

wiadatnia Helenę z Kotkowskich Zakliezynę ’



0
L. 2456 (3445 2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
wzywa, niewiadomego z miejsca pobytu 
Wilhelma Peeę aby do spadku po jego 
stryjecznej siostrze Domiceli Peca, zamordo­
wanej w dniu 3 kwietnia 1871, która nie 
pozostawiła żadnego rozporządzenia ostat 
niej woli zgłosił się w przeciągu roku od 
dnia niżej wyrażonego do tutejszego sądu 
i wniósł deklarację, gdyż inaczej spadek 
ten ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niego kuratorem W oj­
ciechem Semplikiem ze Zalasowy pertrakto­
wany będzie.

Tuchów, dnia 15 maja 1890.

L. 7333 (3472 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ce­

lem przekazania kapitału wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinaeyi, wymierzonego 
orzeczeniem ck. Dyrekeyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 29 sierpnia 1889 1. 
13696, 13758, 13759, 13776,13777 i 13778, 
oraz dodatkowemi orzeczeniami tej samej 
Dyrekeyi z dnia 4 grudnia 1889 1. 24546, 
24547 i 24550 w objętych wykazem hipo­
tecznym 655 dobrach Muszkatowce w kwo­
cie 16600 zł. wa. w objętych wykazem hi­
potecznym 267 dobrach Słobudka Muszka- 
towiecka w kwocie 8350 zł. wa. w objętych 
wyk. hip. 456 dobrach Słobudka Turylecka 
w kwocie 2450 zł. i 500 zł. wa., w obję­
tych wykazem 453 dobrach Trójca w kwo­
cie 5950 zł. w objętych wykazem hipote­
cznym 451 dobrach Połowa Turylcze w 
kwocie 4600 zł. i 950 zł. wa,, wreszcie w 
objętych wykazem hyp. 452 dobrach Część 
Turylcze w kwotach 900 zł. i 150 zł. wa. 
wzywa wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
którzy na dobrach tych własność Albina 
Słoneckiego stanowiących nabyli przed dniem 
24 października 18»9 prawo hypoteki aby do 
dnia 31 lipca 1890 w tutejszym Sądzie pisem­
nie lub ustnie tem pewniej się zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym zaniedbujący zgłoszenia 
uważanym będzie, tak jak gdyby zezwolił 
na przekazanie pretensyi swojej na kapitał 
wynagrodzenia według kolei naznaczonej 
porządkiem hipotecznym, na niego przy­
padającej, nie byłby on już słuchany przy 
rozprawie, i nadto utraciłby prawo czynie­
nia zarzutów, i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciw ugodzie, którąby intere­
senci stawający zawarli między sobą w 
myśl §. 5 ces. pat. z 25 września 1850, je ­
dnakże tylko wtedy, jeżeliby pretensya jego 
wedle porządku hipotecznego została prze­
kazaną na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do §. 27 ces. pat. z dnia 8 listo­
pada 1853 Nr. 287 dz. u. p. została i nadal 
zabezpieczoną na ziemi.

Zgłoszenie ma obejmować:
1) Dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkanie zgłaszającego się 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 
wszelkim wymogom prawnym odpowiedne.

2) Kwotę żądanej wierzytelności w ka­
pitale i procentach, o ile takowe mają równe 
z kapitałem pierwszeństwo.

3) Oznaczenie hipoteczne pozyeyi; 
wreszcie

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za obrębem tutejszego Sądu, winien 
jest wymienić mieszkającego w okręgu tu­
tejszego sądu pełnomocnika do odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo­
wiem razie przesełane będą pocztą do zgła­
szającego się z tym samym skutkiem pra­
wnym, jak gdyby do rąk własnych były do­
ręczone.

Usprawiedliwienie niestawienia się na 
terminie dopuszczone być nie może.

Tarnopol, dnia 17 maja 1890.

dzy wierzycielami i stronami do skutku 
przyjść mogącej w myśl § 5 ces. patentu 
przy czem jednak ich prawa przekazania 
ich pretensyi na kapitał wynagrodzenia, 
wedle porządku tabularnego lub zabezpie­
czenia na gruncie i ziemi w ślad §, 27 
wyż powołanego ces patentu możliwą ugo­
dą naruszone nie będą.

Zgłoszenie ma zawierać imię i nazwi­
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają­
cego się, kwotę wierzytelności hypotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipo­
tecznych jest wpisaną.

W końcu wzywa się wierzycieli poza 
obrębem tutejszego Sądu zamieszkałych, by 
wskazali Sądowi tutaj zamieszkałego pełno­
mocnika, do odbierania u c h w a ł  sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem dosełane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk nastąpiło.

Stanisławów, 3 maja 1890.

Ł. 11834 (3394 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia Mortka Komitę, którego obecne 
miejsce pobytu Sądowi nie jest znanem, że 
w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
przeciw Mortce i Binie z Geldwaehsów Ko- 
mitom o 54 zł 94 ct. wa. w sprawie egze­
kucyjnej Skarbu Państwa przeciw Mortce 
Komito o 39 zł. 4372 ct. wa. w sprawie 
egzekucyjnej Skarbu Państwa przeciw Mort­
ce Komito i Bine z Geldwaehsów Komitom 
o 126 zł. 50 ct, wa. zpn. celem wręczenia 
mu rezolucyi tutejszo sądowych z 18 maja 
1888 1. 2227 z 18 maja 1888 1. 2228 i 'z  
26 kwietnia 1888 1. 2254 tudzież dalszych 
w t-ehże sprawach wydać się majueych re- 
zolueyj tutejszo sądowych kuratorem dlań 
tutejszego adw. dr. Bryka ustanowił.

Kolbuszowa, 30 marca 1890.

L. 8933 * " (3408 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarno 

wie zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Serię z Knopfów 1° Drucker 2° Ingber, iż 
celem doręczenia jej uchwały z dnia .20 
marca 1890 1. 4809 wydanej w sprawie
egzekucyjnej c. k. głównego urzędu podat­
kowego w Tarnowie imieniem wysokieg o
o. k. Skarbu państwa przeciw masie spad­
kowej Małki Reich i Serii 1° Drucker 2° 
Ingber o 79 zł. 93 ct. wa. zpn. dla niej 
adwokat dr. Jan Mikuciński w Tarnowie 
kuratorem a tegoż zastępcą adwokat dr. Jan 
Stec w Tarnowie zamianowany został.

Tarnów, dnia 18 maja 1890.

L. 8902 “ (33 0 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Helenę z Terleckich Gostkowską Antoniego 
Ziebrowskiego i Herza Wilkenfelda, że w 
sprawie złożonego im przez Ludwika K o­
walskiego rachunku z zarządu realności 
pod 1. k. 86 w Tarnowie na Strusinie poło­
żonej za czas od 25 czerwca 1889 do 1 
lutego 1890 ustanowił dla Heleny z Terle­
ckich Gostkowkiej kuratorem adw. dr. Ste­
ca z substytucyą adw. dr. Holcera z .ś  dla 
Antoniego Ziebrowskiego i dla Herza W il­
kenfelda takimże kuratorem adw. dr. Pie- 
trzyckiego z aubstytucyą adw. dr. Bronisła­
wa Gałeckiego i że termin do oświadczenia 
się na rzeczony rachunek a względnie do 
wniesienia zarzutów na dni 90 zakreślono.

Tarnów, dnia 14 maja 1890.

L 5942 (3367 2 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy w 

sprawie przekazania wypośrodkowauego li­
czebnie kapitału wynagrodzenia 24863 zł. 
487s ct. za zniesione prawo propinacyjne­
go wyszynku w dobrach Ładzkie w. h. 444 
i Bobrowniki wyk. hi pot, 489 objętych wła­
sność Albina i Justyny Słoneekich stano* 
wiących, wzywa wszystkich z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, względnie tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, dla których się równocześnie kuratora 
w osobie adw. dr. Buczyńskiego z substy­
tucyą adw dr. Mandyczewskiego ustanawia, 
jak niemniej wszystkich wierzycieli, którzy
na rzeczonych dobrach a to: przed dniem
24 października 1889, zaś na dobrach Bo­
browniki przed dniem 19 listopada 1889 
jakiekolwiek pretensye nabyli aby tako­
we najdalej do 1 lipca 1890 w tutejszym
Sądzie zgłosili, inaczej bowiem w ślad 
§§. 13 i 21 ces. patentu z 8 listo­
pada 1853 1- 237 dz. p. p. przy przyszłej 
rozprawie słuchani nie będą i jako na 
przekazanie swych wierzytelności na kapi­
tał wynagrodzenia wedle porządku tabular- j 
nego zezwalający uważani będą,

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- , 
zycyi i wszelkich środków prawnych prze­
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię­

L. 20152 (3422 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Steniatyn wykazem hipotecznym
1. 66 ksiąg gruntowych dla większej posia­
dłości objętej Józefa Zukiewicza, Konstan­
tego Tadeusza dw. im. Zukiewicza, Broni­
sława Franciszka dw. im Zukiewicza, Józe­
fa Lueyana dw. im. i Jana Kazimierza dw. 
im. Zukiewiezów własnej, że c k. Dyrekeya 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego według 
odezwy z dnia 24 sierpnia 1889 1. 13345 
wymierzyła kapitał wynagrodzenia za odję 
cie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w powyższej majętności w 
gotówce 7400 zł. w gotówce w kwocie 6536 
zł 5 ct. aw. płatny.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo­
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 30 
listopada 1889 zostały zahipotekowane, aby 
pretensye swe do dnia 31 lipca 1890 ustnie 
lub pisemnie w tymże c. k, Sądzie krajo­
wym tem pewniej zgłosili, ile że niezgła- 
szający uważani będą za zgadzających się 
na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinaeyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz­
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków praw­
nych przeciw ugodzie przez interesowcnych 
w myśl §. 5 ces. pat, z 25 września 1850 
nr. 374 Dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw­
szeństwa hipotecznego, na kapituł wynagro-

■: dzenia przekazane, albo według §. 27 ces. 
j pat. z 8 listopada 1853 nr. 237 Dz. u. p. 
t przy gruncie pozostawiono zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na- 
! zwisko miejsce zamieszkania zgłaszającego 
j i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
| winien przedłożyć pełnomocnictwo odpowia- 
e dające wymogom prawnym i legalizowane;
| kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej w 

kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem; ozna­
czenie tabularne pozyeyi zgłoszonej wie­
rzytelności, tudzież w razie, jeżeli zgłasza­
jący mieszka poza okręgiem tutejszego ck. 
Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałego, upoważnionego 
od odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła­
szającego z tyin samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych. !

Lwów, 17 maja 1890. i

P o  « a a 1  o  <tn sprzedania przy nUnceli 
X  i i  w o l e  M ickiewicza, Brajorowsklej , 
Pocllcwskiego, Szopena, Moniuszki, Kamizie- 
rzowskiej, również kamienice przy tych ui[saih. 
Bliższych inforiuaeyj udziela, juk też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie P P . 
reflektantów bezpłatnie Zarząd realności Emila 
Bertemiliana B R A JE R A , Lwów, ulica Br aj ero w 
aka L. 10. 2348

Okucia (I“ps;r)
rozmaite do budowli, wyroby rozmaite że ■ 
lazne gotowe, wyroby nożownicze, oraz 
wszelkie artykuły w zakres handlu żelazne­

go wchodzące poleca najtaniej

Stowarzyszenie ślusarzy
we L w ow ie , ul. Sobieskiego I. 4.

L. 6472 (3419 3— 3)
Sieniawski e. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia. Kazimierza Zygmunta z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, że Sebasty- j 
an Zygmunt zmarł dnia 6 lutego 1887 w j  
Woli Buchowskiej z pozostawieniem osta- i 
tniej woli rozporządzenia za kodycyl uzna- I 
nego, wzywając go by w ciągu jednego ro- j 
ku oświadczenie przyjęcia lub zrzeczenia i 
się spadku w tutejszym Sądzie wniósł, j 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze zgła- } 
sząjącymi się i z kuratorem jego Jakóbem i  
Świder przeprowadzoną zostanie.

Sieniawa, dnia 7 listopada 1889.

L. 6579 ( 368 2 - 3 )  j
C. k Sąd powiatowy w Drohobyczu i 

uwiadamia, że w sprawie Ghany Wolfinger ; 
przeciw Adamowi Janowi i Pa Hadyno w i ; 
Spanierom o j 80 zł. zpn. ustanowił dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu J a - ; 
na Spaniera kuratorem adwokata dr. Frueht- i 
mana w Drohobyczu, rzeczą przeto jest; 
Jana spaniera bądź samemu w Sądzie I 
się zgłosić bądź też potrzebne informacye j 
kuratorowi udzielić inaczej złe skutki wy- j 
niknąć mogące sam sobie przypisze. !

Z c. k. Sądu powiatowego. j
Drohobycz dnia 20 kwietnia 1890. j

Fabryka luster
Lw ów ,

nlica Jagielloiiska Ł. 6
wykonywa wszelkie w zakres fabryki 
wchodzące roboty, przyjmuje lustra 
każdego rozmiaru do odnawiania za 

cenę umiarkowaną.
Wielki wybór

luster gotowych.
Ajencya ogłoszeń nIrapressaJ Lwo"--. 3420

I

Doniesienia prywatne.

Alojzy Hubner
we Lwowie

u lic a  K a r o la  L u d w ik a  13
poleci 2766

Cement —  Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Carbo- 
lineum —  Exicator —  Farby do 
fasad —  Farby olejn e —  Farby na 
dachy —  Lakier na dachy— Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika 
wek —  01;wę do maszyn — Sma­
rowidło do maszyn— Kasyognio 

trwale — Maszyny do prania.
A l e j 'Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

L. 6859

Ogłoszenie.
(3483 2— 3);

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstwawie §. 
63 statutów p. Wiktorowi Wołodkie­
wiczowi, właścicielowi dóbr Laszki 
Górne powiatu Bobreckiego kapitał 
29300 zł. 30 ct. z przyn. listami za­
stawnymi, pochodzący z większej su­
my 31700 zł. na hipotece dóbr po­
wyższych w powiecie Bobreckim po­
łożonych, intabulowany, z tego To­
warzystwa wypożyczony, z dniem 1 
lipca 1890 jeszcze pozostały.

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc pana Wiktora Wołodkiewicza 
jako właściciela tych dóbr, ażeby wy­
powiedziany kapitał w przeciągu sze­
ściu miesięcy do kasy galicyj, Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego zło­
żył pod rygorem exekucyi a miano­
wicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

We Lwowie dnia 14 maja 1890.

Berneńskie
resztki sukna

3.10 metr. na kompletny ubiór zł. 3.75.

Resztki sukna
3.10 metr. materyi modnej zł.

Resztki sukna
wybornej jakości r.a zarzutkę (Ueber- 

zieher ) 2.10 metr zł. 8.

Resztki sukna
na zarzntki koloru trwałego 3 .i0  metr. 

czystej wełny zł. 7.

Resztki kamgamowe
6 40 metr. na kompletny ubiór zł. 3.

Resztki Piąuó-Grilet
do prania na kompletną kamizelkę zł. t.

laterye na uniformy
prawdziweg i koloru, dla c. k. urzędni­

ków i straży skarbowej. 1696

Bernhard Ticho
w Bernie (Morawia) 

Krautmarkt 18.
P rzesyłk a  za p o b ra n iem . 
W zory  gratis  i  fra n k o .

Elegancko sporządzone 
karty wzorów z 400 dese­
niami dla panów krawców 
przesyła się niefrankowane

L 6588 (3482 3— 3)

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Janowi Witkowskiemu, 
Felicyi Zakliezance, masie spadkowej 
śp Henryka Straszewskiego, masie 
spadkowej śp. Jarosława Zakliki, 
Mojżeszowi Krieger, Surze Weinstein 
kapitał 6454 zł. 99 ct. wa. listami 
zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 13300 zł. m. k. i 24000 zł. a. 
w. na hipotece dóbr Gwożnica dolna, 
Gwożnica dolna część Ił. i Gwożnica 
doina część III. w powiecie rzeszow­
skim położonych, intabulowany, z te­
go Towarzystwa wypożyczony, z 
dniem 1 lipca 1890 jeszcze pozostały.

Dyrekeya galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego wzy­
wa więc powyższych właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał 
w przeciągu sześciu miesięcy do ka­
sy gaiieyj. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem exe- 
kucyi a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 7 maja 1890.



Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  rui

UHifbrmj i sKładowe caęści tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f  o r m s a n  j t a l t  ysJWii z u r  „ K r i e p s m e d a i l l e "

Maurycego Tlller’a & Co. m c. k. dostawcy nadwornego
W  Wiedniu, V II  iJUriahilferstrasse 23. 1100

Nowości na suknie damskie
otrzymał w największym wyborze i sprzedaje 

najtaniej Magazyn

F . R N A U E R  i  S Y N
pod „Złotym  Lw em “

we Lwowie, plac Kapitulny L. 2.
Próbki na żądanie franko.

3880

do nabycia w księgarniach dzieła na- 
i^ u k o w e  pedagoga Plato v. K c u s s n e r a

ITajlep^a metoda
nauki języka niemieckiego dla sa ­
m o u k ó w ,  kurs 1 , 80 ct., kurs II., 2 z!. 
60 ct. — języka angielskiego z
w y m o w ą  90 ct. —  Najlepszy elemen­
tarz polsko-niemiecki z 14 wzor­
kami pisma i 142 rycinami po 47 ct., 20 i 
10 ct — Elementarz polski z 340
rycinami po 34 ct., 14 i 7 ct. 3163

Skład główny w księgarni
Seyfć.rtha i Czajkowskiego

we Lwowie.

Mikołaj Ludwig
w e  L w o w i e ,

p i z y  Z E Ia lic łz ie j
poleca swój obficie zaopatrzony 

Magazyn haftów, drobiazgów damskich, 
przyborów do szycia, haftu i krawiee- 
czyzny. — Wielki wybór perfum, my­
dełek, szczotek, grzebieni oraz wszel­
kich przyborów toaletowych. — Poleca 
również parasolki, deszczoebrony, kalo­
sze prawdziwe rossyjskie, wstążki, 

aksamitki i obszycia do sukien.
Towary z pierwszorzędnych fabryk.

Ceny możliwie najniższe.
(Ageneya anonsów „Impre3.:;a" Lwów) 3912

■ r
1337 Ogniotrwałe żelazne 
JUc *»• «  « - « ł *. I
do przylnóbcwa.aia iak

-esssss— u r  niemniej uży­
wane już nowe 

ogniotrwałe
najtaniej u

S .  Bergera
W iedniu, Braunerstrasse, 1

Skład komisowy
wyrobów tkackich

wzorowego warsztatu tkackiego
~W W " ■ I ■■ i  ;-».*■ ■»

w handlu

Walery i Woyczyńskiej
we Lwowie,

plac Maryacki L. 10. 
poleca w wielkim wyborze 849-jL 

Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 
apretowane na koszule, kalesony, poszewki 
i prześcieradła bez szwu. —  Dymki białe 
lniane i pół z bawełną — Bieliznę stołową 
i rę cz n ik i wykończone na warsztatach Je- 
ąuarda. — Chustki do nosa. — Ścierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. — Drelichy na story i materace. --- 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 

i t. p. i t. p.

H a n d e l

Karola Bałłaoana
w e  L w o w i e

poleca świeży transport 1698

chińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
i k. o Congo cesarski . . i  /Jr. — ct

„ familijnej . . . 8  ,. — „
., Meiange de Moska« . . 4 „ - „
„ Imperial . . 5 „ — „
„ Souehong w oryg. upakowaniu 4 „ —  „
„ Wysiewek własnych . . 1 ,, 70 „
„ Ciast angielskich do herbaty 1 „ 20 „

Premiowane na wystawach światowych; 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w W ie­

dniu 1873, w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla prowincyi

loicertoie salowe i tóffie
, ’ak również piannia z fabryki 
na cały świat znanej firmy eks- 
porsowei Gottfr. Cramer. Wilh. 
Mayer we Wiedniu, po 380, 
400, 450, 500, 550, 600, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do 
350 zł. pianino od 350— 600 zł.

C l a T i e r - H a M l n n o .  L e M n s t a l t  y . A . T M e r fe ld e r ,  
W ie n , V I I , B u r m s s e  71. 1175

Ołtarze, Ikonostasy 
Cyborya, Ołtarzyki

wykonywa 3129

Tadeusz Śokulski
Lwów, ul. Łyczakowska 54.

D o m  zd ro w ia .
konees. przez W ys. e. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
dr. Jana Gwiazdomorskiego

w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej Kr. 32
(dcm narożny)

w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wyko­
nania operacyj itp. z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone. —  Korytarze i schody 
zimą opalane. — Czytelnia. —  Osobna sala operacyjną. — W  lecie ogród spacerowy dla chorych. 

S t a r a n n a  o p i e k a  i w s z e l k i e  w y g o d y  z a p e w n i o n e .
"NTT"szelkie kąpiele w miejsc ~a.

Ceny wraz z opieką lekarską i zupełuem utrzymaniem, apteką i kosztami 
opatrunków chirurgicznych od 4 zł. do 7 zł. na dobę. 

u a r -  Prospekta na żądanie przesyła się. —  Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz "ILiU
i właściciel zakładu. 1856

P ra co w n ia  i S k ła d
GOTOWYCH SUKIEK 1EZKICIf

Pawia Piątkowskiego
Halicki i. W ,

fisrYHH ■■
•ifo::’ 1

we Lwowie,
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, oolecara : nadal moją pracownic-, zaopatrzoną w najnowsze i naj 
modniejsze towary w i o s e n n e  i l e t n i e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem adanowic-ie mój magazyn w gotowe i tonie suknio męskie, 
tak," że można .oa’ ,ve « « * y  g w o iiF ii ' w la g n e j r e k o iy  zśa 13 
a * r .  et. i wyżej. (6)

w cssie 8 złr. Pantaiony ssięzkie 3 zl. 50 ct, EAm/iz: A i 2 *1, 50 st.
z o-;; . ikio aanSwiesit- w ec-Ąm: i nr* ■•■..-■■owineyę akuratnie i po umiarkowanych cenao'.

i C W . i M > o a o o e o c 3 o c o o o i & o o c * M > s e o t ' : o o o
j§  Ocet desinfekcyjny S jnie odwaniający 

korytarzach i
odwietrzający powietrze, używany w biu- 

do skrapiauia sukien. Flakon 25 i 50 ot.

C IS k " n  rl *71 f l  ItA  radykaluie oczyszcza powietrze, niszczy miay mata
j*  lY t l  U Z ilL ł lU  a l l l l n l i a ó I l i n t j O i i u c  szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i arowaty- 

jQ f czuy zapach. Używa się w s ilo na ‘h, pokaja ;h sypialnych, mianowicie dziecinnych. Flakon 25 i 50 ct.

T r o c i o z k i  d e s i n f e k c y j n e  d o  k a d z e n i a ,  ra d y kahn i!trza. Pudełko ln  et.

O
O

O

Powietp^e la só w  ig lastych  w pokoju otrzymuje się przez rozpylanie
tT ts r l ł i r lJ P f ł  C iP lC n fh W A C rA  f Prócz m iłego leśnego zapachu, posiada nieoszaeowane 
J A d U Z m i C t  O U S l l U W C g U .  hygieniczne. Oczyszcza i odśw
w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy 
cierpiącym na choroby piersiowe. — F L kon  60 e t , rozpylacze od 30 ct. do 3 zł.

odświeża powietrze 
do oddeehania osobom O

Mydło z igieł sosnowych

J. I H N A T O W I C Z  38
Lwów, sklepy własne, ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25

w .Krakowie Sukiennice L. 20, w Czerniowcach Rynek L. 2.

o m o o m m  e  # o o ® o o o o c i o o o d <

Wynalazek P. LESUEUR
w P aryżu

EAU ALLEMANDE
na spędzenie piegów I llszal, zanob.ega zmarszcz­
kom, bieli płeć. Dla uniknienia fałszerstw a i na­
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „U n;on des fabri- 

cants" na każdym flakonie. 3047 
Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 47 

rue de la Chaussee d’Antin; we L W O W IE  skład 
prawdziwej wody znajduje się wyłącznie w apte­
kach pp. jjlikolascha, W ewiórskiego i Zygmunta 
Ruckera.

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Koleją Lwowsko- 
Czerniowieeko Jasską 

i węgiersko - galicyjską 
do Drohobycza. K A  W I E C Koleją Karola Ludwika, 

Koleją państwową, 
Koleją Lwowsko- 

Czerniowieeko-Jasską 
i węgiersko - galicyjską 

do Drohobycza.

i  ■ M st
W i?^ "0!0 ,szwai®arskim, w jtw ornie urządzona, o 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i weran­
dzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego gruntu 
(role, łąki i ogrody) w jednym kawałku, z budyn­
kami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozown.a, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi­
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy­
borną wodą źródłową, całe obejście fbudjnLi) opar- 
kanione, wszysmo zupełnie nowe i doskonale budo­
wane, w miejscu pięknem blisko lasu i młyn6v ki
w której kąpaó się m ożna, 10 kilometrów od Lwowa’
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. L łu - 
gów żadnyeh, cena 7000 zł. w. a. Na żądanie mo­
żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Bliż­
sza wiadomość z grzeczności w Auministracyi „Ga­

zety Lwowskiej".

Zakład zdrojowo-kąpielowy i stacya klimatyczao-lecznicza
w Galicyi wschodniej.

Urząd pocztowy 1 telegraficzny w miejscu.
Zdrojowisko i uzdrowisko w uroczej górskiej okolicy (415 m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaistze środki lecznicze.

Zdroje słone 1 s łon o -glauherskie w zupełności zastępujące Kissingen> Homburg, Marienbad, Kreuznach, Oeynhausen, Wiesbaden itd. itd. 
Najsilniejsza w Europie solanka siarkoweowa, szczawa alkalowo-ziemna, k ą p ie le  slono-siarltow cow e, przewyż­
szające wszelkie inne kąpiele słone, słone jodowo-bromowe i słono-siarczane w kraju i zagranicą Kąpiele siarczane. — 
Kąpiele borowinowo-żelaziste. Kąpiele mułowe słone i słono-siarczane. Kąpiele igliwiowe. Natryski nosowe i wziewalnie 
urządzone według najświeższych wzorów. Leczenie elektrycznością. Mięsienie. Żętyca. Mleko. Kefir. Apteka i skład

wód mineralnych. Kąpiele rzeczne, natryski itd. itd.
Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowyeh, syfllitycznyeh, w 
przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego, chorobach nerek i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach kobiecych, skórnych i nerwowych.

Ordynuje lekarz zakładowy (Ir. A u re li P iech , cesarski Radca z Jarosławia i dr. Stan isław  D ekański z Krakowa.
Pr/eszło 300 pokoi wygodnie urządzonych, piecami zaopatrzonych z łóżkami żelaznemi i materacami, od ?0 ct. do 3 zł. dziennie. K a­

plica łae., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, doborowa orkiestra, piękna sala balowa, fortepian, przyrządy do gier towarzyskich, trzy 
restauracyo z zakładowa na eżele, eukieruia, kawiarnia, restauracye izraoliebie, sklepy, fryzyer, cyrulik itd. Skwery ozd łn e ,  prześliczne spacery, 
wycieczki w góry, zabawy towarzyskie, reuniony itd.

a r m W  pierwszym (od 27 maja do 1 lipca) i ostatnim (sezonie od 15 sierpnia do 15 września) pomieszkania w domach zakładowych 
o 30 prc. tańsze.

W szelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w Truskaweu.
Ubodzy uwzględniani będą tylko do 15 czerwca i w III sezonie od 15 sierpnia. 2839

Pora kąpielowa trwa od 27 maja do 15 września.
(Przedruk nie będzie opłacony.) (Centr. Biuro Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.)
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& w =>W°---*—>---°J>̂°---•—' —o&><?°---,_,--- âicfc---y_)---clfrćp-------- <$><{a---,_,---o£>(̂ >- -w---°PŚ°---1_/---cb—Oo-Ąz---1_/---ofrtfo---v_,---o*)̂ c---1_J---C>MC---w---oJ)Cfo-------- oJ>tfo---i_i---cfrtZc__ Zj_oJ)̂ o—- o —ofê o—i_r—0^0
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O G Ł O S Z E N IE,
Na podstawie §. 97 statutów Galicyjskiego Towarzystwa kredyt, ziemskiego, wypowiada niniejszem 

Dyrekcya Towarzystwa wszystkie dotychczas jeszcze mewylosowane tak okresowe jak i nieokresowe 5 prc. 
listy zastawne Towarzystwa kredytowego i wzywa posiadaczy tych listów, aby zgłosili się do kasy Towarzystwa 
z dniem 81 grudnia 1890 celem podjęcia przypadającej im za te wypowiedziane listy gotówki,'gdyż oprocen­
towanie rzeczonych 5 prc. listów, w myśl §. 25 statutów, z dniem 81 grudnia 1890 ustaje.

W e Lwowie, dnia 81 maja i 890.
Z  D y r e k c j i  g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  k r e d .  z i e m s k i e g o .

P r e z e s  D y r e k t o r
Zygm unt D em bow ski.       Franciszek Boziradoiuski.

W myśl §. 97, 98  i 99  statutu wydaje gal. Towarzystwo kred. 
ziemskie w miejsce powyżej wypowiedzianych 5 prc. listów zasta­
wnych, taka samą ilość t. j.

s i r .  f t 8 3 $ $ » 7 0 0
4^  prc. listów zastawnych z kuponem płatnym 31 grudnia 1890. 
Listy te nabyło konsorcyum finansowe, na którego czele stoi c. k. uprz. 
Austr. Bank dla krajów koronnych w Wiedniu.

Chcąc ułatwić posiadaczom wypowiedzianych 5 prc. listów zasta­
wnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego zamianę tychże na 
4 1!,, prc. listy zastawne tegoż Towarzystwa

GALICYJSKI  BANK KREDYTOWY
donosi, że powyższe konsorcyum z nabytych 4 '1* prc. listów zastawnych kwotę:

a ća .s* . 9 0 , 0 0 ( ^ . 0 0 1 1  ‘
pozostawia do dyspozycji posiadaczy 5 prc. listów zastawnych po kursie

złr. 99*50 za 100 złr. imiennej wartości
w ten sposób, że posiadacz 5 prc. listu zastawnego wypowiedzianego na dzień 31 grudnia r, b.

otrzyma za każde:
100 złr. 5 prc. listu zastawnego z kup. płatnym 31 grudnia 1890 

100 złr. w 4% prc. liście zastawnym z kup. płatnym 31 grudnia 1890 
oraz dopłatę w gotówce w kwocie 75 centów za każde 100 zł.

w czem mieści się 25 ct. tytułem bonifikacyi 5 pr. kuponu płat. 81 grudnia 1890 zamienionego na procentowy.
Wymiana wypowiedzianych 5 prc. listów zastawnych na rozpocznie się dnia 6 czerwca r. b. i trw ać 

będzie do 28 czerwca 1890, zamkniętą jednakże być może i wcześniej, jeżeli przeznaczona do wymiany kwota 
wyczerpaną zostanie.

Wszystkie 5 prc. listy zastawne do wymiany przeznaczone muszą byd podług seryi i numerów skonsy- 
gnowane, w naturze złożone. Wyjątek stanowią 5 prc. listy za,stawne winkulowane oraz 5 prc. listy zastawne 
znajdujące się w depozytach sądowych i zakładach finansowych, które ze względu na krótkość czasu wystarczy 
w terminie powyższym zgłosić w C t o l i c y l s l s i g n  B a n k u  k r e d y t o w y m  i dla wymiany których 
pozostawia się ezas do końca lipca b. r . ; zgłoszenia takie uwzględniane będą jednak jedynie w miarę, o ile 
kwota 20,000.000 zł. do konwersyi przeznaczona pierwej wyczerpaną nie zostanie.

Wymianę uskuteczniają:
w e  L w o w i e  galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, 

galicyjski Bank kredytowy, 
galicyjska Kasa Oszczędności, 
c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny,
Bank krajowy król. Galicyi i Lodomeryi z W. ks. krak. 
Dom bankowy „Sokal i Lilien44,

„ „ „August Schellenberg“
„ „ „Goldstern i Loewenherz8

W K r a k o w i e  Towarzystwo wzajemnego Kredytu,
Filia c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego, 
Powiat. Kasa oszczędności jako zast. Banku krajowego, 
Dom bankowy „Blau i Epstein“

„Albert Mendelsburg“
Lwów, dnia 31 maja 1890.

w T a rn o p o lu  Filia c. k. uprz. galic. akc. Banku hipotecznego.
Bank powiatowy jako zastępstwo Banku krajowego, 

w  C z e m f o w e a c l i  Filia c. k. uprz. galic. akc. Banku hipot. 
W Bieczu, Bochni, Bóbrce, Brzesku, Brzeżanach, Cieszanowie, 

Dąbrowej, Delatynie, Dobromilu, Drohobyczu, Glinia­
nach, Jaśle, Jarosławiu, Jaworowie, Kamionce, Kołomyi, 
Krośnie, Limanowej, Łańcucie, Mielcu, Mościskach, My­
ślenicach, Nowym Sączu, Oświęcimie, Podhajcach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Radziechowie, Rohatynie, 
Ropczycach, Rudkach, Rzeszowie, Sanoku, Samborze, 
Sniatynie, Sokalu, Stanisławowie, Stryju, Tarnobrzegu, 
Tarnopolu, Tarnowie, Tłumaczu, Trembowli, Wadowi­
cach, Wieliczce, Zaleszczykach, Zbarużu, Złoczowie i 
Żółkwi: N a s t ę p s tw a  B a n f e u  k r a j o w e g o .

tolieyjsfei Bank feredytowy.
>><$—T — O o-^o-—r*'N——O^o-
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pastewna śeiernianka (Stoppelruben- 
saamen) nasienie świeże i pewne 

jeden litr 1 złr.
poleca 3485

J. BUŁSIEWICZ
3kła nasion w B o c h n i .

Dr. Antoni Roicki

Ołmlista.
dr. B. desang

b. elew-asystent i operator na klinice okulisty­
cznej prof. Fuchsa w W iedniu, mieszka przy ul. 
Trzeciego Maja (Majerowskiej) L  7 i ordynuje 

od godz. 10—lii i od 3— 5. 3544

C* Berger} 2H1
ordynuje w słabościach zakaźnych i skór­
nych. Jego poradnik nowy w słabościach 
męskich (IV. wydanie) z ryoinami kosztuje 
u autora zł. 1.20 pocztą 3.50. — Poradnik 
w słabośoiaoh kobiet kosztuje u autora 50 ct.

pod opaską 60 ct.
Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu 

Lwów ulica Karola Ludwika 7.

wyborną

E rynię Liptawssą
funt po 82 et. poleca

KAROL BAYER
Lwów, ul. Krakowska. 3i6a 
Browar piw ny 334i

z ciłem  urządzeniem jest do wydzierżawienia. Zgło 
sić się do Zarządu dóbr Radruż, p. Horyniec.

Inżynier fachowy
dla budowy młynów

poleca swe usługi do budowy i rekonstrukeyi 
kunsztownych młynów, fabryk krupek i prosa, 
tudzież tartaków. —  Plany i kosztorysy spo­
rządza jak najtaniej. — Budowlo wykonywa 

pod gwarancją. 3343

Juliusz Wanke
w Bolechowie.

Substytut notaryusza
zykienr rumuńskim i tym sposobem na Bukowinie 
w krótszym stosunkowo czasie zostać notaryuszeco, 
może bezzwłocznie przy dołączeniu dokumentów i 
podaniu umiarkowanych warunków zgłosić się do 
notaryus/a w miejscu kapielowem Dorna- SFatra.

6461)

S. GABRIEL i J. CHLEB0WN1K
we Lwowie, pi. Halicki L. 3

polecają w wielkim wyborze 3105
najnowsze krawaty7, kołnierzyki, mankiety, półkosznlki do bielizny Jiigera i do 
liberyi. —  Chustki do nosa i do fraka, spinki do koszul, szpilki do krawatek, 
szelki, skarpetki, pończochy, parasole, słońcochrony, laski, kapelusze, cylindry
i kapelusze składane.   Perfumy, mydła francuskie i angielskie, — Prawdziwą

wodę kolońską. —  Wyroby ze skóry, jak : pularesy, tytonierki i t. p.
Towar tylko doborowy, ceny umiarkowane.

Ł  ~WJ JE  j e j  iw
Z a l r ł a d  s i a r o z a n y

30 kilometrów od Lwowa, 7 kim. od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu.)
Początek so L.» JAO ioąja.

Lekarz ordynujący dr. RrejS^j e. k. radca sanitarny.
Ł az ien k i w  tym  rok u  urządzone i  w ielk im  kom fortem . W anny p orce la n ow ej m oza i­

k ow e  i m eta low e. P osadzk i m oza ikow e. S prow adzen ie w od y  do w anien w edle  n ajnow szej 
m etody. Znaczne u lepszen ie k ąp ie li szlam ow ych . R ozszerzono oraz park o k ilkadziesią t 
m orgów . —  P om ieszkania  z kompletuem urządzeniem od 50 et. do 1 zł. 30 et. na dobę — Dla 
mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 13 ztr. — 
Zniżona cena ja z d y  pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — F iak ier 
zakładowy z Gródka 40 et. od osoby. 1850

W  sezonie I, od 30 maja do 20 czerwca, i HI. od 20 sierpnia, ceny pomieszksń o 20 pre. 
niższe. W  tym czasie biedni, opatrzeni świadectwami ubóstwa przez c. k. starostwo uwie- 
rzytelnioneini, otrzymują znaczne ulgi.

E S

wuDtnu u ic-  ^  0

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu. i  J

:> ♦ O O C S C r t Z J O O SŁ c k z h z r z k z k : :

JSO W O SCI
E. M A C H A Y S K I E G O

w© Lwowie, hu* Marjafcki
w gmachu Banku hipotecznego vis a-vis hotelu Georgo’a

poleca:

Najmodniejsze parasolki £e*“ °hk i 2 
Parasole angielskie nowego systemu 
Wielki wybór najmodniejszej konfekcyi damskiej, jako to:

ST A N IK I i nowomodne bluzki (Jertey) poeząw j SKARPĘ'TKI angielskie fli d ’ecosso wełniane 
szy od zł. 4.50 do bogato ubranych jedwabiem. I jedwabne, tuzin zł. 5, 8, 9 i t. d. 

PALRTO CIK I z  różuych angielskich m»teryałów[ K A FTA N IK I fil d’ecosse wełniade począwszy od 
oraz z materyi trieot poeząw szy od zł.

3, 5

parai 
i t. d

5on)

6, do najbo- 

po zł. 6.50,

■ t>-
| PŁASZCZE najmodniejsze, dolmany i rotundy 

w wielkim wyborzo po zł. 18, 24 itd.
| PRO CH ('W CE dla pań z. alpaki i jedwabiu od 

zł. 10 oraz gumowe po zł. 6, 8, 12.
I BLU ZK I dl* dam trykotowe i fularowe.
| K APELU SZE damskie słomkowe ubrane po 

zł. 1 50, 2, 3.

1 zł. do najlepszych jedwabnych.
KAFTAN IK I. Spodnie i Skarpetki systemu prof. | 

dr. Jiigera.
SZALE angielskie hymal-.ya, D i tan i t. p. szko 

ekie i różnokolorowe w wielkim wyborze po | 
zł. 4, 6, 8, 10, 15 i t II.

K O ŁD R Y  angielskie w nowych wzorach od z i. 10, 
oraz z sierści wielbłądziej systemu dr. Jiigera.

zł. 1-50. po

zł. 8, 20: 24, prochowce płócienne po zł. 8.
A LB U M Ó W  i R»mek wielki wybór od najtańszych | 

do bogato oz.dobnycb.
W Y R O B Y  z,e skóry angielskiej t. j. poiteigar, | 

portmonae, pularesy, neaesairki i t. p. w wiel 
kim wyborze.

K U FRY, Torby i Necessairy do podróży w wiel­
kim wyborze.

Wielki

EC H A R PY  i chusteczki sznelowe i jedwabne poiH A V L O K I angielskie wełniane dla panów po 
zł. 3, 5. 6 itd. oroz eeharpy i chustki koronk.1 '  "  " "  ”  1 ^  "

| W A C H L A R Z Y  najmodniejszych wielki wybór po 
zł. 1, 2 itd do najbogatszych z piór strusich.

I GORSETY francuskie po zł. 6.50.
I R Ę K A W IC ZK I damskie o 2, 3, 5 i 10 guzikach 

po zł. 1.30, 1.50 itd.
[R Ę K A W IC Z K I męzkie, znane z dobrego gatunku 

po zł. 1.30, 1 80 i 2.
[R Ę K A W IC Z K I jedwabne po zł. 1.20, i .50 itd.

k a p e l u s z e  męskie, filcowe najnowszego jfaso-
1 nu, czarne, bronzowe, popielate po zł. 2, 4. 5.

KOSymRi7 TL,bi?a P° zł- 'K1 > o -  M ęzkie białe, pięknie wykonezone po
zł. 2 50, 2.75 i 3.50. Najmodniejsze kołnierze 
i mankiety.

O H n ? iz  EK męskich wielki wybór, 
tnrino baiys 'Owe, płócienne i fularowe, pół

| P O ŃC ZO C H Y  ‘f r a a c i t u i

W
Po powrocie z 

b a r d z o

skład prawdziwej
perfumeryi francuskiej i angielskiej

tylko z fabryk renomowanych za granicą.
d&slad. -woćL-y isolońslsiej

po ot. 50, zł. 1, 1*50 i 3.
Wi e l k i  w y b ó r  w y r o b ó w

z m m ,  porcelany, szkła. drzewa i sir.!
Ceny b ard zo  p rzystęp n e.

Zam ów ien ia  zam ie jscow o uskutecznia  się 
od w rotn ą  p ocztą . 3477

zagranicy magazyn został zaopatrzony 
w i e l ] f  ą  i 1 o ś  <"• n o w o ś c i  

praw ie w każd ym  artyk u le .

Zakład zdrój owo-kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei transwers.
Szczaw y alkal. słone — jod i brom zawierające, skuteczne w cho­
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór­

nych, .syfilityoznyeh, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów 
i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, borowinowe, igllwiowe, tuszowe i  rzeczne. — Mleko, żętyca, Inhalatoryum.
Znakomita stacya klimatyczno-Iecznicza.

Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w pierw­
szym i ostatuim sezonie o jedną trzecią część tańsze.

Rady lekarskiej udzielają: dr. K l e m e n s  D ę b i c k i ,  b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego, 
lekarz zakładowy, oraz radca zdrowia dr. Z y g m u n t  R i e g e r .

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele dom ow e: W  W . Goldbaum, 
M endrochow iez, R. W eiń reb , Mikolasch we Lwowie, w aptekach prowincjonalnych, oraz w skła­
dach wód mineralnych.

P rosp ek ta  ro z sy ła  opłatnie D yrekcya. 2133

iSydawniciwa Gebethnera i Wolffa
w M rako^le i w W arszawie

polecone rozporządzeniem Wys. ces. król. Rady szkolnej krajowej 
z dnia 19 marca 1890 roku na premia dla młodzieży, tudzież do

MMiotek szkolnych.
A n czyc W ł. „ B ó g  n ie opu ści, k to  się nań spu ści44, opowiadanie Hoffmana, F5 et., karton '.0 ot.

— , ,G abor ilu uyad y  iJćreuyi41, powiastka historyczna z dziejów W ęgier z X V  wieku, Hen- 
ninya, 55 ct., karton 70 et.

— , ,P e r ły ’ 4, zbiór celniejszych jowieśfti dla młodńauego wieku, z 8 rycinami. Karton 1 zł. 65 ot.,
w oprawie 2 zł 40 et.

— „P rzy p a d k i R ob insona  K ru oze4', podług najnowszych źródeł opracowane, z iieznemi drzewo­
rytami Karton 1 zł. 65 ct., w oprawie 2 zł. 40 et.

C hęciński J. „D z ie ń  grzecznego W ła d z ia 44, w rymowanych ustępach opowiedziany dziatwie, z doda* 
niem różnych wierszyków, z 12 drzeworytami rys. J. Kossaka Karton 1 złr. 05 et.

— „M a lo w a n k i44, dziesięć kolorowanych tablic, opisane rymem dla drobnej dziatwy. Karton 
1 zł. 35. et.

— „P o w ie śc i praw d opodobn e d la  dzieci ' ,  z 6 rycinami kolorowemi 1 złr.
K am ocka J. W  im ię praw d y  i  dob ra , kilka nauk w powieściach ukochanym dzieciom, z 10 obraz­

kami rys. Cz. Jankowskiego Karton. 1 złr. 65 ct., w oprawie 2 złr. 40 et
Kraków  P. N iespodzianka, zbiór powiastek dla pilnych d/.ioei, z 4 rycinami koior Kaf ton 1 zł. 10 ct.

—  P am iętn ik  m łodej s ieroty , z 4 rycinami. Karton. 1 złr. 25 et., w oprawie 1 złr. 90 et.
—- W spom nienia w ygn ank i, z 7 rycinami. Karton. 1 złr. 25 et., w oprawie 1 złr. 90 et.

M oraw ska Z. Z ży cia  m ałych  d ziee i, 24 powiastek dla dziatwy, z obrazkami kolorow. i ozdobną 
okładką 1 ztr 35 et

P ow ia stk i cz te ry , dla Wojtka i Marysi napisała Marya II W ydanie drugie z ryciną 28 ot.
P rzyborow ski W. K ról K ra k  i kró lew n a  W anda, opowiadanie przedhistoryczne dla młodzieży z 8

obrazkami Cz. Jankowskiego. K ait. 1 zł" 65 et., w oprawie 2 złr. 40 ot.
Schmidt ks. kanonik, 90 pow iastek  dla  dzdeoi, spolszczonych pi-/.ez J. Chęcińskiego, z 8 rycinami) 

Karton. 1 złr 25 ct. 3501
Z a l e w s k a  M . i .  G w iazdka dla grzeczn ej d z ia tw y , małe powiastki z 26 obrazkami. Karton 1 zł 25 ci-

— P rzy g od y  m łod ego  pod różn ik a  w T atrach , z 35 rycinami, w oprawie 2 zł. 40 et.

S z c z ę ś ć  B o ż e !
Z arz& d

Zakładu kąpiejtowegr w Topolnicy
faje do wiadomość1, że Zakład tutejszy zWStał znacznie rozszerzony i według dzisiejszych \po-naje do w iadom ość, ze /.aKiaa tutejszy ztoStał znacznie rozszerzony i według dzisiejszych wy- 
gań dla użytku gości kąpielowych nowo i rządzony. Zskiad w Toj-olniey słynący cddawna 

jako miejsce klluiatyczno-kuraeyin? za'eca się głównie dla osób szukających w porze letniej wy­
tchnienia, wypoczynku i pokrzepienia fizycznych i umytłowyoh sił, znajdą bowiem tu wszystkie 

ku temu potrzebne waiunki, tudzuż wygodne u ządzenie wzorowego Zakładu kąpiehw ego. 
Klimat 'agodoy, balsamiczne zdrowe powietrze, wyborna źiódlana woda, r.zdiawiając-e rze­

czne kąpiele, kuchnia wiejska starannie prowadzona — a dla potrzebujących wyborna żętyca 
i mleko wprost od krów — schludne pomieszkania z skrzętną obsługą, okrom tego wspólny salon 
i jadalnia, sposobność do rozrywek : muzykalnych ćwiczeń i produkujj przy fortepianie i t. d., 
tudzież do wycieczek w piękne miejsca tutejszej okolicy. Oto dogodności, które Zakład tutejszy 
na nader umiarkowaną em ę ofiaruje; mianowicie płaci sis ryoz&łtem :
Za os-bny wygodnie urządzony pokój z obsługą — i tu wymienione dogodności— 
z wiktem zawierającym: a) kawę lub herbatę, b) drugie śniadanie, lub żętycę 
albo mleko prosto od krowy; c) obiad składający się z czterech potraw, d) pod­
wieczorek i e) kolacyę — 60 (sześćdziesiąt) zł., zaś przy użyciu jednego pokoju 

we dwie osoby tylko 50 (pięćdziesiąt) zł. w. a. od osoby miesięcznie.
Topolnica leźąea tuż przy murowanym gościńcu o cztery mile od Sambora i tyleż od Chy- 

rowa oddalona —  ma dogodną komunikaeyę i codzieuuą pocztę.
Bliższych inforoia-yj udzieli na list wne zapytania — odwrotną pocztą Zarząd Zalładu. 

Osoby ehcąóe korzystać z niniejszej oferty, uprasza sie, gdy już z dniem 1 czerwca Zakład zo­
staje otwarty, o wczesne zamówienia pod adresem :

Zarząd Zakładu kąpielowego w Topolnicy
v i a  O ł i y r ó - s o - ,  p .  1 - i o . r z e .  3478

Topolnica, 20 n.aja 1890.
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Mydło
Yeloutlne

WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

SńP f e - r

znakomitości lekarskie i uznane 
użycie od pół wieku.

i MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała

uic/.onc przez 
najlepsze przez

BIAŁOŚCI, JĘERNGŚCI i DELIKATNOŚCI
Wyroby Terfumeryjne domu

Fabrykant perfum 39,|BŁ>uIev:tfa des Italiens w Paryżu. 
, Dostać można w głównych miastach całego świata. 

UNIKAĆ FAŁSZERSTW

Drukanu W ł. Łoźińskiego ul. Csarnieckiego L. 12 dom Wernera,

2 581

(Zarządca Władysław J. W eber.) Papier * fabryki papieru Fiałkowskich


